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Bo czep zmierzaji Sowiety 
na przyszłej konferencji Czterech
, (Od własnego korasnondcnla „Narodowca")

Nowy Jork, w marcu 1951 r. 
- Charakterystyczny pośjHećh z jakim 
władcy Kremlu nalegają na zwołanie 
konferencji „Wielkiej Czwórki” w spra 
wie dozbrojeń niemieckich — znajduje 
w opinii amerykańskich kół polity|z- 
nych swe wytłumaczenie w fakcie,-iż 
Rosja Sow. podejmuje obecnie takty­
kę, która zmierza nie tylko do wstrzy­
mania dozbrojeń zachodnich Niemiec; 
^G ’ ieckie pretfis „zneutra iZO-Aania”, 
oraz „zdemilitaryzowania” Niemiec, 
stanowią dymną zasłenę, za którrą u- 
krywa się właściwe dążenie Kremlu do 
zyskania cżasu przygotowaniach so­
wieckich do starcia militarnego z Za­
chodem.

Alomowe dozbrojenia * i
Wyniki świeżo zakończonego w Ro- ■

rozmów. W razie zwołania konferen­
cji tVielkiej Czwórki”, tj. ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii, Francji i Rosji 
Sowieckiej na porządku dziennym zna i 
leźć musiatyby się sprawy dotyczące 
nie tylko centralnego problemu nie 
mieckiego, ale w ogóle odprężenia mię- j 
dzy Zachodem i Wschodem. Drzwi do; 
rozmów „Wielkiej Chórki” nie zosta-' 
ty zatręaśniętę przez Stany Zjednoczę* * 
ne, ale Acheson przestrzegł syioleczeń-1 
stwo amerykańskie, iż taktyka sowiec-' 
ka, pod płaszczykiem dyskutowania 
wpierw na przyszłej konferencji Czte- • 
rech problemu, demilitaryzacji Niemiec 
— zmierzać może do pominięcia wszyst 
kich innveh ważnych kwestii, Jgfóre 
Zachód chciałby poruszyć w- rozmo-
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RozpO3ZęciMl?rą?! wst^ej konferencji'iCZWÓrkliWdzisiejszym numerze i " * • •aXxiie<*s.jowctt“
delegaci laeiiodu zażądają rozpatrzenia poza sprawą Wiemiee 

^akże przyczyn obecnego napięcia międzynarodowego, 
a więc zagrożenia Jugosławu i zbrojeń satelitów Rosji 

3Ioskiew ska ^JPrawda*' grozi wystąpieniem Rosji z O.N.Z

sji sow. planu pięcioletniego ujawniły, 
iż Sowiety nie są jeszcze przygotowa­
ne do wojny ze, Stanami Zjedn. i źe 
politbiuro moskiewskie liczy się przeto 
z koniecznością przeprowadzenia w 
Rosji sow. dalszej „piatiletki” 1951-55 
nim Ros’a mogłaby zmierzyć się z po­
tencjałem obronnym Zachodu! To też 
koła waszyngtońskie obecnie wycho­
dzą raczej z założenia, iż nacisk sowiec 
ki, trwający już ponad 4 miesięcy, 
by zwołać konferencję czterech mo­
carstw w sprawie demilitaryzacji Nie­
miec, posiada na oku głównie chęć zy­
skania przez Kreml okresu paru lat 
odprężenia, w którym mogłyby Sowie­
ty „dociągnąć” przede wszystkim na 
polu uzupełnienia sowieckich dozbrojeń 

- atomowych! Wyniki eksplozji broni 
atomowych w stanie Newady dały wie­
le do myślenia władcom Kremlu. Jeśli 
do tej pory nie ma międzynarodowej 
konwencji atomowej, to jest to winą 
taktyki opozycyjnej Sowietów w Lake 
Success, gdzie wszelkie zabiegi, już nie 
tylko Stanów Z’edn., ale zachodniego 
świata, by doprowadzić do rzetelnego 
rozejmu atomowego i ograniczeń wy­
ścigu zbrojeń nie dały (na skutek veta 
sowieckiego), praktycznych osiągnięć. 
Przewaga atomowa w ręku amerykań­
skim — wykazana w Newadzie — jest 
czynnikiem ważkim, który powstrzy­
mać może Kreml od rozpętania w naj­
bliższych latach starcia zbrojnego ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Siły satelickie

wach „W. Czwórki ’. Naturalnie, że 
dotyczą one źywro losu wszystkich kra­
jów opanowanych przez komunizm za 
zagadnienia takie, jak wycofanie so­
wieckich wojsk okupacyjny cli i odby­
cie istotnie wolnych wyborów w dziś 
ujarzmionych krajach zhkurtynowych! 
Na razie iednak nie widać, by Sowiety 
oka2rj"waly chęć dyskutowania choćby 
sprawy traktatu pokojowego z Austrią 
i wycofania stamtąd sowieckich sił o- 
kupacyjnych. Cóż dopiero, jeśli Za­
chód będzie domagał się zmiany kursu 
sowieckiego wobec Polski i krajów w 
których znajduJa się wojska sowieckie 
nasłane tamże dla ..ochrony linii ko­
munikacyjnych”.

W Paryżu rozpoczęły się obrady 
konferencji, która ma uzgodnić pro-

Sekretarz Stanu, Acheson, wskazał 
słusznie, iż obecne napięcie europejskie 
przypisać należy w dużej mierze akcji 
Kremlu budowania a.mij satelickich, 
i obawie, iż będą one użyte na wiosnę, 
lub w lecie br. do ataku na titowską

Sowieckie szpiegostwo atomowe w Anglii
LONDYN. — Zazwyczaj świetnie poinfor­

mowany 1 trafnie przewidujący „Intelligence 
D'gest” podaje w marcowym wydaniu sen­
sacyjne szczegóły z działalności obecnej prof. 
Pontecorvo, który jak wiadomo, latem ub. r. 
opuścił brytyjskie zakłady atomowe I zbiegł 
do Rosji. Jest on — jak wiadomo — specjali- 
s*ą światowej sławy w dziedzinie promieni 
kosmicznych.

Dowiadujemy się więc obecnie, źe niezwłocz 
nie po przybyciu do Moskwy prof. Pontecor­
vo, Berła (z którego ramienia P. był szpie­
giem w Anglii) zwołał konferencję 1 rzeczo­
znawców, na której postanowiono powierzyć 
profesorowi wykonanie planu masowej pro­
dukcji atomówek (mniejszych od amerykań­
skich), dalekosiężnych pocisków, precyzyjnie 
kierowanych, oraz obrony przeciw atomowej, 
opartej o promienie kosmiczne. W rezultacie 
Stalin, który plan zatwierdził, zmienić mu- 
siał swój „gryplan” strategiczny. Postano, 
wił on zwlekać z wywołaniem nowej wojny 
światowej conajmnlej do października 1952, 
by dać profesorowi dość czasu na wykonanie 
planu, względnie przygotowań. ,Intelligence 
Digest” twierdzi, że Stalin posiada jakoby 
jeszcze w Anglii dwóch uczonych i tysiące

gram przj^złego spotkania tię minis­
trów spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki.

W' niedzielę delegat St. Zjednoczo­
nych Jessup, delegat Francji Parodi- i 
delegat W7. Brj tanii Davies, zebrali się 
w francuskim ministerstwie spraw za­
granicznych przy Qnai d’Orsy, by n- 
zgodnić wspólnie punkty, które dziś 
przedłożą sowieckiemu delegatowi 
Gromycc, jako proi>ozycję programu 
narad W. Czu órki.

Zachód domaga się rozpatrzenia gło­
dnych przyczyn obecnego napięcia 
mfędzjiiaródowego, wśród których 
znajdują się groźby wiszące nad Jugo­
sławią $ nadmierne Lzmie satelitów 
Rosji, w s:szeg«iłnoś.ei sąsiadów Jugo­
sławii.

Organ rządu sowieckiego ..Prawda’ 
w7 artykule sobotnim zagroziła w spo­
sób niezbjl ukryty, że Rosja i jej sa­
telici mogą się wycofać z O.N.Z., je­
żeli Zachód nie uwzględni żądań Rosji 
i utworzą wówiczas własną organizację 
której zawiązek już istnieje w posta­
ci „Światowej Rady Pokoju”, utworzo­
nej na "iongr^ach w Sztokholmie i 
Warszawie.

Delegatowi Stanów" Zjednoczonych 
Jessup prasa amerykańska przypisuje, 
źe ma gotowy w szczegółach plan, któ- 
ry żąda zniesienia żelaznej kurtyny i 
odbycia wolnych wyborów nie ty lko w 
Niemczech, ale także we wszystkich 
państwach satelickich Rosji, to jest w 
Polsce, Czechosłowacji, na Węgrzech,

Paryż. —- W poriie- r 
działek rozpoczęła się |- 
pod przewodu. Paro | 
dfego po południu o 5 
godzinie 16. w Pałacu 
Różanym, konferen­
cja czterech zastęp­
ców ministrów spraw 
zagranicznych, Fran­
cji, Anglii, U.S.A.
Rosji

• W niedzielę Parodi 
Davies i dr Jessup pd 
byli na Quąi d'Orsąy 
narady, w czasie Rtó

Na str. l i 2t
<9 Rozpoczęcie obrad wstępnej koa^ 

ferencji W. Czwórki w Paryżu,
# Do czego zmierzają Sowiety na 

przyszłej konferencji W. Czwórki (lisi 
z Ameryki).

< Min. Guy Mollel oświadcza, że po 
wiodło mu się przygotować podstawy 
dla nowego rządu.

# „Działałem na rozkaz Partii Ko- 
mun‘stycznej" — oświadcza podpa­
lacz i morderca Paul Pronnier.

® o zabitych z powodu wybuchu ga- 
zów w kopalni pod Charleroi.
• Z wojny na Korek
iid., itd...
Na sir. 3 i 4t Ciekawe artykuły i ko­

respondencje, między in.i
® Nowy występ delegata reżimowe­

go dr. Kafz-Suchego (lisi z Ameryki).
® Wiadomości z Belgii.
• Z żyda organizacyjnego na Wy* 

chcodztwłe; iid. itd...
Na sir. 5 i 6« Dalsze wiadomości z 

Francji, z Polski, wyniki 1 sprawozda­
nia sportowe, iid. iid.

w Rumunii i Bułgarii.

, , , , - ; innych ezpiegów na usługach komunizmuJjłgpsłąwiti lub przeciw zachodnim | r.
Niemcom. Moskwą zbudow ała sity 31 - •
telickie ną Bałkanach znacznie ponad J.jLl ■■ ■

> rych opracowano 
wspóLiy projekt po-Kg. ,
r^dki. -Ititiuiego, j»-; 3 _■ ? .
kl prze dsta irią w’ po. j . . , , . 1 .. (roto. Record)
meClZiaieK delegacji w pajacu Różowego Marmuru, w której odbędzie się
sowieckiej. ‘ ■ konferencja. Czterech Zastępców

Po zakończeniu niedzielny ch narad nie wy­
dano żadnego komunikatu, ale koresponden­
ci zagraniczni donoszą, że proponowany po­
rządek zastępców trzech mocarstw obejmuje 
następujące zagadnienia :

1) Zbadanie istotnych przyczyn obecnego 
napięcia międzynarodowego. -

Z) Zagadnienie Niemiec z wszystkimi sprą 
wami, jakie się wiążą r przyszłością tego 
państw a;

3) zawarcie traktatu pokojowego z Au­
strią;

4) zagrożenie Jugosławii przez państwa 
Komtnformu

Zastępcy trzech mocarstw zachodnich do­
magać się będą zbadania stanu obecnych 
zbrojeń w Nierń czech wschodnich, oraz w । 
państwach satelickich Rosji ze szczególnym 
półcieniem nacisku na zbrojenia w Bułgarii.

nuiiiunu i ouigarti. Rumunii i na Węgrzech, które to państwa!
Obrady zapowiadają się W kazd.vni przekroczyły dozwolone traktatami pokoje -

razie gorące, a od wyniku ich zależeć
będzie nie tylko los konferencji Wiel­
kiej Czwórki, ale także wzrost lub zła 
godzenie obecnego napięcia międzyna­
rodowego.

wy mi granice.
W sprawie samych Niemiec, mocarstwa 

zachodnie dążyć będą do przedyskutowania 
poza demilitaryzacią Niemiec, zjednoczenie 
tego kraju pod względem politycznym przez 
przeprowadzenie wolnjeh wyborów pod kon-

ae <6*

trolą międzynarodową. Problem traktatu 
pokojowego z Austrią napotykał dotychczas 
na nieustanne opory ze strony Rosji,- która, I 
uchylając się od podpisania tego traktatu,. 
chce jak najdłużej utrzymać swoje wojska na i 
granicy z Jugosławią.

Wreszcie spraw a bezpieczeństwa Jugosła- 1 
wił wysuwa się obecnie ze względu na syste­
matyczne prowokacje, jakie organizują pań- ‘ 
stwa komlnformowskle.

W Paryżu i w Londynie podkreśla się, że : 
od w yniku pracy czterech zastępców zależy i 
powodzenie przyszłej konferencji W. Czwór­
ki. W Waszyngtonie wątpią w możliwość po- :

Wybuch gazów 
w kopalni 

pod Charleroi 
6 zabitych .

CHARLEROI. — Wybuch gazów 
nastąpił w sobotę po południu na szy­
bie 3. kopalń Bour'-ier w Chatelet.

Trzej górnicy belgijscy i trzej gór* 
niej włoscy, ponieśli śmierć na miej­
scu.

rozumienia się z Rosją, której organ „Pra-

Burza nad langerem
7 slallców zatopionych

TANGER. — Niezwykłej gwałtowności 
burza szalała w rejonie cieśniny Gibraltaru. 
Wiatr dął z szybkością 110 km. na godzinęrozumienia się z itosją Kiorej organ ,w ; w porcle Tangern ^t^nęiy 3 gtatkl; ti8±„ 

Wd?..^r°Zi wystąpieniem Rosji I jej „Sandres” i „San Antonio” oraz dońsatelitów z O N.Z. ( 8kJ jarht tłTamato.,.
Głównie przypisuje się propozycję dopusz- Nadto na przybrzeżnych skałach rozbiły 

czenia Chin komunistycznych na konferencję i sję 4 inne statki."
W. Czwórki. samym mieście huragan wjTządził rów

(Patrz artykuł wstępny!)

„Prawda" atakuje O.N.Z,
MOSK1VA. — Sowiecka „Prawda”

rosyjskiej partii komunistycznej zwrócił się 
w sobotę do ONZ z wezwaniem, by ONZ u- 
dtiellła poparcia komunistycznej Radzie

nież 
osób

znaczne straty. 8 domy zawaliły się. 6 
zostało rannych. Szereg statków, znaj-

duiąc^ch się na pobliskich wodach nadało 
; sygnały S.O S. zwiastujące, te znajdują sic 

organ : w niebezpieczeństwie.

-= światowego Pokoju. „Prawda’- zaatakowała!

pozipn) dÓżwótotiy w traktatach poko- Mili, Guy Mollel oświadczył Prezydentowi Repołiliki. ie 
jowych dotyczących sił Węgier, Buł- =***—*— u .. ...  ...... "

powiodło mu się przygotować podstawy dla nowego rządu
* ONZ, jakoby szła po linii przywódców anglo­
saskich. W końcu dziennik kremlowsld za-

Samechód zderzył sie z ciężarówka
8 łabiłyeh, » rannych

HARIRES — . Sąjaiochó-5 osobowy tde-

garii i Rumunii. Ze. wszystkich rapor­
tów napływających. do Stanów Zjed­
noczonych wynika, iż armie satelickie 
pohidn -wschodniej Europy zostały z 
rozkazów Kremla nodwojone, oraz, źe 
Sowiety dostarczają armiom Węgier. 
Bułgarii i Rumunii nie tylko broni, ale 
i dow-ództwo wojskowe. Zwiększa to 
widoki, iż Sowiety podjąć mogą atak 
dla zlikwidowania Tity.

Program dla W. Czwórki
Z drugiej strony* jak wskazał sekre­

tarz Stanu Acheson — sformowane 
przez Kreml wschodnio-niemieckie siły 
..policji ludowej” stanowią właściwie 
armię .wyposażoną v czcłgi i artylerię. 
Kreml używa techniki oskarżania Za­
chodu za to, co sam robi, tj. dozbraja 
pełną parą swych satelitów wschod- 
nio-niemieckich, gdy tymczasem remi- 
litaryzacja zachodnich Niemiec jest 
na razie tylko w stadium wstępnych;

Pan ż. — Min stanu i generalny se- zagadnienie, należące ściśle d: dwóch 
kretarz partii socjalistycznej, Guy Mol Zgromadzeń, a rząd ograniczyłby się 

---------1—•_ । <jQ wywierania nacisku, aby rozwiąza- 
। nie nastąpiło szybko, celem odbycia się 
; wyborów *'w najbliższym terminie*’.

let, który podjął się przeprowadzenia 
misji porozumiewawczej, po niepowo-
dzeniu p. Queuille, odbywał w sobotę 
i niedzielę narady z przedstawicielami 
stronnictw oraz del. pracodawców i or 
ganizacyj pracowniczych. P. Guy Mol- 
let po naradach oświadczył:

„Będę mógł powiedzieć Prezyden­
towi, że na podstawach programu go­
spodarczego, który rozwinęliśmy, jest 
możliwym utworzyć rząd. Wyznacze­
nie odpowiedniej osoby będzie zależa­
ło od niego”.

„Co do reformy wyborczej, stano­
wiska są nadal sprzeczne ze sobą. Wi­
dzę tylko jedno rozwiązanie, a miano­
wicie, by pozostawiono parlamentowi

Masowe wystąpienia z włoskiej partii komun
Rzym. W różnych częściach

.Włoch mnożą się w dalszym ciągu wy­
stąpienia z partii komunistycznej, jak 
również ze stowarzyszenia byłych par­
tyzantów, kontrolowanego przez ko­
munistów.

W okręgu Modena, Flavio Ronchetti, 
przywódca organizacji byłych party­
zantów włoskich z czasów drugiej woj

stall aresztowani za wzywanie komunistów 
do nieposłuszeństwa wobec policji.
।-------- r—— । -i-r—ii--------------- z, —-------------------- 1

FABY/.- •— O przebiegu konferencyj p. 
Guv Mollet donoszą jeszcze:

Delegacja C.F.T.C.k domaga się zwłaszcza 
szybkiej rewizji minimalnego zarobku pod­
stawowego.

P. de Menthon (M.R.PJ) oświadczył:
„Wskazaliśmy p. Guy Mollet, że zgadzamy 

się aby energiczny rząd wydał pewną Ilość 
zarządzeń gospodarczych I społecznych, któ­
re nie mogą czekać ■ dłużej. Zarządzenia te 
podsuwaliśmy już poprzedniemu rządowi. Są­
dzimy, że przyszły rząd powinien wprowa, 
dzlć do swojego porządku dziennego program 
gospodarczy i społeczny 1 na tej płaszczyźnie 
pój ć do końca”.

„Co do reformy wyborczej uważamy. Iż 
debaty, jakie odbyły się w Zgromadzeniu Na­
rodowym były wymowne I że wniosków z 
nich wynikających nie można nie uwzględ­
nić”.

Radykałowie społeczni natomiast ogłosili 
komunikat, który mówi o sprawach gospodar­
czych:

„Nie sądzimy, aby obszerny program do­

. - sasKicn. konen dziennik kremiowski sa- :
’ oowiedżiał że ieśli ONZ nie Dóórze Radv plężąrówk^ na . ..osie między Ablypowiedział, że jeśli me poprze wapy f Barab#>ułIIeL IjaC|en Legrand zEatosJa Fo-

, Ue (Indre et Loire) oraz Jego syn. ponieśliŚwiatowego Pokoju, to czeka ją łos. byłej Li­
gi Narodów

tyczący przyszłości mógł zostać urzeczywl- ‘ Skład delegacji francuskiej
PARYŻ. — Delegacją francuską na kon-

śmierć. Pani Legrand i dwóch innych pasa­
żerów samochodu, doznali obrażeń.

tniony na samym końcu prac ustowodaw- - - - -.
czych przed nowymi wyborami Niektóre za- * ferencji czterech zastępców kieruje Aleksan- 

- ‘ - - - - - der Parodi, sekretarz Ministerstwa Sprawrządzenia są jednak możliwe i pożądane’- Co 
do reformy wyborczej, radykałowie podkre- 
ś*ają „swoje przyłA-iązante do głosowania 
dwukrotnego w każdym powiecie’ i domaga­
ją się wyborów nowych w maju lub w czerw­
cu b. roku

Program gospodarczy p. Buy Mollel
Program gospodarczy i społeczny p. Guy 

Mollet, obejmuje m. to.:
Ograniczenie wywozu mięsa, węgla, 

stali.
— Subwencje (około 45 miliardów fr) na 

ograniczenia zwyżki cen produktów podsta­
wowych, np. węgla, nawozów sztucznych, pa­
pieru gazetowego.

— Utworzenie ,funduszu stabilizacyjnego 
cen” z normalnych dochodów na pokrycie
subwencyi. Dochody miałaby pochodzić z 
„taksy luksusowej’’, nałożoyj na produkty, 
nie będące niezbędnymi, jak likiery, napoje 
alkoholowe a podobno także futra 1 samocho­
dy

— Na podwyżkę płac górniczych, p. Guy 
Mollet proponuje kredyt w kwocie 12 miliar­
dów fr.

G»ówna Komisja Umów zbiorowych ma 
zebrać" się w dniu ló. marca, aby zbadać mi­
nimalny zarobek gwarantowany.
' ' ' ...............

Zagranicznych. W skład delegacji wchodzą: 
Guy de La Toumelie, Roland de Margerie. 
Franęois Seydoux, dyrektor departamentu 
europeiskłego, Pierre de Leusse. szef służby 
prasowej, J. de Baourbon-Busset, dyrektor 
gabinetu ministra Schumana, Breal. J. Leloy 
1 Jean Sauvagnargues, rzeczoznawcy od 
spraw niemieckich.

Mac Cloy rozmawia! z Brucem, Jessupem 
i Monnetem

PARYŻ. — Wysoki Komisarz USA w 
Niemczech, Mac Cloy odbył w niedzielę roz­
mowy z ambasadorem USA Bruce I dr. Jes­
supem na temat sytuacji w Niemczech Mac 
Cloy konferował następnie z J. Monpetern, 
przedstawicielem Francji od spraw związa­
nych z planem ministra Schumana-

Beatyfikacja Piusa X. nastąpi 3 czerwca
WATYKAN. — Uroczystości beatyfikacyj­

ne Papieża Piusa X. zostały wyznaczone na 
3 czerwca i odbędą się w bazylice św. Pio- 
trą w Rzymie.

Działałem na rozkaz Partii Komunistycznej*

Tajną składnicę broni 
wykryto

w Niemczech z a eh-
Kilonia. — Dr Paul Pagel, minister 

spraw łze nętrznych Szlezwig-Hob 
steinu ogłosił, że w okolicy Lubeki wy­
kryto składnicę broni i amunicji, któ­
re zostały sprowadzone potajemnie ze 
strefy sowieckiej w zachodnich Niem­
czech.

Masowa manifestacja antysowiecka 
w Belgradzie

BELGRAD. — W ub. niedzielę odbyła się 
w Belgradzie masowa manifestacja przeciw­
ko imperializmowi sowdeckiemo W manife­
stacji tej. wzięło udział około 200 tys. ludzi. 
Gen. Popowicz, szef sztabu armi" jugosło- 
wiańskiej przemawiając do zebranych, pod­
kreślił, że obecna sj’tuacja jest lepsza ani­
żeli rok czy 6 miesięcy temu. Wojna na Ko­
rei. powiedział, spowodowyała mobilizację mi­
lionów ludzi, kochających pokój do walk? 
przeciwko napastnikowi, i wykazała jak nie- 
bezpiecznym jest uciekanie się do oręża dbł 
regulowania zatargów międzjTiarodowych

ny światowej napisał list otwarty do 
prasy, w którym oświadczył o swoim 
wystąpieniu z partii komunistycznej, 
stwierdzając, że partia ta jest na usiu 
gach 'wnego obcego mocarstxva.

Dziennik zaś „U Tempo” doniósł, że 
50 procent członków partii komunis­
tycznej nie odnowiło swoich kart człon 
kowTskich na rok 1951 w okręgach Ta­
rentu i Brindes w południowych Wło­
szech. ;

*
Dalsze wykrycie komunistycznych 

składów broni koło Mediolanu, 
10 aresztowań

RZYM. — Policja wioska wjkrjla w jed­
nej z fabryk mediolańskich skład z bronią 
1 amunicją, ukrytą przez komunistów. Poli­
cja aresztowana 10 komunistów. Koło No- 
vare zastępca mera z mieiscowości Olegąio 
koło Florencji i 2 robotników z Fuecchlo zo-

Zaostrzenie kontroli nad uchodźcami 
w Niemczech zachodnich

BONN. — Władze zachodnio - niemieckie, 
by przeszkodzić nielegalnemu przenikaniu na 
teren Niemiec federalnych uchodźców z Nie­
miec wschodnich, wśród których ukrywają 
®lę agenci komunistyczni, wydały zarządze­
nie, że począwszy od 1. kwietnia br., każdy 
nowonrzvbvT',fl i#,cv nrhndźc1* mnsi uzvsk,»<< 
tce.T'volente na p°hvt w Niemczech 
nłch. oraz posiadać międrystrefo^yy paszport.

oświadczył podpalacz i morderca, Paul
ARRAS. — Paul Pronnier z Calonne-Lle- 

vin, przebywający obecnie w więzieniu.w 
Bethune złożył obszerne zeznania, w których 
wytłumaczył, co popchnęło go do podpaleń 
i morderstwa w Grenay.

Pronnier oświadczył:
„Jestem działaczem Partii Komunistycz­

nej od wyzwolenia. Należałem do F.T.P.F., 
w których miałem rangę kapitana- Od czasu 
przystąpienia do part’L Vgnrcwa>em ua iei 
liście bez przerwy i zapisałom nawet moją 
żonę, ojca i matkę. W partii uważano mnie 
za doświadczonego działacza 1 obdarzano 
umie całkowitym zaufaniem, głównie z po­
wodu mojego zachowania się podczas oku­
pacji. Jestem zapisany do komórki „Robbe’" 
w Lióvin. należącej do lokalnej sekcji partii 
komunistycznej.

W komórce tej nie spełniałem żadnej spe­
cjalnej roli”...

OtrzymaliśmY rozkaz 
utworżenia bojówki

„Pod koniec r. 1950, po kongresie Federa­
cji Górników w Waziers, od 25 do 30 paź­
dziernika, zostałem wezwany przez Roger 
Pannequin, członka komitetu centralnego 
Partii Komunistycznej, przybyłego z Pary­
ża, na nadzwyczajne zebranie, które odbyło 
się w Sallaumlnes.

Federacja departamentalna partii 
komunistycznej otrzymała boiriem roz 
kaz z komitetu centralnego utworzenia 
bojówki dla departamentu Pas de Ca­
lais.

Cel tego posiedzenia został dopiero ujawnio 
ny gdv byliśmy już zebrani W zebraniu u- 
ev*st»«lcrsvlo tw-r«*eh wp’^wowveh członków 
Federacji. Jeden z nich był mi nieznany;

Przewodniczący, Joseph Legrand, również 
członek Komitetu Centralnego P.K. wskazał 
nam cel zebrania. Towarzyszyli mu Eugene 
Glorieux (sekr. Syndykatu Górników CGT) 

i i toni działacze. Chodziło o udzielenie odpo­
wiedzi na ataki, skierowane przeciwko partii 
komunistycznej, siedzibom 1 syndykatom.

Należało zareagować i odpowiedzieć 
naszjun przeciwnikom represjami i 
zwłaszcza liczujuni sabotażami.

Na żądanie przewodniczącego, zgo­
dziliśmy się przystąpić de bojówki.

Lisia przeciwników politycznych-..
Pronnier dodał, że zażądano od nich 

by byli uzbrojeni. Morderca oświad­
czył dalej, że po utworzeniu tej grupy, 
sekretarze sekcyj partii kom unisty cz 
nej zostali wezwani do przedstawienia 
listy przeciwników politycznych, któ­
rych mieli szczególnie na oku.

„Pod kopiec listopada 1950 r., mó 
wił Pronnier, po zebraniu w Avion, z 
okazji uczczenia 30-lecia partii komu­
nistycznej, zażądano ode mnie dostar 
czenia informacji c członku Frontu Na 
rodowego, podejrzanego o zaatakowa 
nie Maurice Thorez’a w Lens. Niec< 
później zwiócono się do mnie jeszcze 
po inne informacje o działalności Fron 
tu Narodowego.

Nakaz dokonywania sabotażów
W czwartek, 15. lutego, zostałem za­

wezwany do Federacji Górników w’ 
Lens, gdzie, oznajmiono mi decyzje 
partii: dokonywać sabotażów w Gre 
nay, w obwodzie, gdzie R.P.F. jest 
szczególnie czynne”...,

„Sabotaże te miały oczywiście być 
przypisywane naszym orzeciwnikom” .

,JMoja misja polegała wyłącznic na wznie­
caniu pożarów Nie miałem podpalić stogów 
Beaucampa i Clementa. Los chciał, że się o- 
myliłem”.* „Zabiłem p. Beaucamp, aby u- 
niknąć zdemaskowania mnie”.

Pronnier ujawnił jeszcze :
„Obecnie jedytyin pttojm celem, który 

nam wyznaczono, było zwiększenie liczby 
głosów przeciwko uzbrojeniu Niemiec, zbie­
ranie podpisów od drzwi do drzwi, a także 
u bram kopalń. Praca ta miała stać się bar­
dziej intensywną od poniedziałku, 5 marca”.

Paul Pronnier oświadczył, że znaleziony u 
niego karabin maszynowy otrzymał od kole­
gi z Lens, z poleceniem uporządkowania go 
i zachowania w rezerwie dla sekcji Liev In.

Tajemnica innych zbrodni
Przestępca dał do zrozumienia, że może do 

starczyć wyjaśnień w sprawie szeregu in­
nych zbrodni, którj-ch sprawców nie wykry 
to, jak: egzekucja Jana Dumetłe z Aix 
Noulette, w listopadzie 1944 r.; napaść do­
konaną nieco później na mieszkankę Bully 
les-Mines. zaatakowanie właściciela kawiarni 
Dakorque w Avion, w pobliżu centrali Lió- 
vto”.

Rewizje i aresztowania
Ną podstawie zeznań Pronnlera, policja za-

Pronnfer
Do 3 m. śniegu w górach Alzacji

KOLMAR. — W okolicy Kołmaru spadh 
obfite śniegi. Warstwa śniegu dochodzi do 
3 m. na Grand Ballon I Marks tein. Drogi są 
niedostępne.

trzyniala kilku działaczy komunistycznych, 
przeprowadzając równocześnie rewizję w Ich 
mieszkaniach. Po przesłuchaniu zatrzyma­
nych przez sędziego śledczego v Bóthune, zo­
stali oni wypuszczeni na wolność, za wyjąt­
kiem dwóch, Kletoipetera i Bacqucville, u 
których znaleziono broń. 1

William Kleimpeter, członek za­
rządu sekcji komunistycznej w Ućvln po­
siadał rewolwer I dwa karabiny Zakopał je 
w ogrodzie, gdzie je znaleziono.

Louis Bacquevllle, działacz ko­
munistyczny z szybu 8. Lens, posiadał, jak 
wskazał Pronnier. broń, mianowicie dwa pi­
stolety automatyczne.

Przesłuchani I wypuszczeni na wolność zo­
stali : Najstarszy z synów Ducbateau, 
route de Llevto, w Bully. . Eugene G I o- 
r i e u x, skarbnik federalny Syndykatu 
Górników C.G.T.

Jean Blin, były sierżant F.T.P. z Lió- 
vin. którego Pronnier oskarżył o zamordo­
wanie właściciela kawiarni ..Bout d’Haleine”.

Emil M a r l o t, były instruktor mło­
dzieży komunistycznej, zamieszkały w Ca- 
lonne-Lievin.

Delmazure, sztygar z Oignies.
Laurent, gospodarz z Carency, u 

którego również znaleziono nieco broni po­
nadto przeprowadzono rewizje w mieszka­
niach Roger D u t r i e z i Deslrć M a- 
n o u v r ie r. — Roger Pannequtu i' 
•Joseph Legrand byli nieobecni w efawi 
II poiawienia się polled w ich mieszkaniu-

Wszvscy w-rtei wvm<en»eni zostona skon 
fyontowanł z Paul Pronnier.

Polip fn nrzenrnwsdTHa również rewizje w 
i-nm-niOvoTnyp, ..Maison du Peuple” w 
Lens, śledztwo trwa.

PARYŻ — O. Rique wygłosił w katedrze 
Notre-Dame czwarte kazanie wielkopostne 

na temat „Jezus, słowo Boże”.

§ P ® BK TH
0 mistrzostwo pilurskie Francji

L Liga 
Lens — Bordeaux I—I
CORT — Nice 0—0
Le Havre — Lille 0—1
Socha ux — Rennes ‘ 2—2
Marseille •— St Etienne 7-—0

Reims - Nancy 2—2
Toulouse — Stade Franęals 0—0
R.C. Paris — Nimes 0—2

IL Uga 
C.A. Paris — Beziers 
USVA — Toulon 
Lyon — Amiens
Le Mans — Montpellier 0—2
Monaco — Rouen 5—0
( annes — Angers 1—J
Nantes — Besanęon 3—2
.Ales — Troyes 1—Ji

n "listuostwo PZPN-u
Unia Bruay — Rapid Ostrlcourt 5—3
Olimpia Divion — Rapid Lens 8_ 0
Polonia Mazingarbe — Fortuna Halllic 8_ 0
Wisła H. Coup'gny —• Gwiazda Buiiv 1—3 
Unia Bruay 1-B — Olimpia Diviun 1-B 1—6



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Odporność Wychodźtwa
Gdy w Polsce lud Polski ca sprawiedliwość 

gnlje w więzieniach lub pracuje w obozach 
pracy,' ca darmo, tutaj urządzają pewni 
panowie różne bale i zabawy j usiłują 
się chować za plecy Kombatantów. O co 
chodzi, o te przyszłe urzędy, czyli o przyszłe 
żłoby? Ale Bóg widzi i wie co to za jedni! 
Aż się serce od bólu kraje gdy się patrzy 
na ludzi," którzy przyszła Polskę już najpierw 
chcleliby doprowadzić do grobu. Gdyby nie 
to nasze kochane pismo „Narodowiec”, któ­
re nam udziela gościny do wypowiedzenia się. 
abyśmy wzajemnie się pocieszali 1 nie padU 
znów ^ofiarą tych ludzi, którzy sprowa­
dzili na Polskę katastrofę. —- Jako sy­
nowie chłopa polskiego, pracujący na Wy. 
chodztwie kilofem 1 łopatą, jesteśmy zorga­
nizowani dobrze i nie szczędzimy ofiar.

Czy chodzi o Tydzień Miłosierdzia. czy o 
Oświatę lub o poparcie pracy duszpasterzy.

którzy nie próżnują, ale pracują dla dobra 
swych parafian, czy to w dokształcaniu 
młodziej i działaczy, nie żałujemy grusza.

Ileż to łez w’dowich i sierocych • otarły na­
sze organizacje, kfórych kierownicy 'nie prze 
chodzili żadnych uniwersytetów, ale mają śar 
ca dość szlachetne 1 są w tej sprawie dość 
inte’igentni, by się wzajemnie wspomagać.

Bóg raczy nam tak nadal błogosławić, aże- 
byśmy w zgodzie mogli tyć i się wspierać. 
To jest nasza ofiara, którą dajemy od lat. 
Ale co do nowej ofiary proponowanej na 
„Skarb Narodowy” to na to nie pójdziemy, 
bo my mamy już poza ofiarnością społeczną, 
podatki 1 opłaty na naszą drugą ojczyznę. 
Frację, która zapewnia nam starość, czego 
ten tak zwany „Skarb Narodowy”, ani lu­
dzie. którzy za tym stoją, nam zapewnić 
nie mogą.

Górnik z północnej Francji

na przyszłej konferencji Czterech
Male sensacje 
z wielkiego świata

Vraw nicy sowieccy t

przygotowują potajemnie proces Clementisa
Wiedeń, — Według dziennika au­

striackiego z.Neue Wiener Tageszei- 
tung”. do Pragi przybyli ostatnio z Mo 
skwy prokurator Feodorowicz uraz. 20 
innych prawników sowieckich. Mają 
oni za zadanie przygotować i zorgani­
zować proces przeciwko Clementisowi 
i innym, osobistościom słowackim, 

: których reżim oskarżył o spiskowania 
przeciwko rządowi.

Według austriackiego dziennika, lu­
dzie Moskwy przygotowują ten proces 
potajemnie.

*
Ponad 200 wyższych urzędników 

aresztowała bezpieka w Czechosłowacji
Żona Clementisa wśród eresrSewanynh

Praga, — Doniesienia, jakie nap'y- 
nęły z Pragi w sobotę, wskazują, że 
bezpieka czechosłowacka aresztowała 

...w ostatnich dniach ponad 200 przeciw 
ników reżimu Gottwalda.

Aresztowania dotknęły wysokich u- 
rzędników, którzy zajmowali stanowis­
ka w administracji reżimowej, jak ró­
wnież w partii. Likwidacji uległo dwie 
grupy. Po pierwsze sympatycy Cle­
mentisa, pc drugie zwolennicy sekre­
tarza Sling a z Brna, oraz byłej posłan­
ki Swernowej. Wśród aresziowanych 
jest także żona Clementisa.

Korespondenci zagraniczni podkreś­
lają, że w Pradze przygotowywane są 
dwa wielkie procesy polityczne. Obie 
grupy aresztowanych oskarżone są o 
próby zerwania związków Czechosło­
wacji z Rosją i związania jej z Zacho­
dem, podobnie, jak to uczyniła Jugo­
sławia

*
. Reżim wprowadzi! 4 nowych kanoników 

do kapituły arcybiskupa Barana
PRAGA. — Reżim czechosłowacki miano­

wał 4 nowych kanoników w kapitule przy 
katedrze św. Wita w Pradze. Bezpośrednim 
zwierzchnikiem tej kapituły jest ks. arcy­
biskup Beran. Pryma® Kościoła katolickiego 
w Czechosłowacji nie wziął udziału w uro­
czystości wprowadzenia 4 nowych kanoni­
ków. Cl ostatni natomiast skierowali do 
prez. Gottwalda telegram hołdowniczy, za­

pewniając reżim o swojej wierności 1 tojaJ.no- 
śd.

¥
Ambasador Czechosłowacji w Indiach 

wybrał wolność?
NEW-DELHI. " Ambasada czechosłowac­

ka w New Delhi podała do wiadomości, te 
ambasador KratochwU opuścił swoje stano­
wisko, nie zawiadamiając o tym Pragi. Był 
on wezwany do centrali. Od tego czasu zagi­
nął wszelki ślad o nim i o jego rodzinie. 
Kratochwil był przyjacielem Clementisa- 
Przypuszcza się, te b. ambasador czechosło­
wacki w Indiach wybrał wolność 1 wyjechał 
z Indy] w niewiadomym kierunku

Kongres 
Eucharystyczny 

w Kumasi
Londyn. —' W Kumasi na „Złotym 

Wybrzeżu” Afryki zachodniej odbył 
się Kongres Eucharystyczny z udzia­
łem 50.000 Murzynów, pod przewodni­
ctwem Króla plemienia Ashanti, w o- 
becności legata Papieskiego Arcybis­
kupa Mathew (dobrze znanego Pola­
kom w Londynie w czasie wojny jako 
sufragan Westminsterski i czynny wiel 
ce przyjaciel naszego rządu). Kongres 
trwał cały tydzień i obfitował w pro­
cesje niezmiernie malownicze. 25.000 
dzieci murzyńskich defilowało wzno­
sząc okrzyki na cześć Papieża i paste­
rza tamtejszej diecezji arcyb. Porte­
rs. Muzyka była iście afrykańska — 
bębny. W końcowej procesji nocnej, 
brało udział 50/J00 pielgrzymów z po­
chodniami, śpiewając hymny i bijąc w 
bębny.

Nabożeństwa odbywały się na świe­
żym powietrzu, z powodu szczupłości 
Katedry. vr

Znaczenie Kongresu Jest tym więk­
sze,’ że najwybitniejsi ministrowie w 
nowym samorządzie Kolonii ..Złotego 
Wybrzeża” (w wyniku wyborów na 
podstawie udzielonej przez rząd bry­
tyjski bardzo liberalnej konstytucji) 
są b. wychowankowie katolickiej szko­
ły misyjnej w Kumasi. (Stolicą samo1 
rządu jest Accra). i*.

( Doktrfuxetue ze s(t. t.)
Żądania alianckie

Jako pewnik przyjąć należy, iż A' 
hand zachodni ńa przyszłej konferen­
cji „W. Czwórki” domagać "się będą od 
Sowietów najpierw zdemobilizowania 
wschodnio-niemieckiej policji ludowej, 
oraz, jak wskazał sekretarz Stanu, A- 
cheson, Alianci zachodni zażądają zre­
dukowania satelickich armij Bułgarii. 
Węgier i Rumunii z powrotem du po­
ziomu ustalonego w powojennych trak 
tatach pokojowych, aby przeszło- sić 
wr porę jeszcze możliwości ataku ko* 
munistyćznego na Jugosławię. Jeśli 
Kreml nie przestanie nacisku na Titę 
i nie zgodzi się na zmniejszenie sate­
lickich armij na Bałkanach, to zachod­
ni Alianci będą mieli podstawę do for­
sowania dozbrojeń zachodnich Nic- 
uuec.

Gra sowiecka
Co się tyczy drugiego większego żą­

dania. sowieckiego, mianowicie wycofa­
nia wszystkich okupacyjnych wmjsk 
alianckich z Niemiec, to Stany Zjedno­
czone wpierw domagać się będą dowo­
dów namacalnych istotnej zmiany po­
stępowania sowieckiego w całej Euro­
pie, nim mogłaby w ogóle kwestia taka 
być wziętą w rachubę! Tymczasem 
gra. sowiecka na „zneutralizowanie" 
Niemiec oznacza w opinii kół waszyng­
tońskich, iż atlantycka obrona miała­
by7 zostać wycofaną na zachód od Re­
nu! Oczywiście, iż tak „zneutralizo­
wane” Niemcy byłyby7 w przyszłości 
otwarte ńa atak sowiecki, lub zamach 
‘komunistyczny w7 stylu, jaki nastąpił 
w Czechósłówacji i innych krajać!: _ 
kurtynowych. Agenci Kremlu stwa­
rzają pozory, iż „policja” ludowa we 
wschodnich Niemczech mogłaby być 
częściowo zdemobilizowaną, podczas 
gdy7 wschodnio-niemiecki parlament 
sugeruje, iź byłby gotów7 „dyskuto­
wać” odby7cie w7olnych i niekrępują- 
eych wyborów7.

Kontrakcja Słanow ZjednoczonYch
Cała jednakże gownecka taktyka nie 

może zmylić czujności Stanów7 Zjedno­
czonych i zachodniego śwńata, co do 
istotnych dążeń sowieckich i nalegarńa 
na zw’o’anie konferencji „W. Czwór­
ki”. Od czasu deklaracji praskiej i 
pogróżek Kremlu, iż dozbrojenie za­
chodnich Niemiec nie będzie „tolero­
wane” przez Sowiety, jest widoczne, iż 
Rosja obawia się najwięcej rozwinię-

lej przez. Stan.v Zjednoczone akcji jkf 
gotowia obronnego zaclicdniej Europy 
i że Kreml obciąłby "■ rzecz prosta 
wstrzymać włączenie zachodnich Nie­
miec w system obronny Zachodu, ale 
boz zgodzenia się na istotne rozbroje­
nie wTschodnio-niemieckiej „policji”! 
Również naturalnie Kreml chce wyco­
fania się wszystkich okupacyjnych 
(alianckich) w'ojsk z zachodnich Nie­
miec, tak, ty federalna republika z 
Bonn mogła zostać w stosownej chwili 
„przejętą” przez komunistów w dro­
dze manipulowanych wyborów, lub za­
machu na wzór czechosłowacki.

Rola Molołowa na Kremlu
Prawą ręką stalinowską jest obec­

nie Molotow i jemu przypisuje się tak­
tykę stosowaną przez Kreml wobec 
Stanów Zjednoczonych i zachodniej 
koalicji. Już na zjeździć praskim sa­
telitów7 —- Mołctow ostrzegł Zachód 
przed „następstwami” dozbrojeń Nie­
miec zachodnich. Jakie* plany snuje 
Mołotow na najbliższą przyszłość 
można, się tylko domyślać. W opinii 
amerykaliskiej Mołotow jest najbar­
dziej bezwzględnym członkiem polit- 
biura i odnosi się z fanatyczną wrogo-

ścią do Źiaebodu. Mołotow najpierw 
wydał wojnę Planowi Marshalla, na­
stępnie zaś taktyka jego— stosowa­
na. wobec ujarzmionych krajów Euro­
py, jak. i na Dalekim Wschodzie — 
zmierzała stale do osłabiania Zachodu 
j zaciekłego zwalczania paktu atlantyc 
kiego, który przecież jest organizacją 
obronną Zachodu przed komunizmem. 
Panuje opinia, iż jeśliby sowiecka tak­
tyka, wcześniej, lub później, wywołała 
wojnę z Zachodem, to odpowiedzial­
ność za taki onrót rzeczy7 w dużej mie­
rze ponosiłby Mcrfotow, który ućhodń 
za głównego dziś wykonawcę polityki
zagranicznej Sowietów.

L. lecłu

j| Tbeobroma i»cao jest łacińską uarwą 
dla drrewa kakaew^go, z. którego owo­
ców produkuje się czekoladę. Naiwa ta 
oznącia „ływmość bogów".

■ Wedhig opluli National Geographic 
Society; pasterstwo jesf jednym z naj­
starszy cb zajęć tudzkk’b. Archeologowie 
wygrzebali dowody 1st o enia pewnej rasy 
owczej w osiedlach ludzkich w Szwajcarii 
około roku 8250 przed narodzeniem Chry­
stusa.

g Fabrykację papieru w Europie wpro­
wadzili w Hiszpanii w 12 wieku Mauro­
wie.

g Ludność Anglii oraz Danii, poruszo­
na została do głębi niezwykłymi zjawiska­
mi na niebie. Nad Anglią — z niezna­
nych powodów pojawił się księżyc w ko­
lorze błękitnym, a zaś nad l»anią wisialo 
błękitne słońce. Astronomowie gubią się 
w domysłach co być mogło?

• Z życia światowego Związku 
Chrześcijańskiej Młodzieży Robotniczej (JOC)

LONDYN. — Przybył tutaj amerykański 
szef sztabu Marynarki Wojennej, admirał 
Sherman.

Pary ż. — Międzymarodow7}7 Sekreta­
riat Chrześcijańskiej Młodzieży Robo­
tniczej (J.O.C.t; podaje następujące 
wiadomości dotyczące życia tej orga­
nizacji :;

— Ukazał się pierwszy numer „Jcu- 
nesse Ouvriere d'Afrique” (Młodzież 
Robotnicza w Afryce). Wydawnictwo, 
to służy do zacieśnienia w spółpracy

Oalśze postępy wojsk ONZ w środkowej Korei,
psniśmo kontrataków koinnnist^eznych

37 milionów Ir. za obraz Rembrandta
LONDYN. — Muzeum stanu Wiktoria w 

Australii, nabyło za 87 tys. funtów szterL (87 
milionów fr.) obraz Rembrandta, „Portret 
człowieka". Obraz należał .do sir Alfreda. Bef, 
ta, byłego posła la burzy sjtów.^  ‘

TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 
Mac Arthura doniósł w poniedziałek, te dy­
wizja amery kańskich strzelców morskich po­
sunęła się na środkowym odcinku frontu e 
dalszych 8 km. w rejonie na północny 
wschód 1 zachód od miasta Hoengsong. Po­
między Pangnim I Hoengsong oddziały ko­
munistyczne przechodziły kilkakrotnie do 
kontrataków, które zostały odparte z ciężki­
mi stratami dla komunistów.

27 brygada brytyjska posunęła się na­
przód 3—5 km„ zajmując ważny punkt na 
południowy wschód od węzła drogowego 
Yongduri. Druga dywizja amery kańska, wal­
cząca na południe od dywizji strzelców mor­
skich posunęła się o 1 km., napoty kając na 
zacięty opór komunistów. Potężne uderzenia 
artylerii alianckiej i lotnictwa łamią zwolna 
linie obronne dywizyj chińskich i północno- 
koreańsklch.

Dalej na zachód wokół Yongdu I na północ 
od Yangpyong, oddziały komunistyczne sta­
wiają zażarty opór.

Na odcinku pod Seulem artyleria amery­
kańska ostrzeliw ała miasto przez całą noc z 
soboty na niedzielę. Stolica połudnlow ©-ko­
reańska spowita jest chmurą dymów 1 po­
żarów.

. Lotnictwo ONZ dokonywało masowych na­
lotów na pozycje komunistyczne w środko­
wej Korei, oraz bombardowało ważne linie 
komunikacyjne l punk ty., przeładunkowe* za- 

i opatrzenia. artulLchjńąkitjs w północnej Ko­

rei, oraz bombardowały dwa lotniska komu­
nistyczne w rejonie Pyongyang przy pomocy 
bomb półtora tonowych.

Jednostki alianckiej floty wojennej ostrze 
liwały wybrzeża zachodniej 1 wschodniej Ko­
rei. Trzy krążowniki brytyjskie zniszczyły 
urządzenia portowe, 30—40 km. na północ od 
38 równoleżnika na zachodnim wybrzeżu. 
Jednostki australijskie, atakowały wybrzeża 
wschodnie.

2 miliony uchodźców wojennych na Korei 
zagrożonych głodem

Genewa. — Przewodniczący Komisji 
O.N.Z. dla spnw odbudowy Korei, 
Ktngsiey, podał do wnadomcści w nie­
dzielę, że około 2 miliony koreańs­
kich uchodźców7 wojennych zagrożo­
nych jest w roku bieżącymi klęską gło­
du na skutek znieszczenia urządzeń 
potrzebnych przy7 uprawne pól ryżo- 
wwch.

pomiędzy różnymi sekcjami tego ru­
chu,

— Gabriel Jallais, kierownik fran­
cuskiej młodzieży katolickiej udał się 
do Północnej Afryki, Począwszy od 
Dakaru odwiedzi on w ciągu dwóch lat 
w7&ys;tkie istniejące sekcje i będzie za­
kładał nowe sekcje J.O.C

— W mieście Sucre w Boliwii od­
był się tydzień poświęcony przygoto­
waniu kierowników kat młodzieży bo 
liwijskiej. W zebraniu wzięło udział 
80 kierowników i 10 kapelanów.

— Wyszły z druku pierwsze wydaw*- 
nictw’a J.O.C. na Kubie.

— „Godzina Klasy Robotniczej”, 
„Jak założyć sekcję J.OZl”. ,,Juven- 
tud Obrera” (Młodzież Robotnicza) zo 
stał poświęcony w Brukseli.

— Rozwój japońskiego J.O.C. jest 
coraz to bardziej widoczny. W Kokura 
odbyło się wielkie zebranie z okazji za 
łożenia pierwszej sekcji lokalnej. W 
zebraniu wydęło udział ponad 10.000 
członków. Ojciec Murgue, główny ka­
pelan japońskiego J.O.C. odwiedził 
wszystkie sekcje lokalne w całej Ja-* 
ponii.

— W Portugalii żeńskie J.O.C. otwo 
rzyJo swe biura w zakupionym nie 
dawno gmachu w centrum stolicy.

— Pierwszy biuletyn J.O.C. w7 jęsy7- 
ku hiszpańskim ukazał się w grudniu 
ub. r.

(C. I. C.T

Jednoczenie Europy 
przy pomocy planu Marshalło

Austria należy do Zachodu
= oświadczył kanclerz Figi

WASZYNGTON. — W raporcie dotyczą-pieczenia” połączenia przygotowania woj­

. Zabił matkę, na tle sprzeczki 
o napis na grobie ojca

FRANKFURT. —• Niejaki Karl Knudsen, 
lat 34, objwatel amerykański, rabił swoją 
matkę w toku dyskusji nad napisem na gro­
bie ojca.

Zmarły tądal, aby na groble jego umiesz­
czono napis: „życie moje wypełniała tylko 
praca 1 troski”. Matka jednakże zamówiła 
tablicę z napisem: „Spoczywaj w pokoju”. 
Syn uważał, że ostatnia wola ojca nie zosta­
ła spełnione i na poparcie swoich argumen­
tów, uderzył matkę młotkiem w głowę. Nie. 
szczęśllwa kobieta zmarła..

34 miliony kobiet amerykańskich 
szyje sobie samodzielnie suknie

Nowy Jork. — Około 52 miliony ko­
biet amerykańskich, wykonywujących 
prace krawieckie w domu, używało 28 
milionów maszyn do szycia w roku 
1950. Liczba kobiet, które same szyją 
ubrania dla siebie i dla swej rodziny 
wyniosła 34 miliony, czyli była trzy7 ra­
zy większa niż przed drugą wojną 
światową.

Zebranie polsko - angielskie
LONDYN. — W piątek 2 marca odbyło się 

przyjęcie, „anty jałtańskie”, zapowiedziane 
niedawno przez „Narodowca”. Zapraszał 
„Dziennik Polski”, gdyż na zebranie zwołane 
przez p. Zaleskiego nikt by nie przyszedł. 
„Dz. P.” zaprosił na to w szystkich tych człon 
ków Izby Gmin w 1945, którzy głosowali 
przeciwko ratyfikacji układu. Było ich 32, 
przeważnie konserwatyści i dwaj labourzyścl; 
14 z nich piastuje mandaty w obecnym par­
lamencie. Zaproszeni zostali oczy w iście przed­
stawiciele zarówno, „rządu legalnego”, jak i 
„rady politycznej”. Ponieważ nazwiska 1 o- 
soby reprezentantów tych grup są Anglikom 
niemal zupełnie nie znane, zaproszono spe­
cjalnie b. ambasadora E. Raczyńskiego ce­
lem przemówienia ze strony polskiej. Goście 
znaleźli się w sytuacji wysoce drażliwej, 
gdyż by ła to manifestacja zarówno przeciw­
ko p. Churchillowi, Jak przeciwko prem. 
Attlee, jak I Mikołajczakowi! r.

Sęd przysięgłych 
uwolnił ppłk. Piątkowskiego

LONDYN. —- Sąd przysięgłych w Londy­
nie wydał wyrok uniewinniający ppłk. Zyg­
fryda Piątkowskiego od wszelkich zarzutów, 
jakie były’ przeciw niemu podniesione.

SALZBURG. — Przemawiając w Salzbur­
gu na otwarciu konferencji chrześcijańskiej 
partii ludowej, kanclerz Figi oświadczył, że 
Austria należy ideologicznie do obszaru 
państw zachodnich. Omawiając sowiecki na­
cisk na Austrię, kanclerz podkreślił, że na­
ród austriacki nigdy nie zgodzi się na taki 
układ polityczny-, który zamiast wolności 1 
niezależności prowadziłby do dyktatury.

W obradach uczestniczą delegacje party]

chrześcijańskich demokratów z Francji* Nie­
miec zachodnich, Belgii, Holandii 1 Zagłębia 
Saary.

Austria ma dokonać w dniu 6 maja br. 
wyboru nowego prezydenta po śmierci dr 
Rennera. #

Obecna koalicja rządowa, uadzele z chrze 
ściiańską partią ludową ! socjalistami repre­
zentuje 85 procent całego społeczeństwa au­
striackiego.

Stany Zjednoczone i obrona Turcji
Jak wiadomo, Waszyngton bada obecnie, 

na wniosek swojego ambasadora w Ankarze, 
propozycje Turcji przystąpienia do sojuszu, 
jaki z tym krajem zawarły w r. 1939 Frań 
eja I W. Bryżanla

Rzecznik amerykańskiego Departamentu 
Stanu oświadczał, że propozycja ta jest ba­
dana w ramadrTOzwijanla sil obronnych wol­
nego świata.

W związku z tym prasa omawia żywo pro­
blem obrony Turcji, a paryski Monde” 
podkreślając znikomość sił 1 środków do o- 
brony cieśniny Bosforu, zapytuje: W jaki 
sposób Turcja obroni się przed potężną flo­
tą rosyjską morza Czarnego?

Dlaczego pakt atlantycki mówi o obsza ­
rach zachodnich morza Śródziemnego, pod­
czas gdy atak mógłby przyjść tylko od stro­
ny wschodniej tego morza?

Jeśliby nastąpiła agresja, głównie na lą­
dzie, czy Turcja będzie mogła liczyć na na­
tychmiastową pomoc sił lotniczych stacjono­
wanych na Średnim Wschodzie?

Oto pytanie jakie się stawia w Ankarze. 
Admirał Carney mógł odpowiedzieć na nie­
które z nich w czasie niedawnej wizy ty. Cho­
ciaż Turcja zdaje sobie sprawę, te Zachód 
by jej nie opuścił, to jednak chce ona uzy­
skać formalną obietnicę pomocy w ramach 
jakiegoś określonego programu.

CJTD srrej działalności w Europie 1 na Dale­
kim Wschodzie, Administracja Planu Mar­
shall* wezwała kraje korzystające a Planu 
Marshalla do wysiłku w celu stworzenia 
możliwie największego zjednoczenia rynku 
europejskiego, co dopomogłoby do większej 
skuteczności programu wspólnej obrony.

Ten kwartalny raport, przedstawiony 
przez prezydenta Trumana Kongresowi, za­
wiera między Innymi wyszczególnienie reak­
cji Europejczyków wobec agresji komuni­
stycznej na Korei i maluje obraz siły go­
spodarczej Europy l zagadnień, jakie pow- 
stają przed nią wobec faktu korzystania od 
dwóch i pół lat z pomocy Planu Marshalla. 
Marshalla,

Raport podkreśla charakter nagłości nie­
których zagadnień, ktćre kraje korzystają­
ce z Planu Marshalla muszą rozwiązać „dla 
rozwinięcia należytego programu dozbroje­
nia, aby oprzeć się groźbie wiszącej nad ich 
istnieniem, jako narodów wolnych7’.

„Pomimo odrazy, jaką Europa odczuwa na 
myśl o nowej wojnie i możliwości nowego 
najazdu” — mówi raport —- większość Euro­
pe jeżyków nie jest przeciwna konieczności 
szybkiego dozbrojenia. Lecz jednocześnie 
istnieją obawy, że to dozbrojenie będzie urze­
czywistnione kosztem obniżenia stopy życio­
wej grup ludności o mniejszych dochodach. 
Aby przeciwdziałać temu, oświadcza Admi­
nistracja Planu Marshalla, kraje uczestni­
czące powinny przezwyciężyć trudności, ja­
kie przedstawia dostosowanie ich zasobów 
i przemiany ich produkcji-w celu „przeciw­
stawienia się zmianom jakie się dokonały w 
sytuacji międzynarodowej”.

Sflmo w-szystko, Administracja Planu 
Marshalla zaleca, aby wspomniane kraje 
w*zięły wszystko pod uwagę w celu zabez-

skowego z odpowiednią, rozsądną stopą ży-
ciową”.

„Konieczność wzmożonego przygotowy­
wania obronnego ze strony krajów, człon­
ków planu ifarshalla zwiększyła jeszcze ko­
nieczność szybkiego przeprowadzenia wysił­
ków w celu stworzenia jednolitego rynku 
europejskiego”.

Pomimo tej „nagłości”. Jest rzeczą nie­
odzowną, aby zarządzenia przyjęte przez; 
różne kraje dla utycia ich zasobów były u- 
zgodnlone, żeby się uzupełniały, a nie pro­
wadziły do niebezpiecznego magazynom anl» 
konkurencyjnego I zamaskowanego protek­
cjonizmu”.

Na szczęście, wszystkie kraje uczestniczą­
ce w tej akcji zgadzają się co do ścisłej 
współpracy”.

Medług danych zawartych w raporcie wi­
dać, że wzrost produkcji przemysłowej * 
rolniczej, zanotowanej przez 2 ! pół la­
ta istnienia Planu Marshalla, w dalszyoe 
ciągu się utrzymuje.

W trzecim kwartale 1950 roku uzgodnio­
na produkcja przemysłowa Europy zacho­
dniej była wyższa o 13% od produkcji w 
poprzednim roku; produkcja przemysłowa wą 
wrześniu była o 133% wyższa w porówna­
niu z produkcją przedwojenną, co stanowi 
prawdziwy rekord; wysokość wymrozu wzro­
sła. o 131% w porównaniu z okresem przede 
wojennym czy li o 8% w porównaniu z po­
przednim kwartałem; wysokość handlu mię- 
dzyeuropejsklego przedstawia 123% wyso­
kości przedwojennej, wubec 117% w po­
przednim kwartale. Wreszcie rezerwy złota 
1 dolarów krajów, korzystających z Planu 
Marshalla, u-zrosły o równowartość 700 mi­
lionów dolarów w ciągu trzeciego knrarta- 
łu 1950 roku.

nt> (Ciąg dalszy ' przestróg, jakie mu dawała przed kil-
— Hrabia sobie przyjemne żarty ze ku miesiącami, teraz mowa jej i uspo- 

mnie stroisz — odparła Włoszka, spo- sobienie były całkiem zmienione: Fau- 
glądając nań z pewnym politowaniem styna lękała się.
i uwagą. — Ja znam tylko dwór ze Widząc, że się niewiele dowie, hra.- 
sceny. Na scenie krolową jestem lub; bia spytał o nową operę, o muzi-kę, o 
boginią, a zszedłszy z desek, zupełnie. Hassego; przeszedł się po saloniku kil- 
nie świadomą istotą tego, co się w ka razy i pożegnał Faustynę.
świecie dzieje. I Postanowił w*prost jechać do domu.

—- Jednakże — ciszej począł Suł- i Pomimo wiary, która go dotąd nie Il­
kowski —- powiedzcie mi,- słyszeliście puszczała, chmurne miał czoło i mu- 
co? czy się tu jaka burza na mine ze- siał się po wstrzymywać, aby nie oka- 
brała, staraniem waszego przyjaciela zae niecierpliwości, jakiej doznawał. 
Guariniego naprowadzona... Przed pałacem znalazł ekwipaż dwór

_  Nic a nic nie wiem — ■ trzęsąc ski. Baronówna Ldweudahl, córka w.

5 rannych na skutek eksplozji zapalnika
MARRAKECH. —- W czasie kontroli za­

palników w kopalni ołowiu, w pobliżu Mar­
rakech nastąpiła nagle eksplozja. 5 osób zo­
stało rannych, w tym 3 bardzo poważnie.

król posłał po starego generała Bau- j ale żem od kilku miesięcy nie był w! 
dissina, który leży na podagrę chory, Dreźnie, nie rozumiem tego wszystkie

głową, ozwala się Faustyną — mnie 
moje kłopoty teatralne starczą. Być 
bardzo może, że na was, panie hrabio, 
spiskują, ale przecież obawiać się; 
t^go nie potrzebujecie.

— Ani się też lękam, lecz chciałbym 
tirrr g.u clair*co to jest?

— To jest zazdrość i współzawodnic­
two — odezwała się Bordoni. — My w 
teatrach doskonale to znamy: rzecz nie 
zmieruie powszednia.

- A lekarstwo na to?
Faustyna ruszyła ramionami.
— Kto może się usunąć, uciec, a 

kto ma Ochotę walczyć, musi, się bić i 
trwać w boju, bo spokojności nie znaj-.' 
dzie nigdzie i nigdy.

Sułkowski me śmiał jej przypomnieć

ochmistrza dworu, była u jego żony. 
Sułkowski poszedł do salonu.

Na kanapie siedziały dwie panie za­
jęte żywą i niespokojną rozmową. Wi­
dząc go wchodzącego, panna Lowen- 
dablówna," żywa osójika, niezbyt już 
młodziuchua, która zawsze o wszyst­
kim bywała najlepiej uwiadomioną, 
porwała się z kanapki i podbiegła ku 
niemu. Na twarzy jej widać było po­
mieszanie i rozdrażnienie niezwykłe.

-4- Hrabia mi to najlepiej objaśnisz 
zawołała, witając się. — Na dwo­

rze zaszły czy gotują się jakieś zmia; 
ny. Nie możemy odgadnąć, co to być 
może.

— Ale skądże panie to wnoszą7 
zapytał, witając się gospodarz.

— Wiem doskonale — poczęła żywo
ł> Wydobyć u a światło. . Lowendahlówna. — Przed godziną.

i kazał mu do siebie przyjechać. Ge­
nerał, który ledwie o kiju się może po 
pokoju przechadzać, kazał przeprosić 
króla, tłumacząc się chorobą; mimo to. 
posłano po niego raz drugi i widziałam 
na swoje oczy sama, że musiał jechać 
i pojechał na zamek.

— Nie wiem, co to djoźc być — od 
powiedział spokojnie Sułkowski. — 
Byłem na zamku dwa razy, ale oba. ra­
zy najśmieszniej w świecie trafiłem 
tak, że króla widzieć nie mogłem.

Zaczął się śmiać, panna Ldwendah- 
lówna ciągnęła dalej, szczebiocząc ży­
wo:

— Od kilku dni już głoszą, że Bau- 
dissiu, który kilka razy na próżno o 
dymisję prosił, dostanie ją nareszcie. 
Nic mu tak złego nie będzie, bo dawno 
odpocząć potrzebuje. Gorzej daleko, bo 
drudzy mówią, że mój ojciec może tak­
że być odprawionym.

— Nie sądzę — rzeki Sułkowski —

go, nie jestem c?z couranf).
Panna Low’endalil spojrzała nań.
— Domyśleć się łatwo. Miejsca są 

poti’zebne dla nowych kreatur.
Cicho! cicho! przerw*ała hra­

bina. — Doprawdy ja się lękam już i 
słowTa...

Hrabia ramionami ruszał.
— Popłoch próżny — rzekł. — Zimie 

ni się to wszystko prędce.
Na te słowa wszedł kamerdyner.
— Jego ekscelencja w7, ochmistrz 

baron Lówendald i J. E. generał Bau- 
dissin.

Wszyscy pu sobie spojrzeli, marszał- 
kówna pobladła i cofnęła się ku ka­
napie.

Prosić .-•» zawołał,, idąc ku 
drzwiom Sułkow ski.

W tejże chwili wchodzili już oznaj­
mieni goście a Low?endahl, zobaczyw­

') Poln*ormowany..

szy córkę, zdziwiony nieco na nią po­
patrzył, jakby wymawiał, że ją tu znaj 
duje.

Przywitanie było zimne,- Sułkowski 
sztywnie i chłodno przyjmow7ał gości, 
nie umiejąc sobie wytłumaczyć ich od­
wiedzin. Wskazywał im siedzenia, gdy 
Baudissin zbliżył się do niego i rzekł:'

— Hrabia pozw’olisz, ażeby-śmy mo­
gli mówić bez świadków; przychodzi­
my ? polecenia króla.

Twrarz Sułkow skiego nie zmieniła się 
wcale, wskazał naty chmiast drzwi przy7 
ległego gabinetu.

Kobiety, które cichej rozmowy po­
słyszeć nie mogły, siedziały przestra­
szone i zaciekawione. Sułkowska, bla­
da. drżała, czując, że to nie zwiasto­
wało nic dobrego.

Panna Lówendahl chciały. odjechać 
i nie miała siły, hrabina zatrzymywała 
ją gwałtownie.

Gdy się we trzech wz gabinecie zna­
leźli, Baudissin. stare, posłuszne żoł- 
nierzysko z widoczną przykrością do­
był z kieszeni fraka papier... rozkaz z 
królewskiej kancelarii przysłany i 
przez króla własnoręcznie podpisany. 

"• W milczeniu podał go Sułkowskie­
mu, który w przejściu z salonu do ga­
binetu, jak gdyby próg innego świata 
przestąpił, blady i widocznie rażony 
jak piorunem.

Drżącymi, rękami ujął papier, oczy

nań zwrócił, czyiał a nie rozumiał; 
stał jak obłąkany.

Lówendahl, któremu i żal się go zro­
biło i szło o to, aby co prędzej się stąd? 
wwdobyć, widząc, że hrabia stoi, mil­
czy i zdaje się nie rozumieć, o co idzie, 
stanął za nim i głośno czytać zaczął 
powali.

Pismo było w niewielu wyrazach 
krótko zredagowane:

„J. Kr. Mość, zauważywszy, że hra­
bia Sułkowski po kilkakroć i ostatni 
raz przy widzeniu się z nim zapomniał 
się a uchybił J. Kr. Mości, uznał właś 
ciwym urzędy, jakie przy J. Kr. Moś­
ci sprawiał, odjąć i od obowiązków 
wszystkich przy sobie uwolnić. Jednak 
że, ze względu na długoletnią służbę 
jego, raczył mu pensję jako generało­
wi pozostawić."

Coś gorszego może s|>odziewa.ł się 
zapewfne Sulkowski, wnosząc z tego, co 
innych spotykało, rozpatrzywszy się 
więc w piśmie przyszedł wkrótce do 
siebie i odzyskał przytomność.
> — Wola Najjaśniejszego Pana —. 
rzekł — jest dla mnie świętą. JakkoH. 
wiek czuję się niesprawiedliwie dot­
kniętym. skutkiem zapewne podusz- 
czeń nieprzyjaciół moich, zniosę co nd 
przeznaczono. Jeżelim się nawet za­
pomniał u7obec J. Kr. Mości, pewnie 
to raczej było skutkiem mojej miłości 
dla N. Pana,.niż braku poszanowania.

Ciąg dalszy nastąpi)



List s Ameryki Tajniki dworskich polityk

NOWy występ delegata reżimowego ja|( jfl Leszczyńska została królową Francji? 
Doktora Katz-Suchego '

U. . bie wielki order. krzvź Ducha Sw.. o- la nakazywała szacunek, potrafiła przy
P<m!i*óż do Santiago i demokracje komnnistyczne

(Od własnego korespondenta „Narodowca”)
NOWI JORK, w marcu 1951

Na terenie Łacińskiej Ameryki, a miano­
wicie w stolicy Chile odbywa się ebseme 
konferencja Rady Ekonomicznej i Spo­
łecznej O.N.Z., złożona z delegatów 18 tu 

. narodów Reżimową Polskę reprezentuje w* 
wspomnianym ęrganie ONZ Dr Katz-Suchy

dań tego rodzaju, wypowiedziała się przy tła- Przyjazd wybitnych przedstawicieli zachód- 
czająca większość członków ONZ — za wy- । ]

U. ,bie wielki order, krzyż Ducha Św., o:
Wybór Marii Leszczyńskiej na kró- j trzymany od Ludwika XV: za'byłą 

T Iową Fi*ancji od razu otoczył ją i Lesz- królową Polski szła markiza de Rose, 
1 czyńskiclnkrólewskimi zaszczytami. Po' niosąc tren jej sukni. •

la nakazywała szacunek, potrafiła przy 
tym zachować harmonię w rodzinie i
dobre stosunki pomiędzy dziećmi i oj­
cem. . .

jątkiero bloka eow leektego.
UJ5-A. 1 węzły t łaciński? Ameryką
Santiago zostało rozmyślnie w vbrane na 

becną, sesję Rady Ekonomk-z. i Społecznej. 
Sekretarz gen. Trygve Łle pragnął osobistym

W naszych demokratycznych cza­

który pojechał wraz z innymi delegatami •<
Nowego Jorku na południową półkulę do Sar. pojaw leniem się w stolicy Chile w raz z ca­

łym sekretariatom ONZ podkreślić wagę, ja-ttago, aby uczestniczyć w obradach wspom­
nianego organu Narodów Z,jednoczonych.

Sesja pod niebem Chile
Od pierwszej chwili przybycia Kalza-Śu- 

chego pod niebo Chile atmosfera mlęÓzyna- :
rodowej konferencji, odbywanej w Hotelu

ką przywiązują dziś Stany Zjcdn. do stwo­
rzenia wspólnego frontu obu Ameryk w ra­
mach pogotewia obronnego wolnego świata

Carrera, naprzeciw rezydencji prezydenta

niego świata do stolicy Chile, zwanej Szwaj- oficjalnym ogłoszeniu małżeństwa Lud, 
carlą południowej Ameryki, stal się również wika XV, oddział wojska zajął honoro- , v „v

dc' zaj”an,fe*tOManiaparlament Wą straż w Wissemburgu. przed do- nych uroczystościach, wymagających 
chilijski żywych uczuć wspólnoty duchowej mem przyszłej królowej. ) tak wielkiegO udziału ludzi i takich

W Strasburgu miał się odbyć ślub kosztów, wydają się one nam przepy- 
..per procura”, a dzień 15 sierpnia zo- chem wyjętym z czarodziejskich ba-

Łacińskiej Ameryki z demokracjami zachod­
nimi.

Członkowie Kongresu chilijskiego wzięli u- 
dzłał w przyjęciu wydanym dla sekretarza 
gen. Trygve Lie 1 dla demokratycznych de­
legatów Rady, której przewodniczy Dr 
Santa-Cruz, główny' delegat chilijski w ONZ.
Chilijska stolica jest obecnie w pełni sezonu

W ciągu marca b. r. otwartą letniego. Samoloty przewiozły z Nowego 
zostanie w Maszyngtonie konferencja mini- Jorku na południe do Santiago 165-clu człon- 
strów spraw zagranicznych wszystkich ame- ków sekretariatu ONZ, oraz licznych przed- 
rykańsklcb republik dla zacicśnlęcla węzłów stawiclell prasy na bieżącą sesję Rady, któ-

zachodniego.

stał przez Marię naznaczony. Już 4. 
lipca, król Stanisław z rodziną i swoim 
szczupłym dworem zamieszkał w* pała­
cu wielkorządcy. U bram miasta or-

sach, kiedy czytamy o tych wystaw-

tak wielkiego udziału ludzi i takich

jek! Dwory europejskie prześcigały 
się we wspaniałościach, a Polska nie 
ustępowała w tym innym, bogatszym,

Król polski 
wielkim budowniczym Francji

Historycy podnoszą gruntowne wy­
kształcenie Marii Leszczyńskiej, je.] 
znajomości w rozlicznych dziedzinach 
wiedzy. Na kształtowaniu jej umysłu 
znać wpływ króla Stanisława, ,.króla 
filozofa”, jak go nazywano. Jemu też 
po części zawdzięczała Maria wysokie 
poczucie królewskiego obowiązku, po 
święcenia całej działalności dobru 
poddanych. Nie mogąc panować w Pol­
sce, Stanisław Leszczyński w przyzna­
nej mu Lotaryngii, nie tylko dba o wy­
gląd miast Nancy, Luneville, Commer- 
cy, rozbudowując je i ozdabiając gma­
chami, troszczy się o oświatę, zakłada 
szkoły i biblioteki; nie zapomina o sta­
nie zdrow’otnym ludności, tworząc dar­
mowe lekarskie przychodnie, a nawet

zwłaszcza lepiej zagespe darowanym 
szak eskortowany przez królewskich krajom. Dość ject przypomnieć sobie 
karabinierów został przyjęty przez 1 wysłanych do łtancji i Włcch amta- 
miejscowre władze i przeszedł pomię- \ sadorów, których koszta wiefmoże pels 
dzy dwoma szpalerami wojska oddają- i cy często brali na siebieRepubliki Chilijskiej, Gonzalez Mdela. prze- mIędty ob(J Amerykamj

mmdśoczią^Deleg^reS obu Ameryk 8 Zachodem11^ gospodarczej w pierwazym "raędzie. De-1 CegO honory, ’podczas gdy grzmiały I
j magog.czne występy Dra Katza-Sucbego na działa» W tym pałacu i W nowym oto- ! RAM ii w SfinTin.yn r *- . u

t ra ma przed sobą bardzo obfity program na-

^r" *! * ' a 3 Prezydent Chile tionzales-A Idela zgotował i sesji w Santiago nie zdołały osiągnąć suego
■.t^,n"V ZjedHoezone, którym r^irzucu .^grc- serdeczne przy jęcie demokratycznym człon- celu t.j. nvw olania ruzdżw lęków miedzy obu 
nję- w Kbrel, a następnie uystąpU w rok kom EkcnomIcin€j । społocznej ONZ.1 Amerykami. Ł. Lech,
rzskomego obrońcy ma^ pracowniczych po. ł aa
łudniowej .Ameryki — przed jakoby zagraża­ 
jącym bu „kolonializmem” i eksploatacją !
ekonomiczną. Był to — w- opinii wielu dele, 
gafów ze świata zachodnich demokracji — 
nowy chwyt sowieckiej propagandy, która 
usiłuje podsycać niezadowolenie wśród robo­
tników Łacińskiej Ameryki i myślą wywo­
łania rozdźwięków między Stanami Zjedno. 
r,łenymi.i republikami południowej półkuli. 
Cała bieżąca sesja Rady Ekonomiczno-Spo­
łecznej ONZ, zwołana do Santiago dla poru- :

Możliwość studiów za granicą 
dla wszystkich warstw społecznych

Ha rok 1950-1951 przypadnie 35.323 światowych stypendiów

Do Wersalu
czeniu z całą przepisaną naow’ezas ce- Dwa dni trwały uczty, przyjęcia, 
remonią i pompą ks. d'Antin, w imię-' popisy i ceremonie, 17 lipca, o 10 rano 
niu króla poprosił o rękę Marii. } Maria Leszczyńska z całą świtą wy- 

25 lipca, siostra ks. Burbońskiego,! ruszyła do Wersalu. W drodze na jej 
wyruszyła z Paryża z całą świtą dla u- spotkanie wyjechał Ludwik X\ , jego ulepszając sanitarne warunki więzień:
v.yruszyia z r a ryz® z ca 4 bwną uia u- r .a nOdbiłv Marię myśli o zapobieżeniu biedy w społeczeń
mczystosci ślubnych i dla towarzysze- . UL ,??. k,,=v r,t„ńkowe dla

Z wy kio się było mawiać dawniej, żeszenia przede wszystkiem pomocy teehnicz-; . . - . .
nej ONZ <lla niedorozwiniętych gospodarczo l podróże kształcą młodzież. I W rzeczj’ 
obszarów, Jakie znajdują sir w Ameryce Ła- ' samej już W dawnych stuleciach uda- 
rtńskiej. zamienioną została w sowiecki ^-3]^ sję ona za granicę, ale ZttłaSZCZa 

^,k.S^n'^Jhvr6'<’i ",p41 celem studiowania prawa czy medycy.prąci 21 amerykańskich repubr.b. ,, . , ■ \ J..... nv, albo też sztuki czv bteratury.
Zarobki i Wtima cMUiolui Mni-m s’owem wyjazdy te bvly.

rrez,de„t KepuMiki thihhjrkj U^nra o,. d j iy]k (
' idela juz w zeszłym roku odwiedz i prez-y- ° , , , . . , . "
denta Trumana, oraz osobiście nawiązał kon- • goril lUdzi. Dzisiaj natomiast P* 
takty z kołami produkcji surowców chill j- ; dia do obcych krajów UW jeźdź'

dctyczył wymiany profesorów, a 
ci specjalnie studentów*.

trze-

Jak wie- widzimy tego rodzaju po­
dróże ża g: a mrę nie są już jedyn:e or­
ganizowane dla elity intelektualnej, ale 
dla wszelkiego rodzaju pracowników* 
Świadczy to bowiem dobitnie o dokona­
nym przewrocie społecznym tych p-

stu- statnich lat. Każdy bowuem człow*iek 
ńie swoją pracą., dokonaną w swoini spe- ! -4-1-____ i_____ ___ ___________—. skich, jak saletry i miedzi, z drugiej strony - tylko sami studenci, ale także i dorośli ■ cjalnym zakresie, przyczynia się nieza 

^rezydent Chile położył najw ększ.y nacisk , n nrzvnale^acv do wszvstkich ■ wodnic do nndnipsipnin Rtonv zvctnwp

nia królowej w di-odze do Wersalu. 'wróżyły jej szczęśliwe lata. Niestety.' 
i Orszak ten byl nie inaly! Przede p'udzcnia zaczęły rozmewae się jedne 
wszj-stkim braU w nim udział oficero-iP0 drugich; rzeczywistość wykązywa- 
wie. należące do dworu króla i ci. któ- la: “ ZyW.Ot. ™ona.rchow najeżony 
rzy byli naznaczeni do dworu Marii I wąk»ymi i liczniejszymi trudnością- 
Uszclj-iiskiej, oraz siedem dam dwora 5“' z>c*® ’wykach stnierlehukow.
urzvbocznvch królowej. Dziesięć kró-^wod sPotk.al . Le? nmrk-zę dc Pr e 
iewskich karet w osiem koni i dwana-'ktora w$‘ wstąpieniu na tron Mam 
śeie karet w sześć koni otwierały Po-1Leszczjmskiej najważniejszą odegra a 
ehód: każda z dam dwora jechała we rol?- ^'8/otrzymala tytułu damy dwo- 
wlasnej karecie, poza tvm szedł wóz ;■ ™; ° c0' jako o zapłatę, ubiegam się, 
iej posianiem i toaletami. Służba dwór mianowano ją tylko „damą pałacową .

Aka różnych stopni jechała w iozUcz-ico by10 ° wlcle 
: nych pojazdach wynoszących ogólną 
liczbę 50 ekwipaży! Wiozła srebrną,

stw'ie, fundując kasy ratunkowe.dla po­
szkodowanych rolników i.^upców, u- 
stanawiając fundusz posagdwy dla

niższyin stopniem w

ludzie, a przynależący do wszystkich | wodnie do podniesienia stopy życiowej 
• uje — przez zapomegaflic omwcji . Ł.»- warstw społeczeństwa. Zależy im bo-; ogółu. Bez kwestii, że owa cyfra 35.323 
róbki górników w kopalniach miedzi i sale- wiem często na tym, żeby zapoznać się i stypendiów jest niewystarczająca. N.e
na utrz^-manie równowagi gospolarczej w
Chile — przez zapobieganie inflacji pezy; Za-

try zostały zwiększone, ale też i zamrożone; 
by powstrzymać dalsze tendencje Inflacyj­
ne waluty, chilijskiej. Jednakże komuniści 
w Chile. działaiąc. podstępnie podjęli 
większą kampanię, by szerzyć niepokoje, oraz 
zachęcać masy pracow nicze do częstych straj 
ków. Akcja wspomniana objęła również 1 chi­
lijskich pracowników- biurowych. ITopagan- 
dowe wy stępy Dr. Katza-Suohego dolały przy 
słcwlowej oliw v do ogn’a tak iż iv pełni o- 
brad Rady ONZ w Santiago de Chile nastąpił

podtrzymy w any przez

bliżej z rozwojem technicznym danego! mniej jednak należy wziąć pod uwagę 
kraju, jego udoskonaleniami i móc je ■ fakt, że w 1948 r. było ich tylko 16 ty- 
następnie • zastosować we własnym. • sięcy.
Równocześnie jednak studenci i prpfe-' Nawiasowo można też wyrazić zdzi- 
sorowie, technicy czy też robotnicy. | wienie, że ZSRR, która przywłaszcza 
albo rolnicy mogą przy tej sposobności • sobie wszelkie największe odkrycia na
nauczyć się obcego języka, a co więcej 
poznać równocześnie inny sposób ży­
cia, jako też w ogóle i charakter ludzi. 
Tego rodzaju bezpośrednie zetknię-generalny strajk 

komjnistów. c|ę g|ę zacieśnia węzły pomiędzy obcy-
Naslęps?v%3 r'emagegu . nar0(i0W0ściami, do których przy-

Vnł jednakże straik generalny, ani też r 
demonstracja komunistyczna — po części' na '-O- 
wynikbi z występów propagandowych Katza-| Oc?\*Wiście llie każdy DIOŻC sobie ill-
Surh^go w Santiago -- nie dały pożądanego । dywidualuie na podobne eksperymenta 
pyer konmniśtów *ukei*u Obceni na Ra- poz^.alać. Dlatego tak doniosłe znacze- 
drie delegat narodowych Chin Dr thang na- r. XT7 . .
zwał Wyskoki propagandowe Dr. Kafza-Su- me mają Stx pencia. Ay miana O^ob, Cl-i 
ehego „przegranymi wielokrotnie płytami | lem właśnie wszelkiego rodzaju kształ j 
cramotonowvmi” zaś delegat brytyjski Cor-, cenią się wchodzi także w* szeroki za- j 
1»1 Smith powiedział no -z deteg.-u re.j ^eg-działalności UNESCO. Instytucja 
r.luTU war<iau«kie: o uchwycił Kię każdej spo-, , . ,tobneści b> wygrywać . nMiodki t>eipaę«u*wi ta ppracowaLc i •-?' pra i z. | 
M'e dla iiTar’iiiegti ucha Łicińskłej Ameryr i cią jtlź Z kolei, .,StudlOW za giailicą . , 

której właśnie ukazało się ostatnie wy-

świecie, która twierdzi, że poziom jej 
nauk, rozbudowa przemysłu i w ogóle 
kraju stoi na tak wysokim poziomie, 
nie dopuszcza do poznania jej pracow­
ników zagranicznych, jakkolwiek bę­
dąc rzekomo ..ojczyzną proletariatu". 
Raczej należałoby powiedzieć, że wpu* 
ściłaby. ale już nie wypuściłaby z 
tego ..raju” liczącego miliony niewol­
ników. Orwin

królewską zastawę i wszystko to. co 
było potrzebne dla uczt i przyjęć.

Uroczystości ślubne
15. sierpnia, u dwunastej, kc-rdynał, 

kanonicy strasburscy, ‘duchowieństwo 
i przedstawiciele zakmów witali Marię 
Leszczyńską u wejścia do wspaniałej 
katedry. Wszystkie dzwony kościelne 
miasta biły radośnie, huczały bębny i 
grzmiały donośnie trąby królewskiej 
gwardii. Poprzedzona przez Wielkiego 
Mistrza ceremonii dworu, przez amba­
sadorów i ks. Orleańskiego, zastępują-
cego króla, Maria do ołta rza
wsparta na ramieniu ojca. Miała suk­
nię ze srebrnej tkaniny, przybraną 
srebrnymi koronkami: księżniczka de 
Ligne niosła tren jej królewskiej sza­
ty. Stanisław [pszczyński miał na so-

 

Ludzie doby obecnej

Niewclnicza praca 
w SY^^rnic IcorwunistYcznym

Największym cbjektem tyrad Dr. Katza- 
Sachego, była f-róba odwróceń .a ..kota ogo­
nem”. Rzecz się przedstawiała tak: .jedno 
z pierwszych miejsc na porządku obrad Ra 
dy w Santiago zajruowaLa rezolucja doma- 
gająra stę — i Inicjatywy Stanów Zjedno-
cronyeh, oraz federacji wolnych związków

damę na rok 1950—1951.1 tak na pod­
stawie ankiety, przeprowadzonej przez 
UNESCO na rok obecny przypada, ra­
zem wziąwszy. 35.323 różnego rodzaju 
możliwości studiów za granicą. Z tego:
13.106 na Amerykę półn., 1.259 na A-

idimulstrator generainv Komisariatu 
Energii atomowej we Francji

merrke pohidn.. *10.967 na Europę, 123 rolę w działalności gospodarczej Fi• . . . . _ . « . , 4 R innLI?rnnł'nis l>s4iit"rv II F< Ml Ził S

Ustąpienie JohutCurie 1 inne zmiany do- Wr s^cie w styczniu 1946 KauuJ Dautry 
konano iv Komisariac e Energii atomowej,! został mianowany na stanowisko, które i o- 
zwrócily uwagę na administratora general-• becnie zajmuje, administratora głównego Kt»- 
nego tego Komisariatu, Raoula Dautry, któ-$ m sariatu Energii atomowej. Organizuje więc 
rv ud szeregu lat odgrywa bardzo poważną | Komisariat, prowadlipi poszukiwania uranu we 

J ‘Tancji. i 1'rancjl I w Unii francuskiej. Pierwszy stes
Raoul-Franęois Dautry urodził się dum 16 atomowy funkcjonuje już ml roku 1948. a u-

niezamożnych panien! Nic dziwpego. 
że za tę szeroką działalność społeczną 
przeszedł do historii z przydomkiem 
.,Dobroczyńcy” (le Bienfaisant). ' \

O Polsce też nie zapomniał. Do wzo­
rowej AJtademii założonej w Lunevil­
le, stołecznym mieście, starał się spro­
wadzić jak najwięcej młodzieży z Pc4- 
ski, utrzymując własnym kosztem nie­
zamożnych słuchaczy. Pisał o napra

ureł<uvuu. . wdc Rzeczypospolitej: „Głoś wolny; wol
ski zaś, po trzechletnich, nieudolnych ność zabezpieczający”, układał plan or-
dworskiej hierarchii. Książę Burboń-

rządach został odwołany! jganizacji Europy zapewniający pokój
W szczęśliwe początkowo pożycie Polsce i europejskim państwom.

królewskiej pary wtargnęły intrygi I Mana leszcz?,niska me mając poslu 
dworskie. Dworzanom zależało na tym. chu u króla, nie mogła dobroczynnego 
by Ludwika XV. otoczyć faworytka- wpływu wyrzec na politykę wersalską, 
mi, które wyjednj^a’y"by dla nich ty- działalność jej z konieczności musiała. 
--1- - Ł—‘-Aa.? ’ " się zamknąć w ramach czynności cha-

rytatywnej, „Dobra królowa”, jak o
tuły i stanowiska.

Najnowsze, historyczne prace reha- . . .
bilitują częściowo króla, przyznają mu ^leJ niow 10110, liojnie wspomagała nę- 
orientację w sprawach państwa i ■GZ?’ -pułk1 biednych były liczne, 
szczere zainteresowanie nimi. Kto wie, I °óma\\ lala sobie „oszczędzała się cha 
czy w tej chęci rządzenia dla dobra nic11 • 
kraju nie było wpływu Marii ? Dopiero !
w dwadźieściaparę lat później, opjąta- 
ny siecią pochlebstw i zepsucia Lud­
wik XV przestaje troszczyć się o pań-
stwo. ..Le Bien-Ajme” (Ukochany) . 
przez naród, któiy w nim wielkie na­
dzieje pokładał, staje się znienawidzo­
nym i jego śmierć w 1774 r. jest przy­
jęta z radością.. Ostatnie chwile Lud­
wika XV. są tragiczne; medycyna by- , 

' ła wówczas bezsilna wobec chorób; cia
!o króla rozkładało się za jego życia!w 
Za l^ekkjępiyślność rządów, za tekcewa- j 
zenie dobra narodu, zapłacił wnuk je-1 
go, Ludwik XVI.! • !.

Na dworze
Ciernistym było życie Marii Lesz­

czyńskiej na tronie francuskim. Mu- 1 
siała znosić metresy króla, zwłaszcza 1

Królowa 
o wysokim poczuciu obowriązltu

W tym duchu współczucia dla niedo­
li mas wychowywała swoje dzieci. Del­
fin (następca tronu) odziedziczył po 
niej miłość dla ludu, nędza kraju bo­
lała go głęboko. Kiedy miał 10 lat kró­
lowa zwróciła mu uwagę, że w Paryżu 
sa setki dzieci bezdomnych, głodnych i 
obdartych. Królewicz rozpłakał się i 

oddał dla nich matce szkatułkę ze wszy 
stkimi swoimi pieniędzmi. Tak powstał 
W PaTy^U* przytułek dla sierot.

Itiśtoryey francuscy oddają Marii 
Leszczyńskej sprawiedliwość, pisząc, 
że była królową ,.o tak wysokim po­
czuciu obowiązków, iż nikt jej w tyri

pogodzić się z rządami pięknej, prze-

nic pi^eścignął”, że była „żywym u- 
osobieniem cnoty” na dworze wersal­
skim! Czj7 może być piękniejsze świa­
dectwo po blisko dwóch stuleciach

zawudow vch -- podjęcia akcji w sprawie po- lla Afl^Kę. 4.S11 na bliski 1 brodkox.A uro,śnia 18S0 w yiontluęon. Po ukończeniu beenie jest prowadzona budowa Ośrodka a- 
gwałcenia praw związków w Rosji sow. Dr. Wschód, 4i2 na Azję Zach. 1 połudll.- r odznaczeniem szkoły średniej, występuje na tomowego u Saelay, gdzie zostaną pobudo- 
Katz-Śuchv zastosował metodę „boomeran-; aach.. 163 na Oceanię. 1 Foli technikę I w roku 1902 otrzymuje dy- vane potężne instrumenty potrzebne do ba-

- - - . .... 2C i Plom inżyniera. W ty na samym roku wstę-i dań energii atomowej,
poje do kolejowej Kompanii Północnej Fraii- . —1 
cjl (C'uiupagaie du Nord), jako kierownik j 
okręgu stacji Sahit-Denis. na którym to sta- * 
nowisku poz-ostaje przez szereg lat. ; y:

Wojna 1911 r. zastała go na ty m stano- sar;
w laku, które wówczas mało bardzo duże zna-j statnlo 70 urodziny. Ten gwałtowny 1 na­
czepie ze względu na przewożenie wojska , mlętny pisarz nawrócił się na katolicy zm 11 
na front. Powierzono mu organizację ruchu । roku 1919. po długim poszukiwaniu, w ivfo- 
poclągów z wojskiem, z materiałem i zao- j 39 (at. od r. 1906 po dziś dzień wydał 63 
patrzeniem. Oprócz innych zadań, Dautry książki. Wiele z nich tłumaczono na język 
przygotowuje system ruchu pociągów, które polski. I” 
razem z. taksówkami pozwalają na nadejś- Clirystus:

gu”. odw racając oskarżenie zachodnie ped ! Należy właśnie podkreślić fakt, 
adresem Sowietów udnumk• |togiialcenia | po^Ż3Ze stimendia do tych liajroz- 
prąir śu.ata pracy w Rosji. Dostał jednak z i r w 1., , < , , ,‘ ’ maitszycn krajów odnoszą się także do

różnego rodzaju studiów. 1 tak np.
miejsca rzeczową i spokojną odprawę ze stro­
ny delegatów Stanów Zjednoczonych, którzy
posługując objek.ty wnymi materiałami
prTcdsfdiu Ili na sesji Rady — istotną- obraź 
nanmkóu w jakich ży’ą iv ścnicckuii raju 
— robotnicy. Warto nalnricnlć, iż gen. sc.

rząd Nowej Zelandii ofiaruje stypen­
dium 250 funtów osobie pochodzącej z 
Birmanii. Indonezji. lub Malezji, liczą-

Giovanni Papini, liczy 70 lat
Jw yb«tnlejsz.y współczesny katolicki pi-
włoski. Giovanni_Papinl, 

i stało io TO urodziny, 
i tnlntnx naun

u hcłiodzdł u*

bieglej i ambitnej Janiny Poisson, któ- • wydane! 
rą zaszczycono tvtulem markizy de* życiu Marii Leszczyńskiej w Wer- 

wywierała 3a^u pisa^a u na3 utalentowana literat­
ka, Aurelia Wyleżyńska, która padła 
od kul niemieckich w jednym z pier-

Pompadour. Ta ostatnia
nawet wpływ na politykę państwa, 
Podczas gdy królowa, widząc kraj w , , . , k- .
potraebie ograniczała do minimum ' wszych dni warszawskiego powstania, 
swoje osobiste wydatki, rozrzutność; Lraca jej ściśle związana z francuski- 
niarkizy kosztowała Francję 40 milib- ’ dokumentalni z X\ III w nosi tytuł 
nów! Może więcej niż upokorzenia bo-; Leszczyńska na oworze Wer- 
- - - - - - - ! salskim .

kretarr ONZ Trygve Lie zw róci! się przed i cej 30—40 lat, na przeciąg b miesięcy, 
tym wprost do Moskwy z zapytaniem, rzy \y czasie których może 0111 dowolnie 
Rosja zgodzi się na przysłanie do Sowietów ! zapozna£ gję Nowej Zelandii Z pFO- 
młsjj specjalnej dla zbadania warunków w:..1 „u,-jakich żyją pod komunizmem robotnicy, a’e blcęiem , cho^tm yu . | -
żadnej odpowiedzi t. Rosji nie otrzymał. Ra-! słeni górniczym, formacją nauczyciel) 
da onz w Santiago postanowiła rozważyć.! jtp. Komitet znowuż francuski rniędzy- 
na wniosek Stanów Zjcdn akcję, która by uar0d0i\ei organizacji studentów ofia-I 
ró^let uoirrzala do pwepro.radtenla In- . „lieciag 10 miesięcy stypen- j 
Spckcji wszędzie tam, gdzte znayiują s ę o- 1 . 1 . \te1AnAA # * • ‘ ,e,,° Jvot J'**1 ------«
boży niewolniczej pracy. Za podjęciem ba- ) dium W' SOKOSC1 lU.UUJ tl. na miesiąc , właśnie ua życzenie Marszalka l ocha bu-

cie ’ na czas posiłków froncusldcb, aby za-

Najgłośniejsze z nich, tu: ..Dzieje 
.a”. „Skończony człowiek”. „Gog”.

.święty Augustyn”. ..żywy Dante” (jedna 7.
decydować o zwycięstwie nad Marną we! czterech książek Papiniego u Dantcm!) 
w rześniu 1911 roku. W roku 1917 przechodzi, ; „świadków le męki” t „Listy do ludzi papieża
rausze w kolejnictwie Północnej Francji, do | Celestyna VI” (dwie ostatnie nic tłnniaezo- 

; działu badań I materiału stałego. roku ne). Paplnl od wielu lat mieszka stale we
i 1918 jest już głównym inżynierem I wtedy Florencji, gdzie ostatnio ogłosił wspaniałą 
! *- vi., — ii.i. pracę o dziełach i życiu wielkiego rzeżbia-

 dla jednego ze studentów „refugie” we \ duje nowę linię kolejową, która przeszła do rza. malarza i an*hltckta Michała Anioła Bu
Franc-ii, celem ukończenia SWA*ch stu- i potomność; nod nazwą .l>inii Stu Dni”. 1*0 , onarottl.
AiAr.- w inkimkckiick skończeniu wojny powierzono mu sprawędiOtt UD nCFS^t-CklCl W 1_1. ot]bujOHV b;eęi kolejowej Północnej Francji
ich dziale. , która tak bardzo ucierpiała o<l zniszczenia I

W cinn-U te^O roku ukaże się także i ustawicznego zużycia w dostawach na front, 
aio Art ! W roku 1919 zostaje zastępcą głównego Tident Truman"wvjecluil 2 marca br. do bą- -^eCJ3 •'■•> dodatek, OO. » 4 ż . --y !nyvnłt.ra । „ t?ro też roku wchodzi po taz 

zy morskiej w Kci Vest m Tłorydzlc. gdzie • . 7 raCCWUlkow Zą granicą . GuejmiC Oil i yienł#l) H sn:łd rady administracyjnej. Od 
pozostanie przez 23 dni. Pod koniec marca Wszelkiego rodźia ju informacje. CO do | tej chwili należy do rad administracyjnych 
powróci do Waszyngtonu. 23. marea br. pra-. ?,t\-peńdiÓV.' i .podróży, ofiarówaiiych ! licznych towarzystw, a jednocześnie w roku 
zydent przemawiać bedzic nt posiedzeniu robotnikom OKSZ C3łv 1)1'0- : zostaje naczelny w inżynierem sieci ku-mlntotrtJ .pr=„ ,«„m.z-,,.-;, 2S repubiik ‘“i“'r?w.,tiana Dracomii- tejo"°J póto”"ei fS°.",S'*‘
amcrTkańskiclT. a 28. marca br. podejmować S1.0m z ,P0^; ^jl^iauą pl dl OWlll kom koł(,je północnej Francji stały się naj- 
będżio prezvdenta Francji. V.' Auriola. kÓW związany. Dlllgl dodatek będzie ' nowocześniejszy mi. gdzie szybkość jest naj- 

  b ; większa i materiał najlepszy.
- i \\ roku 1928 Raoul Dautry opuszcza Pół­

noc. abi zająć stanowisko głównego dyrekto­
ra kolei państwowych. Unie te miały stale 
niedobór 1 sytuacja ich była prawie katastro-

Prezydent Truman
spędzi 3 tygodnie w Key West na Florydzie i

14 ASZVN'dTON. — Sekretarz prasowy 
Białego Domu podał do w iadomoścl. żc pre- i

156 spraw rozwoicwych
Waszyngton. — 49 małżeństw zostało u- 

nieważnionych przez sąd papieski świętej 
Roty w ciągu roku 1950. W ciągu tego sa­
mego roku sąd papieski rozpatrzył 156 
spraw.

Kto będzie następcę Stalina?
Od czasu do czasu pojawiają się w la- nać się. ile jest prawdy w tyci. Iwier- j 

domości z niezńknycb bliżej źródeł, o । dzeniach. , 
ewentualnym następcy Stalina .i, poda-1 Nie można zapominać o tym, że dzie­
wann jest "nawet lista tych, którzy mo- ‘ się;ć lat temij dojście Mołotowa do wła- 
gą się o tę sukcesję ubiegać. 1 dzy oznaczało zwrócenie polityki so-

\V-cdłu» iednveh więkaześć włądzy vdeckiej przeciwko krajom zachodnim, 
niż obecnie znajduje cię w rękach Mo-: Nic jft jednak izeczn memozhw;-. ćc 

- ■ ' ' ; polityka Ros.>i sowieckiej może się 
! zmienić parę razy na przestrzeni kilku iłotows. Inni -znowu twierdzą, żc ist-

nię je głuche współzawodnictwa miridży 
Mołctowem. a doma mnyina kandytla-
iami: Malcnkowern. jednym z sekreta­
rzy rosyjskiej, partii komunistycznej, a 
Bertą, szefem policji politycznej.

falna. Dautry. posiadając dużą dozę zmysłu 
1 organizacy jnego potrafił w ciągu dziewięciu 
lat doprowadzić sytuację kolei państw owych
do stanu normalnego.

Na tym stanowisku łnż. Dautry pozostał 
do roku 1987, należąc u tym samym czasie 
do rad administracyjnych różnych towa­
rzystw. M roku 1934 Gaston Douwergue mia 
ooje go przi^wodi’ic-ufcym Komisji techniez-
nej wielkich robót; a w rokit 193J, zu rządu
Lavala. jdąt doradcą techniczny m rządu

, - - , . i W roku 1937 rrzeszedł jako dyrektor du
r.licSiycy. nie ma tym mc. GZlXMlCgO, j Vziiarzyslwa kolejowego S.N.C.F. i jedno 
fe Ci S3Uii ludzie riogą prowadzić róż- ; cześnłe należał do najprzeróżniejszych
ną polityk?. Lenin był tego ż^ym
przykładem.

W każdym razie pozycja, jaką zńj-

towarzystwa kohjoucgo S.N.C.F
to-

warzystw jako adrohiisłrator dyrektor ety 
' też członek rad Hdm.hiistrncyjnyi h

Dnia 20 września 1939 roku Raoul DatTtry
- - - . - - i znsteje mln'strem uzbrojenia i równocześnie

TT1Uje Beria. którego pochodzenie gru-| twalnift się ze stanowiska administratura u 
zińśkie zbliża do Stalina, kwalifikuje : towarzystwach. Jako minister zajmuje się 

- - - go VZ dużymi stopniu do odegrania WV- pp^wą upływu propagandy komunistycznej 
Gromvko. miałby być przeciwny jeżeH iuż nie odDóezatku to w f-abryka<’h “^rojema i musi z nim wnl-

wszelkiej polityce „n ciozBaznej . Ma- w kaAdym razy po kilku tygodniach ; «.jv ru»powszechni s«e s*<«gan: . k g<i.i go- 
lenkow zaś jest podobno przeswTadczo-; Należy sobie przypomnieć, że pc ; dżina stracona dia produkcji jest godziną zy. 
ny, że Rosja sowiecka może iśe na-; gmjercj Lenina władzę objął ścisły Ko- i d,« rewolucji \
przód i posuwać swe pionki, w szcze-■ mitet w którym dopiero po kilku mie. . i^n±±* *>™vodo,r7Wm hu,nł*
gólnosci na. szachownicy europejskiej, - siąCacb Stalin mógł sobie zapewnić dokonuje dużego

Według tych samych wiadomosei. ci 
trzej ludzie reprezentują różną polity- i 
kę. Mołotow, tak samo jak Wyszjiiski;
i Gromyko, miałby być przeciwny | ^^nej r0]j jeżeli już nie odpóezątku. to

przód i posuwać swe pionki, w szcze let u wykonawczego Badań Naukowych gdzie
wysiłku. Czerwiec 1940 u

bez żadnego ryzyka brutalnej reakcji. ' pierwsze miejsce. Można więc pi*zypu-
Ewentualny trzeci kandydat, Beria, szczać, że w* ciągu pewnego krótkiegc ma s‘ę więc na uimczu i powoli eaczma ny. 

miałby przedstan-iać tendencje pośred- czasu wladza w Rosji sowieckiej przej- i t
nie. dzie na dyrektoriat, złożony z Mołoiu-. pstcpadzie 1944 roku generał <ie Geuifc* po-

Jest rzeczą bardzo trudną przeko- wa, Malenkowa. Bulganina i wferra mu tekę minirtm odbudtmt.

suwa go z zajmowanego sfaj«ow\ska Trzy

lala królową krzywda wyrządzana, na­
rodowi! A przecież upokorzeń było nie 
brak! Opowiadają, iż raz rozmawiając 
z p. de Pompadour królowa, skazała
ją na stanie, nie wskazując krzesła; 
markiza zemściła się natychmiast. Po­
proszona o jakaś piosenkę, patrząc 
śmiało na królową zaśpiewała. „A on 
mnie wybrał'*.. Była tu aria operowa, 
ale wszyscy zrozumieli ukryte żądło w 
tym wyborze!

[Je takich przykładów dworskiej zło­
śliwości wplątało się w codzienne ży­
cie Marii w Wersalu?... A jednak za­
chowaniem swoim w stosunku do kró-

St. Hu lani cl; a
Konie r,

 

iadomości z BELGII

Przygody zmarłego marsz. Mannerheima
W związku ze śmiercią marszałka Mon- 

nerheiiua, tego wielkiego żołnierza i patrio­
ty fińskiego opowiadają wiele wydarzeń z 
jego życia. Oto jedno, o którym on sani mó­
wił podczas ostatniej bytności we Francji, 
gdzie odbywał rekonwalescencje, mieszkając 
u swej córki w Monte-Carlo. Chociaż prze­
bywał incognito, dziennikarze g poznali i na­
turalnie prosili o udzielenie wywiadu. Marsz;*
łek zręcznie wywinął się z te Proszę

' mniej o nic ule pytać, nie wysuwać spraw, 
! którjch się domyślam, a u których nic wam 
, powiedzieć nie mogę. Ale w zamian opowiem 
1 wam .jedno wydarzenie z mego życia. I tnar- 
1 szalek- Mannerheim opow iedział z uśmle- 
i ebem co następuje.

Kiedy byl oficerem w rosyjskiej gwardi 
powierzono mu naukuwa misję nie należącą 

! do najłatwiejszych, a mianowicie uzupełnić 
■ mapy Azji — po Pekin. Podróżując przy- 
i byl raz zmęczony, d»» chińskiego klasztoru i 
: poprosił o goścmę, ofiarując podaż ki. *Mnich 
[wyniósł żywność, ale kledi marszałek chcin? 
• wejść do domu, odepchnął go. Nie zważając 
| nti to, Mannerbtńni wszedł do domu I rzueb 
. się na łóżko, które s>ę znajdowało w kh"r 
I Następnego dnia dowiedział się, że bila to 
: leprozoria i że przespał się na łóżku trędo- 
' uatego. którą- parę dni przedtem umarli Ale 
marsz-.iłkowi nic się n*e stało!

Opowiadają też. te pozwolił sobie w ohec 
t ności Hitlera, który nie znosił dymu, zapa­

lić cigaro Wierni. >.p Hitler brutalni' wy 
trącił papieros Schu-vhn»gow i z ręki, k cdj 

, biedny austriacki minister cheiał zapalić. 
Otóż Mannerhelm uczynił to nie przez bra­
wurę. ale wledzionv następuiącjm rozumo-j 
wanlem. Jeżeli Hitler czule się silny, bez cc 
remoo<< każę nin znnrzestać palić, leżeli n?e 
ma s:»ble ięszere za notęjęę — nic nie po­
wie? Rozumowanie było trafne. Wielki Fueh­
rer udał, że nie zruw ażil Mr nnerhełniow--J 
sk)”go cą gara ? AJltfUS-

Usprawnienie policji bryty js&ei

Zebranie Komitetu Oki. Charleroi.
Z*rz»d Komitetu Urnanlwji katolickich i Nie­

podległościowych łaMiadamia wstysłkle urganLa- 
rje i towareywtwa okr. Charleroi, te półroetne 
tebntnie Komitetu odbędzie nię w niedrieię, dnin, 
t-go ku lotnia br. o godt. 15-tcj w sali „Maitcn 
du Soldat” w t harleroi. Kewitorr} kasy tbieraj* 
eię o godz. 14.30 punktualnie.

W zebraniu maja prano brać udział (po ó-ch de­
legatów), organizacje l*i<«rc postauaju zarządy u-- 
kregone t. j.: Związek Polaków. 8.P.K., Maiki 
Bółancowe uraz K.31.K.

Natomiast P.S.L., Tow. ńw. Ilarbary oraz kłuli 
hawuterów wysyłają po jednym delegacie.

Prtybłitaja również opiekunowie szkół. Zaw la- 
d;«ntia się wszystkie organizacje, by wnioski i 
rezolucje nadesłane rosiały do Zarządu koihltcto 
najpóźniej do 20 go kwietnia.

Po tej dacie żadne wnioski nie bfdtj uwzględ­
innie, aui 

Zarazom 
«.v zbiórka

żadne sprawy prtyjmouane. * 
eawiedatnia się wt>i>slkie organizacje, 
z roLu ubk n i hzkołę Polskę Nic-

lein» w okręgu końciy się t dniem

Iprasra.eię «» r.»t tint, Łtore do 
nic v. płynęlt do Z-nrrttdu.

Za Zart;>d homitetc: US1AK

kw iet-

CIX-

Mikoła?

Wy«ryc;e tajnej składnicy broni
L131BLRG. — Dziennik ,,Nleuve Gids*’ do­

nosi, że |n»licja sądowa wykryła w Eisden 
tajną składnicę broni. Aresztowano w zwią­
zku z t.Mn szereg osób zamieszanveh w afe­
rę.

| H \ L T RA G E -ETA T. Zarząd Tow. św
Barbary:

Prezea: Oszcłak Władysław, zastępca: 
Mielcarek Czesławy sekretarz.: Elit janowski 
hvr. rue Vervoot. 4; zastępcacLaskowski St.; 
tkarbnik Kaczorowski Michał: zast.: Skrzyo- 
3zak Antoni. Rewizorowie kasy: Dzierżgow- 
3kl A. f Jop Franciszek. Chorąży: Małachow­
ski Si., zast.: Kosowski Andrzej; asystenci; 
Warehulski Leon i Stępień Józef. Zarząd

Wszystkie motocykle policji brytyjskiej zo­
staną zaopatrzone w system telefoniczny, 
który umożliwi policjantom bezpośrednią 
komunikację ze Scotland Yardem. Podręcz­
ny telefon usprawni znacznie działanie 

policji.

Dramal rozebrał się w Cesves
XAJ1IUR. — Plęćuzjeslęelultlni handlar/ 

hen) Kazuułcr*' Reuglct z Gr-btes pod Na­
mur. zastrzelił bwą sąsiadkę 1 tomie Braby, 
pu czyni popełnił samobójstwo- Dokładne 
przyczyny dramatu nie $ą znano. Niewiasta 
była matką pięciorga dzieci.

— Swój do swego ! ———
Zgłaszajcie się o bezpłatny CENNIK wszelkiego 
rodzaju LIKIERÓW, WÓDEK polskich pod adre­
sem- Strzelczyk Michał. 325, Cheuseće da BruxtUoa, 

napiprewy riancbs (Bsłgież



Z życia organizacyjnego na Wychodztwie
Doroczny Walny Zjazd 

Związku Kał. Stow. Młodzieży Polsk. Żeńskiej
Wśród Polonii w Sallamumines

odbył się w Lcus
druhny rozpoczną Krucjatę Modlitw na intencję kanonizacji królowej Jadwigi

Delegątki Katolickich Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej żeńskiej, zebrały się w uh. 
niedzielę na dorocznym walnym zjaździe.

Druhny wysłuchały rano Mszy św., odpra­
wionej na in encję obrad przez ks. prałata 
Kazimierza Kwaśnego, rektora Polskiej Mi­
sji Katolickiej w Paryżu. Dyrektor Związku, 
ks. Stolarek wygłosił kazanie, w którym na­
kreślił obowiązki druhen.

Otwarcia obrad popołudniowych poprze­
dziła miła chwila składania życzeń imieni­
nowych ks. prałatowi Kwaśnemu, jako że 
zjazd przypadł na dzień św. Kazimierza. W 
imieniu Związku KSMP ż. złożyła życzenia 
prezsska, p. Malińska, wręczając jednoczeń nie 
bukiet kwiatów i piękną stułę. Delegacją har­
cerek złożyła wraz z życzeniami wiązankę tu­
lipanów. P. Lech składał życzenia imieninow e 
z ramienia Komitetu Polonii Francuskiej, a 
p. Szambelańczyk imieniem Zjedn. Tow. Ką-
tolicklch.

Ks. Rektor dziękował z wzruszeniem 
życzenia.

Otwarcie i powitanie

za

Obrady Zjazdu zagaiła prezeska, p. Maliń­
ska, hasłem „Sprawne służ”, witając ks. rek­
tora Kwaśnego, ks. dyrektora Stolarką, p. 
Lecha, prezesa Kongresu Polonii Francu­
skiej, p. Kudlikowskiego, sekretarza Kongre­
su, p. Szambelańczyka, prezesa Żjedn. Towa­
rzystw Katolickich, p. posłankę Ladzinę, 
druhnę Durczyńską, prezeskę honorową Zw. 
druha Szambelańczyka, prezesa RSMU m. p. 
Wiśniewskiego, prezesa Zw. Chórów Kościel­
nych, przedstaw. „Narodowca”. Później przy­
był p. Ratajczak, z ramienia Zw. Mężów Ka­
tolickich.

Po przeczytaniu sprawozdania z ostatnie­
go Zjazdu p. posłanką Ładzlria wygłosiła re­
ferat ńą teinat: „KSMP wobec procesu bea­
tyfikacyjnego królowej Jadwigi”. Delegatki 
słuchały z wielką uwagą, dowiadując się, że 
J. E. Ks. Prymas Hlond na dwa mlerlące 
przed śmiercią oraz J. E. ks. Kardynał Sa­
pieha, powierzyli prelegentce pracę propa­
gandową wśród Polaków na rzecz kanoniza­
cji wielkiej naszej Królowej. Proces beaty­
fikacyjny odbędzie się w Rzymie, gdzie myśl 
o kanonizacji królowej Jadwigi zyskuje co­
raz więcej zwolenników. P. Ładzina przed­
stawiła szereg szczegółów z życia królowej 
Jadwigi i zaapelowała do Druhen o modlitwy 
na intencję beatyfikacji królowej.

Praca zarządu
Zaproszeni goście wygłosili przemówienia i 

złożyli życzenia pomyślnych obrad. Ks. Pra­
łat Kwaśny podkreślił zwłaszcza utrzymanie 
mowy ojców j tradycyj narodowych w Ame­
ryce, mimo stuletniego istnienia tamtejszej 
emigracji polskiej i wzywał do ożywienią i 
rozszerzenia pracy w KSMP.

Prezeski okręgowe i zarząd główny złoży­
li sprawozdania z rocznej działalności. Wy­
nika z nich, że druhny slarały się w miarę 
sił i możności dobrze spełnić swoje zadania. 
Druhna Prezeska podała, że Związek Kat 
Stow. Młodz. Polskiej ż., łączy obecnie C6 or- 
ganizacyj lokalnych. Skarbniczka^ p. Mo- 
rzyńska, wyszczegó'niła, źe dochód roczny 
Związku wyniósł 37.661 fr., rozchód 17.406 
franków.

Na wniosek ks. Dyrektora Stolarka, Druh-

Działalność Tow. gimn. „Sokół” Harnes 
za rok 1950

Przy licznym udziale członków odbyło się 
walne zebranie Tow. gimn. „Sokół”. Jak wy­
nika ze sprawozdania członków zarządu, 
gniazdo było bardzo ruchliwe. Brało udział 
w występach w Be1 gil (na 25. rocznicy gniaz
da Waterchei), w święcie francuskim urzą­
dzonym przez Obwód Kopalń Grupy IV, w 
popisach Okręgu U., itd. Ogólny dochód, któ 
ry się składał, ze składek członków’, z do­
chodu z rocznicy i td... wynosił 278.536 fr. 
saldo na rok 1951, 93.374 fr. Trzeba zazna­
czyć, że gniazdo posiada najnowszy sprzęt 
ćwiczebny.

Gniazdo Harnes jest najruchliwsze w ca­
łym Okręgu V. W gwiazdce, którą gniazdo 
urządziło brało udział 170 druhów z rodzi­
nami.

Obchód odbył się w sali p. Gruchały. Prze­
wodniczący otworzył go powitaniem ks. pro­
boszcza P’utowskiego ora$ wszystkich obec­
nych gości. Po tjmi wspólnie odśpiewano kil­
ka kolęd a z kolei podano wino honorowe, 
św Mikołaj w osobie druha Nowaka Mie­
czysława, obdarzył podarkami młodzież 
szkolną oraz druhny. Przemówił bardzo ser­
decznie do obecnych ks. prob. Plutow’ski, po 
nim druh Jamroszczyk. Po orzemówleniach 
wydano nagrody z zawodów. Dh. Now’ak Mie 
czysław otrzymał djmlom, jako król strzel­
ców’ a dh. Parzys Jan 1 najmłodszy sokół dh. 
Muller, nagrodę za akrobacje. Wystąpił po­
tem z popisami na harmonii 12-letnl syn 
druha Kazimierza Liberskiego.

Gniazdo podaje do wiadomości, że ćwicze­
nia odbywają się co wtorki i piątki od godz. 
17 do 19 w sali p. Gruchały.

Zarząd gniaztla. — Prezes: Chucz Zyg­
munt; zast.: Now’ak Mieczysław’; sekret.: 
Nosek Kazimierz, 32. rue de Verdun, Har­
nes; zast.: Danek Józef (syn); skarbnik: 
Now’aczyk Stanisław; zast.: Maciejewski 
Stanisław’. Naczelnik: Włodarczyk Franci­
szek; zast.: Kaczmarek Stefan; zast. podna- 
czelnika: Wojcieszak Czesław. Chorąży: Win 
kler Rajmund; zast.: Nowaczyk Józef. Go­
spodarz: Napierała Franciszek (syn). Mężo­
wie zaufania: Turowski Feliks, Danek Józef 
(syn).

* * *
Rocznica gniazda Harnes odbędzie się dn. 

22 kwietnia w sali p. Gruchały.

Życie Polonii w Pont-a-Mousson
Niedzie’a. dnia 21 stycznia br. pozostanie 

rodakom z Pont-ń-Mousson i okolicy na długo 
w pamięci. Rano o go<lz. 9 odbyło się nabo­
żeństwa pólskie na którym śpiewał chór K. 
S.M.P.

Po południu zawitał autobusem do Pont- 
A- Mousson zespół teatralny Komitetu Katol. 
im. Stamsłąw-a Leszczyńskiego z Nąncy-Ma- 
xeville, aby odegrać Jasełka Salezjańskie.

Zagaił uroczystość prezes Toszek, 00 czym 
podał program obchodu. Po przywitaniu ks 
prób. Sołtysiaka i wszystkich obecnych, 
chór K.S.M.P. odśpiewał „Pieśń powitalną”. 
Nasłąpiło odegranie Jasełek. Akt pierwszy 
przedstawiał pasterzy i zwiastowanie. Akt 
drugi, gdy Herod wydąje rozkaz mordowa­
nia. wszystkich dzieci j śmierć Heroda-

W przerwach śriew’ał chór pod dyr. p. 
Markowicza Józefa, a podczas jednej z nich 
przemówienie wygłosił ks. Proboszcz.

Po ukończonym przedstawieniu zebrani 
dziękowali amatorom za piękny występ i 
przyjemne chwile spędzone w sali, po czym 
rozeszli się do domów’ przyobiecując poprzeć 
każdą podobną imprezę. 

ny udzieliły absolutorium ustępującemu Za­
rządowi, po czym nastąpiła przerw a obia­
dowa.

Po przerwie w czasie której p. Ładzina 
rozdzielała obrazki z modlitwą o kanoniza­
cję kr. Jadwigi oraz książki z Jej życiorysem 
obrady rozpoczęły się sprawdzeniem licz­
by delegatek (51). P. posłanka Ładzina obję­
ła następnie przewodnictwo nad wyborami 
zarządu. Ławńiczkami były druhny Furma- 
nowska 1 Ćżerwlńska. Wybory odbyły się bar­
dzo składnie. Cały dotychczas pierwszy 
zarząd został wybrany na nowo.

Skład zarządu Związku
Prezeska: Helena MaPńska, z Waziers, za­

stępczyni Irena Furmanów ska z Hames.
Sekretarka: Krystyna Wolska, z Bruay en 

Ąrtois, 15, rue de Vendće; zastępczyni Tere­
sa Karpińska z Harnes.

Skarbniczka: Helena Czerwińska z Wa­
ziers; zast. Józefa Szymańska z Maries les 
Mines.

Komendąntka: D. Morzyńska, z Auby; 
ząst. Cecylia Blaszczyk z Sallaumines.

Do Komisji Rewizyjnej weszły druhny 
Stanko, Torz j Lipka.

Prezeska p. Malińska objęła ponownie prze­
wodnictwa Ujazdu i nastąpiło „słówka ks. 
Dyrektora”, który żłożył przede wszystkim 
życzenia dobrej, obfitej i błogosławionej w 
skutki działalności i podkreślił zadowolenia 
z ponownego powołania poprzedniego zarzą­
du. '\

Sprawry organizacyjne
W punkcie „sprawy organizacyjne"’, ks. 

Dyrektor omówił na pierwszym miejscu spra­
wę legalizacyj KSMP. Odpowiednie formula­
rze wysyła ks. Gutowski (2, Place Guynemer, 
Bruay en Artois). Wypełnione formularze, 
winien zarząd zwrócić na powyższy adres 
przed 15. marca. Ks. Dyrektor apelował da­
lej do druhen, aby dopomagały młodszemu 
rodzeństwu w czytaniu „Rycerzyka”, oraz 
poruszył sprawę wysłania członkiń KSMP ż.
na kurs monitorek i zaznaczył, że jednodnio- , . , _ „ TT
w’e kursy oświatowe i praktyczne, zapocząt- Dwa fragmenty z gwiazdki, którą urządziła kolonia polska u SaLaummes. - góry gi

będą kontynuowane. Pa dziatwy przy podwieczorku, u dołu grupa starszych przy s.Otach zastawionych plac- 
Następny kurs odbędzie się w dniu 18. 3.1 kiem polskim i kawą.
kowąne w dniu 18 2.

Gwiazdka kolędowa Krucjaty
w Mericorarl - Maro©

Zostanie na nim powtórzona wiązanka tań­
ców śląskich. W programie kursu jest także 
nauką reżyserii oraz wskazówki, do yczące 
robót ręcznych. Mówca apelował o popiera 
nie polskiej prasy katolickiej, uiszczenie za­
ległości za „Młode Serce” i poruszył sprawy’: 
ko’oni j letnich, Okręgu Lens, zaproponował 
wysłanie telegramu do ks. biskupa Gawliny, 
protektora Wychodztwa, z wyrazami łącz­
ności z Nim.
Szerzenie kultu do królowej Jadwigi

Piękną rezolucję uchwalił Zjazd w związ­
ku z referatem p. Wandy Ładziny. Rezolucja 
mówi, że „Związek KSMP ż. zwraca się do 
Stowarzyszeń z gorącym apelem, aby w o- 
środkach swoich szerzyły kult do królowej 
Jadwigi i rozpoczęły Krucjatę Modlitw o 
przyspieszenie chwili, w której królowa aJ- 
dwjga zostanie wyniesiona na ołtarze 6wlę- liśmy „Zdrowaś Mario' i zasiedliśmy do sto- 
tych’7 ' ", " (ów suto zaśtąwTónyćh. kanapkami, pąc*ką-

W wnioskach i wolnych głpąąc^ t^ęJi;Aąlono mi 1 dobrą kawą, 
zwłaszcza, że koszty przejazdu Ząrządu i Przemawiał ks.
zaproszonego ną uroczystości Stowarzysze­
nia, pokryje organizacja zapraszająca.

W końcu p. Ładzina wyraziła jeszcze 
Druhnom swój podziw dla wysokiego pozio­
mu obrad, które zakończono odśpiewaniem 
hymnu młodzieżowego.

Delegatki rozjeżdżały się do domów, oży­
wione szczerym zapałem do dalszej zbożnej 
pracy w swoich Stowarzyszeniach.

W pracy tej Szczęść im Boże.

Nawet mąż.cz.yLna zdaje sobie z tego 
sprawą: Persil pierze lepiej! Nic dziwnego : 
niezliczone bańki tlenu, które tworzą, jego 
pianą, przenikają, włókna Waszej bielizny 
i usuwają niezawodnie, choć łagodnie, nap 
drobniejsze ślady brudu : bielizna Wasza 
stajesiąbardziej czystą.! wytrzyma dłużej.

FR-50-H2-P
--------------------------------- ----------- --------------- 1 - ■w

Wy także nadajcie 
bieliżnie Waszej 
słynną biel PERSIL’OWA. 
_____________ JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER

Jednej niedzieli zebrała śię Krucjata w 
przedszkolu. Mamy wieczorek kolędowy. 
Przybył też nasz patron ks. Stefaniak ks. 
prof. Berek, pani Kub'akówna, nauczycie'ki 
przedszkola i nasza opiekunka pan Suski 
prezes Komitetu Tow. Miejsc., pani Kawec­
ka, prezeska Bractwa Róż. i pan Tomczak, 
prezes Stow. Mężów’ Ka*.ol.

Uroczystość rorTnyzęliśmy łamaniem się 
opłatkiem i składaniem sobie .życzeń. Była 
to naprawdę wzruszająca chwi'a Odmówi- 

Berek, życząc nam dal
czego rozwoju 1 prosił żebyśmy zwsze byli 

przykład z naszego wodza,dobrymi i brali 
Pana Jezusa.

Pan Tomczak też w swoim przemówien;u
wskazał, że zawsze musimy być dobrymi 
nie tylko teraz, gdy należymy do Krucjaty, 
ale i potem, gdy już będziemy dorosłymi 
ludźmi.

Pan Suski w imieniu K.T.M. składał nam 
swe życzenia byśmy gdziekolwiek się bę- 

dzlemy znajdowali pamiętali zawsze, że je­
steśmy rycerzami Pana Jezusa.

Teraz zaczęła się zabawa. Bawili się ną- 
wet *z nami nasi goście, najwięcej chyba by­
ło radości z zabawy w „kotką i myszkę” i z 
„wiewióiki w dziupli”. Zakończyliśmy tę na­
szą .uroczystość odśpiewaniem naszego hym­
nu „Króluj nam Chryste”.

Pragniemy wyrazić naszą wdzaęcznoA' 
r/szys kim którzy się przyczynili w jakikol­
wiek sposób do zorganizowania tego wieczór 
ku: Kupcom i przemysłowcom polskim, 
wszystkim paniom, które się zajęły piecze­
niem'! gotowaniem, F.‘szcż^ó*tie podziękowa­
nie należy się naszemu kochanemu patrono­
wi ks. Stefaniakowi, który nie szczędził sił 
i zdrowia dla nas.

Ponieważ ks. Stefaniak nas opuścił udając 
się do Brazylii, gdzie czeka Go misjonarską 
praca, pragniemy zapewnić Go, że zawsze 
pozostaniemy Mu wdzięczni, będziemy pa­
miętać o naukach Jego, nie zapomnimy o 
Nim w modlitwach naszych — Niech Go Bóg 
błogosławi. Prezes.

PN owe Zarządy 
Towarzystw

ABSCON. — Zarząd 5tow. Kcz.. i h. Woj­
skowych:

Prezes i prezes honorowi': Pawlicki Fran­
ciszek; zast. prezesa: Grabarczyk Stani­
sław: sekretarz: Ziętek Ludwik, Rue Łyser, 
22 Abscon (Nord); zastępca: Łakomy Woj­
ciech: skarbnik: Rucińskj Wawrzyn; zastęp­
ca: Krwsiak Andrzej. Chorąży: Blabus Va- 
lenty; zastępca: Łakomy Wojciech. Rewizo­
rowi® kaerr: Wieczorek Michał j Majchrzak 
Franciszek.

AUCHY-ŁES-MINES. — Zarząd Tow. św. 
<Jó2ź€-fa» *

Prezes:. Nijaki Ignacy; sekretarz: Woż­
niak Józef, rue de Bethune Nr. 64, Auchy 
les Mines; skarbnik; Lehman Stefan. Pa­
tronem Tow. śwT. Józefą jest ks. Duda.

Uwagą! Zebrania Tow. św. Józefą od­
bywają się co drugą niedzielę miesiąca.

BOŁLMTLLER. — Zarząd gt. Chrześci­
jańskich Mężów:

Prezes: Smoliński Marian; sekretarz: 
Szulc Szczepan; skarbnik: Kuciński Ale­
ksander; zastąrca prezesa: Dziedzic Woj­
ciech. Rewizorzy kasy: Rumak Marcin i 
Szczytowski Władysław; sztandarowy: Ku­
ciński Stefan; asystenci do sztandaru: Ru­
mak Marcin, Lasek Ignacy.

BRUAY THIERS. — Nowy zarząd Tow. 
Św. Barbary:

Prezes: Jakubowski Franciszek; zastępcą: 
Hoffmann Franciszek; sekretarz: Karolak 
Wacław, Rue Prud’homme nr. 256. Bruay- 
surrEscaut; zasL: Łączkowski Józef; skarb­
nik: Trewecki 'Wojciech, zastępca: Śgulc 
Franciszek. Rewizorzy kasy: Marchlewski 

| Bernard 1 Łączkowski Franciszek .Chorąży: 
Kołąckl Ignacy. •’

DOURGES. — Zarząd Tottarzjslwa Ho­
dowlanego „Dobry Chów”:

Prezes: Izydorczak Teodor; zastępca: Mag- 
dziąrek Franciszek; sekretarz: Grzeszczyk 
Wincenty. Citć Bruno, 155; zastępca: Ro- 
jewski Wacław; skarbnik:. Kubiak Franci­
szek. Citć Bruno, 351; zastępca: Michałow­
ski lgnący. Kom’sja gospodarcza: Magdziąr 
rek F., Sołtysiak And., Deptuła Ant. Rewi­
zorzy kasy: Smogojr Ant.. Wróbel J., Mag- 
dziarek Cz. Sędziowie: Wysocki F., Mącz- 
kowiak F.

ESCAUDAIN. —- Na walnym zebraniu 
Tow. św. Józefa w Escaudąm, które się od­
było dnia 11. hm. został wy’prąny zarząd w 
następującym składzie:

Prezes: Pawlik Marcin (ponownie); za­
stępca prez.: Szymański Tomasz; sekrefarż: 
Paluszkiewicz Ignacy; skarbnik Pernak Kar 
roi (ponownie). Rewizorzy kasy: Skrzyp­
czak Aridjrzęj, Szymański T.

FRAIS MARAIS FERRONNlftRE. — 
Skład nowego zarządu Tow. Pclek im. Emili 
Plater:

Prezeska: Napierała Anną; zastępczyni: 
Skudlarek Zofia; skarbniczka: Paterek Ma­
ria; zastępcz.: Minta Maria; sekretarką: 
Zdziabek Teresa; zastępez.: Jachimczak Ma­
ria. Rewizorju kasy: Krzyżaniak M Lisiec­
ka; * skarbniczka kasy pośmiertnej; Janko­
wiak Łucja; ehorążne: Lisia.k Franciszka. 
Łuczak Mąr.f Ogonowska Józefą.

FRAIS M^RAIS FEKItONNItRE. — 
Skład now’®"o zarządu Chóru Kościelnego 
pod op. św. Cecylii:

Prezeska: Napierała; zast.: Dakowska 
Helena; sekretarka: Minta Maria Citć Fer- 
ronniere Nr. ISO; zast.: Judka Zofia; skarb­
niczka: Bąk Antonina; zast.: Grodzyską Ro- 
ząlia. Rew’izorki kasy: Pawlak Maria i Li­
siak Franciszka. Dyrygentka p. Nowak.

HAILLICOLRT, 6-tka. — Zarząd Tow. 
Pclek „Wanda”. — Prezeska: Ziętara Hele­
na; zast.: Stefańska Roza’ia; sekr.: Gryczka 
Michalina; zast.: Stefańska Pe’agia; skarb.: 
Stodolską Jadwiga; zast.: Majchrzak Wan­
da. Komisja rewiz.: Sznurowa Antonina, 
Kucharską Weronika. Chorążna: Falkowska 
Weroniką; zast.: Migarzewska Marią; asy­
stentki: Gawińska Mąria; Nowicka Jadwi­
ga; ęast.: Pietrzak Czesławą, Kruszej Mą­
ria.

JULDRENTLLE PIENNES. — Nowy za­
rząd Chóru kościelnego. — Prezeska: Kas­
prów ską M; zast.: Filipowicz Szczepan; se­
kretarz: Węglarz Jan. 33, rue de Valencieu- 
ueą, Joudreville (M-et-jM); ząst.: Kasprow’- 
ską A; skąrb.: Kurek St.; żart.: Nąwrocl- 
kówna Zofia. Rewizorzy kasy: Hanasowa i 
Kutkow’a. Organista: Poluchowski Franci­
szek. Dyrygent chóru: Łącki Władysław’.

LOCRCHES. — Zarząd Towarzystwa Po­
lek im. Królowej Jadwigi na rok 1951.:

Przewodniczącą Konopczyńska Katarzyna, 
Rąe Valenciennes, 11; zastępczyni: Kmieciajc 
Mąria; sekretarka: Cybalową Weronika; za­
stępca.: Murkowską Wady-sława; skarbnicz­
ką: Buczkowska Stanisława; zastępc?.: Gu- 
rzyńska Helena. Rewizorki Somerowa i Mur- 
kowska. Chorążna: Chuchert Konstąncja; za 
stępczyni: Kuleczkow’a Magdalena. Asystent­
ki: Tkacz Jądwiga, Kmiecialt Marią.; zastęp.: 
Plycinska Mąria i Łąkoma Teresa. Zaufana: 
Wypychową Irena.

ROLI ROf. — Nowy ząrząd Bractwa Róż. 
żyw. — Prezeska: Ąpol. Adamczak. Bid. des 
Italiens 17}; ząst.: Klara Orzechowska; se­
kretarką; Anna Bruzi, Bbl Fosse 2, 83; za­
stępczyni: H. Ratajczak: skarb.: St. Tafel- 
ska; zaąt.: Koziną. Rewizorki kasy: Rybar- 
czyk, Klimczak i Waligóra. Chorążna: Rud­
nik: asystentki: Ratajczak i Szydłbwska; 
zastęp.: JankowiaW, Marcinowska i Burda- 
szewska.

SAINT-DEMS. — Zarząd Stow. Itcz i b. 
Wojskowych. — Prezes: Wechman Romąn, 
8, rue de la Charronnerie, St. Denis (Seine); 
sekretarz: Pechman Andrzej, 58, rue Pro­
gres. St. Denis (Seine); skarbnik: Zyniewicz 
Franciszek, 35. Bld. Jules Guesde, St. Denis 
(Seine). Komisja rewiz.: Nazia Stanisław. 
Gruązczak Władysław i Łoziński Jan.

Komisja balotu ją ca: G/zclka. Mazurczvk 
Wodyka ( Dulęba.

Wszelką korespondencję nąleży kierować 
do prezesa lub sekretarza.

SALLAUMINES. — Nowy zarząd Brac­
twa Róż. Żywego;

Prezeska: Gwiazdowską: zast.: Białas; 
sekr.: Stachowiak Ant., Rue Hazebrouck, 26; 
zast: Smalczysz: skarb.: Dolata: zast.: 
Rajman; skarbniczką kasy pośmiertnej: 
Maślankiewlcz. Chorążna: Krystek: asy- 
stenki: Juskowiak i Orman. Rewizorki kasy: 
Burkiewicz i Smalczysz,

TROYES (Aubc). — 2araąd Kola P.8.L.
Prezes: Smoliński Edmund ।ponownie,, 

39, rue Michelet, Troyes (Aube); zast prez.: 
Polak Mikołaj; sekretarz Kosmalski Adam; 
zast. śekr.: Daniel Józef; skarbnik: Okup- 
ny Stanisław’. Kom. Rew’.: Sas Maria, Ma 
ślak, Das. Chorąży: Kołakowski Stefan: za 
stęoca: Daniel Józef.

Złośliwiec
— Ludzie żenią się z osobnikami o ce­

chach Im przeciwnych Na przykład brune­
ci żenią się zazwyczaj z blondynkami, wy­
socy z niskimi, grubi 8 chudymi...

— Wiesz co? Ty powinieneś ożenić się z 
piękną kobietą..

X X
Praktyczną Rada

Jest jeden niezawodny środek na wyra­
bianie każdej plamy z obrysa: należy ją wy­
ciąć nożyczkami.

Tragedia jąkalj'
Pewnen pan cośkolwiek się jąka. Wczorai 

spotkawszy znajomego na ulicy, zatrzymuje 
go i pyta:

Czy ma... pppan... kwa... kwa... kwa­
drans czasu? Chciał... by.., bym z pa... pa... 
panem po.;, pomówić... ple... pięć mi... minut.

X X
„Alą pani cykorię?'*

Autor francuski Feydeąu wyjechał na let­
nisko do Bretanii. Pewnego dnia wchodzi do 
miejscowej oberży i pyta jej włąścłęielkę:

Mą pąni cykorię?
— Ov.’szem odpowiada oberży stką,
— Pięćdziesiąt paczek — odpowiądą z 

dumą niewiasta.
To dobrze. Proszę kazać przynieść tu wszy­

stkie paczki.
Życzeniu gością stąje się zadość, a wdedy 

Feydeąu najspokojniej w śwlecie ząwołał:
— Proszę ugotować mi teraz filiżankę ka­

wy ziarnistej.
X X

Logiczne rozumowanie
Dionizy Rogal siedzi w knajpie nad pus­

tym kieliszkiem i mruczy pod nosem:
— Mam się jeszcze nąpić, czy nie? Gło­

wą — mówi nie, żołądek — mówi tąk! flm. 
głową jest mądra, żołądek głupi... Mądry 
głupiemu ustąpi... Wobec tego, panie kelner, 
jeśzcze jedną zakrapianą’

X X
Wróg demokracji

— Jak tam wasz mąż, Wojciechowo? Czy 
nadal jeepęze Jest takim wrogiem demo­
kracji ?

-i- Ano tak. Nie da się wcale przekonąć.
— Skąd ten upór u niego?
— Bo nie udała mu się jeszcze żądna spe­

kulacja. Zawsze go nakrywąją!
X X

Gotów zaczekać
— Co? Już się pąn oświadcza o moją rę­

kę.
Przecież mój biedny mąż dopiero co umarł 

i jeszcze nie zdołałam ochłonąć po jego stra­
cie.

— Więc, proszę pani, ją wj-jdę do tamte­
go pokoju j trochę zaczekam.

jest koniectnoMci*. Nie woinó nazn łapomlna# mo­
wy ojczystej, ale przebywając na obczyźnie, mu- 
simy sie uczyć obcych języków. Inaczej stajemy 
sie obywatelami orugriej klasy, jeśli pragniesz 
mieć powodzenie w pracy lub w interes.e. mu^iez 
dobrze opanować jeżyk francuski Dotyczy to
przede wszystkim Polaków, mieszkających «e
Francji, Eeląii 1 w Luksemburgu. Poza językicyj 
francuskim najbardziej pożyteczny i potrzebny
jest używany on jest rna
'ałyra swlątifc Dla MJTfotiy czytelników ..NAFiO- 
DOWILC" dobrał najlepsze podręczniki o nowo­
czesnej I prostej metodzie nauki, które z latw-<&- 
cia tnoga być przerobione przez każdego.

Język kancuski
Louis Kiriere: NAUKA FKANCL'SKIEGU. szyb­

ko, łatwą i przyjemnie. Doskonały, interesująco 
opracowany podręcznik, który dopomoże każdemu 
opanować jeżyk francuski w krótkim czasie, pod­
ręcznik ten nadaje sie również dla samouków. — 
Cena wraz r przesyłka Fre. ągą -

Dr. Maria Kosterskę: ROZMÓW KJ PULNKO- 
FHANCVSklK (z wymuw»>. Świetnie opraęewa- 
ny podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty 1 rozmówki ze wszystkich dzie­
dzin życia - z wynio-aa. Ksi»ż.ca ta zawiera teks­
ty polskie 1 francuskie oraz poaaje wymowę każ­
dego tekstu francuskiego. Podręcznik ten. napi­
sany specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony 
przy pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwia­
niu spraw w urzędach, przy zakupach, w po- 
dróży 1 L p. — Płócienna oprawa, wygodny for­
mat — Cena u ras z przesyłka Fre.. oog _

Język angielski
T. W. Mae Cclląm: NAUKA ANGIELSKIEGO, 

szybko, łatwo 1 przyjemnie. Nowoczesny, niezwy­
kle łatwy 1 interesujący podręcznik, który dopo­
może każdemu do opanowania jeżyka angielskie­
go, samemu lub z nauczycielem. - Oprawa płócien­
ną. - lena wraz e przesyłka Frs.

Zygmunt Frenkiel: PRAKTYCZNA GRAM .TY­
KA ANGIELSKA dla POLAKÓW <,.Pr»ti«ti En­
glish Grammar fur Poles”*. Jest to jedyna grama­
tyką. napisana specjalnie dla Polaków, z polski­
mi objaśnieniain: oraz, z podaniem wymowy an­
gielskiej — Trwała oprawą. — Cena uraz t prze­
syłka Frs. 310^*.

Zygmunt Frenkiel: KOHESPONDENCJA AN­
GIELSKA DLA POLAKÓW <..English Letters fur 
Poles”). Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko­
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych 1 handlowych. Listy te podana tą w 
dwuch tekstach na jednej stronie po polska, a 
ca drugiej - po angielsku. To też każdy - nie­
zależnie od stopnia znajomości angielskiego — 
może bez trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj 
listu. Wybór listów jest dostatecznie bogaty, a- 
by umożliwić niezbędne korespondencje w języku 
angielskim we wszystkich okolicznościach. " — 
Cena wraz z przesyłką Frs. ą -

G. K. Chesterton: NIEBIESKI KRZYŻ tTHB 
BLLE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośnego 
pisąrza brytyjskiego, przystosowaną do nauki j$- 
zyka angielskiego d.a Polaków. Książka ta poda­
je po jednej stronie tekst angielski, a po dru­
giej dosłowne tłumaczenie polskie. W ten sposob 
można łatwo się wprawić w czytaniu książek t 
gazet angielskich. — Cena u rar r przesyłką 
Frs. ISO.—

Wymienioae Książki należy zamówić nr 
łączonym kuponie lub listownie, nadsyłając rów­
nocześnie należność według ren, pi danych wyte^ 
Na żądanie książki mogą być wjsłane do Polski. 
Niemiec t innych krajów. W takim wypadku «hu- 
wlazuje dodatkowa opłata w wyaokośH fra 
ua polecenie i eiwjiilne opakowanie.

Uwaga Wjsyłka zaiii*wi«>iiyth książek - 
cztą ubezpieczoną — nastąpi w ciągu 12-15 dni po 
otrzymaniu całkowitej naleinutei.

(Frofiimy wyciąc. sypeimc i wysiać,

Do: ...XARODOU1EU”. LENS iP.-de
Proszę o nadesłanie nn następujących ksiąip. k 

które oznaczyłem krzyłyictom
................ ęłAUKA FRANCUSKI EGU
...... ROZMÓWKI POLSKO FRA.XCLSJslE

KALKA ANGIELSKIEGO 
praktyczna gramatyka

ANGIELSKA DLA POLAKÓW
KORESPONDENCJA ANGIELSKA 

DLA POLAKÓW
NIEBIESKI KRZYŻ

KąleżnoAc z* w> brane Łaiążkl w wysokości tia.
.....................przekazuję rówm-cześnie na konta 

pocztowe LILLE C/e 1865?. - Journal ..Nąrcdo- 
wi<*e'* LIENS (P.-de-C>
Imię i nazwisko: . . 
^drukowanymi literami)
Dokładny ad rep: . . 
’drukowanymi Uterajnlt



Wieści z Polski J
Nowe metody reżimu w obrabowywaniu chłopów ze zboża

Liczba ludności francuskiej wzrośnie 
w roku 1960 do 44 milionów 400 tysięcy 
jeśli utrzyma się obecny przyrost naturalny

D r1 H : Wiktora 
Jutro i Tomasza e A. . 

Pojutrte: Wincentego

► Echa Onia 4
Przed kilku dniami jedna z ag'encyj 

prasowych z Nowego Jorku doniosła. I 
ze łysinę będzie można usuwać.

Zrozumiale poruszenie panuje wśród 
wielu łysych, którzy w pełni wieku stra 
ciii swoje bujne fryzury.

Do centrali telefonicznej nowojors­
kiej agencji Informacyjnej napływają 
przeróżne zapytania. A oto kjlka ta- 

<kich podsłuchanych rozmów.
Pan X z Londynu powiada: „Pro­

szę panów7, jestem łysy od kilku lat... 
Proszę podać mi dokładny adres sław­
nego laboratorium w Filadelfii, gdzie 
dr Albert Roberts doszedł do tak wspa 
niałych wyników, że można w ciągu 5 
tygodni odzyskać włosy.’’

Pan Y z Monachium telefonuje 
wprost do laboratorium w Filadelfii: । 
• .Czy rzeczywiście włosy po zastoso-, 
w&nlu kuracji dr Robertsa cdrastają • 
na trzy centymetry?”

Inne zapytania z Brukseli, Hagi, 
Wiednia i Rzymu domagają się wyjaś­
nienia : „Czy to prawda, że każdy z 
dwóch, którzy odzyskali włosy po za­
stosowaniu nowych wynalazków Ro­
bertsa miało conajmniej 20 tysięcy 
włosów na głowie?”

Z innych stolic świata zapytują róż­
ni klienci, ile kosztuje nowy środek na 
porost włosów.

Agencja nowojorska, oraz laborato­
rium Robertsa w Filadelfii to według 
ostatnich doniesień, najbardziej poszu­
kiwane miejscowości na światowych 
liniach telefonicznych.

Według zapewnień wynalazcy, nowy 
środek na porost włosów, to hormon, 
w formie płynu, który może być uży­
ty w celu usuwania łysiny. Nowy hor 
mon, wykryty przez dr Robertsa sku­
tecznym jest przede wszy stkim prze­
ciwko artretyzmowi.

Gram tego środka kosztuje 200 do­
larów, tj. 70 tysięcy franków’. Obec­
nie czynione są próby, czy uda się za­
stosować ten środek dla pań, które 
chciałyby uzyskać nieco dłuższe włosy, 
niż 3 centymetry.

Warszawa. — 28 lutego br. minął 
termin wykonania reżimowego planu 
skupu zboża.

Wobec zdecydowanego oporu chło­
pów, broniących się przed wyzyskiem 
ze strony reżimu, plan ten został wyko 
nany tylko w części, podobnie zresztą 
jak i w innych latach.

W okresie skupu zboża przez reżim 
(jesień — zima) rozgrywa się na wsi 
prawdziwa bitwa.

Tak jak w roku 1948 gospodarz wiej 
ski bronił się przed Nkupem „żywca”, 
a w roku 1949 — pszenicy, tak w okre­
sie. który zakończył się 28 lutego pod­
jął obronę najważniejszego artykułu

względnie rozdzielał je wśród krew­
nych.

W akcji tej powstał wspólny front 
wsi w walce z komunizmem w obronie 
swej własności.

Reżim przyznając się do porażki na 
tym odcinku, uciekł się do nowej for­
my nacisku na chłopa, a mianowicie 
do ściągania z niego zaliczki na nowy 
podatek, który normalnie byłby płatny 
dopiero w jesieni.

Prasa reżimowa pisze o tym zarzą­
dzeniu co następuje:

Ostatnie rozporządzenie Rady Ministrów o 
obowiązku uiszczania przez chłopów zaliczki

na podatek gruntowy w terminie do dnia 28 
lutego br. jest noivym orężem walki klaso- 
u ej, który silnie uderza w pozycję kułactwa.

(Wiadomo, że reżim nazywa kuła­
kiem każdego samodzielnego gospoda­
rza na wsi).

Chłopi, którzy do dnia 28 lutego br. nie 
wywiążą. się wobec państwa z zobowiązań 
dostawy zboża, płacić będą zaliczkę w wyso­
kości 73 proc, całorocznego wymiaru podat­
ku. Zaliczka ta wpłacana będzie przy tym 
zbożem.

• »•
Tak więc reżim chce pozbawić chło­

pa ostatnich rezerw zbożowych, aby 
tym sposobem zmusić go do przystą­
pienia do kołchozu.

Turystom, wyjeżdżającym za granicę, 
wolno zabierać większą gotówkę

Paryż. — Turyści francuscy, wyjeż­
dżający za granicę, mają obecnie moż­
ność zaopatrzenia się w większą gotów7 
kę. Wolno im zabierać równowarteść 
50.000 fr. francuskich w dewizach, do 
Austrii, Belgii, Danii, Holandii, Irlan­
dii, Włoch, Norwegii, Portugalii, Szwe­
cji, Szwajcarii, Czechosłowacji, strefy 
monetarnej marki niemieckiej i strefy 
szter ling owej.

Dalej są dozwolone akredytywy do 
50 tys. fr. na banki w7 Hiszpanii, Fin­
landii, Grecji, Islandii, na Węgrzech, 
w Polrce, Turcji i Jugosławii; 20 do­
larów7 na dzień pobytu w U.S.A., Ka­
nadzie i krajach południowej Ameryki 
(najwyżej na 15 dniowy pobyt).

„Zdrowie i społeczeństwo", lematem 
Tygodni Społecznych w Montpellier

MONTPELLIER. — 38. sesja Tygodni 
Społecznych we Francji odbędzie się w cza­
sie od 18 do 23 Upca w Montpellier. Tema­
tami wykładów Tygodnia Społecznego w 
Montpellier będą. „Zdrowie 1 społeczeństwo’’ 
oraz „Odkrycia biologiczne i medycyna spo­
łeczna w służbie człowieka”.

Ostatni temat poruszy zagadnienia sztucz­
nego zapładniania, zabójstwa z listości, uży­
wania narkotyków w czasie przesłuchów i 
sposobów przeprowadzania psychoanalizy. 
Jednym z mówców na Tygodniu Społecznym 
w Montpellier będzie kanonik Tiberghien, z : 
uniwersytetu katolickiego w Lilie. i

produkcji rolnej w Polsce, żyta.
Zanim ustalono normy dla poszczę-

góinych gospodarzy, przeprowadzono 
odpowiednią akcję szpiclowską, po 
czym gromady wiejskie, a raczej na­
rzucone im komunistyczne zarządy o- 
pracowywały plan ..skupu”. Wykona­
niem tego planu zajmowały się specjal­
ne „trójki” aktywistów.

Przeciw naznaczonym kontyngen- 
ton chłop bronił się ’argumentami o 
gorszym urodzaju i o konieczności zu­
życia części ziarna na potrzeby gospo­
darsko - hodowlane, a kiedy to nie wy­
starczało. chował część produktów

Xarzodzia sowieckie znikają- gdy się zużyją
I>Towi dygnitarze w i
Warszawa. — Raz po raz bez rozgłosu od­

bywają się zmiany na fotelach ministerial­
nych reżimu warszawskiego. Znawcy twier­
dzą, te przyczyny tych zmian eą głębsze i te 
jest to ta.k zwane przechodzenie do „trzecie­
go kompletu ’. Ustalając politykę okupacji 
dla Polski, poL’tbiuro moskiewskie ułożyło 
p’an stopniowej sowietyzaej! także w obsa­
dzie ministerstw, które mają wykonywać wo­
lę Rosji sowieckiej w podbitym kraju. Pierw­
szym garniturem, najbardziej zakamuflowa­
ny, był zespół Osóbki-Morawskiego. Już po 
dwóch latach wyrzucono Osóbkę i jego zespóŁ 
Na Jego miejsce przyszedł Cyrankiewicz, któ-

•eżimie warszawskim
ry dawaj dowody absolutnej lojalności w sto. 
sunk u do Sowietów. Wraz z Cyrankiewiczem 
przyszli do rządów wierni komuniści. Ciągle 
jeszcze iednak dbano o pozory „bezstronno­
ści”.

W roku 1950, w związku z nowymi agre­
sjami Sowietów i możliwością wybuchu koił- 
fliktu światowego, zaczęto w Po’see orga­
nizować nie tylko armię, ale również aparat 
wyżezych urzędników. Przychodzi więc do 
władzy „trzeci komplet" komunistów wyso­
kiego wtajemniczania sowieckiego, daleko 
pewniejszych dla Moskwy aniżeli komplet 
Cyrankiewicza, który gorączkowo usiłuje wy.

Urzędowe statystyki demograficzne 
Francji wykazują, o czym już donosi­
liśmy, że w ciągu pięciu lat przybyło 
2 miliony Francuzów. Liczba ich wzro 
sła z 40 milionów w dniu 1. stycznia 
1946 do 42 milionów w dniu 1. stycz­
nia 1951.

Podczas, gdy w r. 1913 na 10 000 
mieszkańców było 190 narodzin, a w 
r. 1938 — 146, ilość narodzin wzro­
sła do 214 na 10 tysięcy w r. 1947.

Od roku 1947 jednakże przyrost na­
turalny zmniejsza się. Według prze­
widywań zmniejszanie się przyrostu 
naturalnego potrwa w przyszłych la­
tach. Częściowo wyrówna je obniżenie 
śmiertelności niemowląt wynoszące 46 
zgonów na 1 000 dzieci poniżej jedne­
go roku życia w r. 1950. (W Szwecji 
śmiertelność niemowląt wynosi 20 na 
tysiąc.)

Przewiduje się, że jeśli utrzyma się

dotychczasowy przyrost naturalny, 
liczba Francuzów wzrośnie w r. I960 
do 44 milionów, 400 tys., wobec 35 mi­
lionów przed 100 laty. Byłoby wów­
czas 2 miliony więcej ludzi młodych 
(poniżej 20 lat), a 400 tys. starców 
więcej, niż obecnie. Ludność aktyw­
na, w wieku od 20 do 65, byłaby mniej 
sza liczbowo, tworząc tylko 56 proc, 
ogółu ludności, wobec 59 proc, w chwili 
obecnej.

Szczęśliwe następstwa gospodarcze 
z przyrostu ludności, dadzą się zatem 
odczuć dopiero w dalszej przyszłości.

W związku z przyrostem ludności, 
zwiększyła się liczba dzieci szkolnych. 
W dniu 1. stycznia 1951 było 4 milio­
ny, 300 tys. dzieci w wieku szkolnym 
(od 6 do 14 lat); w dniu 1. stycznia 
1960 liczba ich dojdiie do 6 milionów, 
200 tys., cu równa się wzrostowi licz­
by dzieci szkolnych o 15 proc, w ciągu 
dziewięciu lat.

• „Czarodziejki domowe” zostaną wybrane 
na Wystawie Gospodarstwa Domowego

"<azać całkowitą lojalność wobec stalinizmu.

Miecz koronacyjny królów polskich
Z legend zapisanych w dawnych kroni-1 

kach polskich, można wysnuć dzieje i 
„Szczerbca” Chrobrego, która to nazwa przy] 
gnęła do koronacyjnego miecza królów pol­
skich.

Podczas cudownego snu anioł wręczył Bo­
lesławowi miecz, aby z pomocą boską szedł 
drogą zwycięstw i triumfów nad swymi wro­
gami. Towarzyszy też anielski miecz Bole­
sławowi w wyprawie kijowskiej. Wjeżdżając 
14 sierpnia 1018 r. w mury zdobytego miasta, 
ciął Chrobry mieczem w „Złotą bramę”, sta­
nowiąc w ten sposób znak graniczny swego 
państwa, a lenniczy dla pokonanego Kijowa. 
Miał też przytem wyrzec, iż „tak jak tym 
mieczem rozbita została złota brama tego 
miasta, tak samo zniewolona będzie najbliż­
szej nocy siostra nienawistnego króla, a to 
na wstyd i hańbę narodu ruskiego, który ty­
le krzywd nam wyrządził”. — Tak rzekł i

Dlatego taż monety z czasów Krzywouste­
go pokazują już inny miecz książęcy, zwa­
ny „źórawiem”, a opisany przez Kadłubka.

Natomiast właściwy miecz koronacyjny 
wszystkich późniejszych królów’ polskich, jak 
wykazują badania uczonych, został wykona­
ny dla Bolesława, księcia łęczyckiego i ma­
zowieckiego (um. 1248). Po swym stryju 
odziedziczył go Władysław Łokietek 1 użył go 
do raz pierwszy do swej koronacji w r. 1320. 
Odtąd też, aż do ostatnich dni Rzeczypospo­
litej. miecz ten należał do insygniów koron­
nych.

Mimo to powszechnie uważa się. te miesiące 
Cyrankiewicza są policzone i będzie on mu- 
sdał ustąpić na rzecz wierniejszego agenta 
sowieckiego.

Sowiety mają również plan „czwartego 
kompletu” Plan ten ma wejść w życie w ra­
zie wybuchu otwartego konfliktu wojennego. 
„Czwarty komplet” składa się prawie wyłącz­
nie z obywateli sowieckich o nazwiskach 
Polskich. Przebywają oni już od dawna w 
Polsce, zajmując na razie w poszczególnych 
„ministerstwach” skromne stanowiska kie­
rowników personalnvch lub dyrektorów de­
partamentów. W odpowiedniej chwil będą 
Wysunięci na stanowiska kierownicze gdyż 
Moskwa mimo wszystko niedowierza pol­
skim komunistom.

HUMOR KRAJOWT

Kiepskie czasy dla jaroszów

Krajowy Związek Kas Zasiłków Ro 
dzinnych, podobnie jak w .ubiegłych 
latach zorganizował konkurs na „naj­
lepsze gospodynie Francji”, zwane 
„czarodziejkami domowymi”. Kandy­
datki do tego zaszczytnego tytułu sta­
wały do egzaminów w wielkich mias­
tach jak LHle, St. Quentin ita. a najlep 
sze z nich stanęły do konkursu krajo­
wego, na Wystawię Gospodarstwa Do­
mowego w Paryżu.

Z 115 kandydatek, 16 zostanie nazwa 
nych „czarodziejkami” Będą to kan­
dydatki, które wywiążą się najlepiej z 
zadań z zakresu gotowania, szycia, ce­
rowania, prasowania i odpowiedzą na 
pytania, rotyczące opieki nad' dziec­
kiem, higieny, wychowania i organiza­
cji domowej. Dla „czarodziejek” są 
przewidziane nagrody pieniężne i róż­
ne sprzęty, jak piece kuchenne lub ga­
zowe, maszyny do prania, nakrycia 
stołowe i t. d.

(Foto ttecord)

Dwie kandydatki do tytułu „Czarodziejki 
domowej", kosztują przyrządzonej potrawy,,

tak się stało” — dodaje kronikarz Gall.
Od pourstałej przy cięciu szczerby, miecz 

nazwano — Szczerbcem.
Jednak Szczerbca do koronacji mógł użyć 

jeszcze jedynie Mieszko II, bowiem wszyst­
kie insygnia królewskie zostały wydane ce­
sarzowi Konradowi II przez brata Mieszka 
— Bezpryma (por. „Korona św. Stefana”, 
G.P. 2212) i w rękach niemieckich zaginęły.

Coprawda, powołując się na podobne ude­
rzenie mieczem w mury Kijową (1069) przez 
Bolesława Śmiałego, można przypuszczać, iż 
Kazimierz Odnowiciel, wracając do kraju.

Ob. Grzegorz Pietruezk* jest jaroszem. Trochę 
z przyzwyczajanie, a trochę z konieczności, bo­
wiem ob. Pietruszka nie może jeść ani schabu, 
ani cielęciny, ani żadnej innej rzeczy, która wy­
wodzi się z krowy, wolu, świni, czy barana. Pe 
prostu lekarz mu zabronił.

Ob. Pietruszka ubóstwia ta to tak smaczne, 
zdrowe i wysokokaloryczne potrawy, jak knedle, 
kluski t serem, pierożki, racuszki, bukieciki z ja- 
rzyn, ryż ze śmietana, Jajeeznlczkę Itp, itp.

Bywaja tacy ludzie.
Żona ob. Pietruszki bardzo jest ze swego męża 

zadowolona. Bo i to taniej | zdrowiej. I mniej za-
chodu, gdyi ulemy dchne, <i ule tawete nabyć

przywiózł z sobą również i Szczerbiec swe- ' moina mięsiwo, nadające *ie na traty, pieeteń.
’.wielkiego dziada Tcm nie mnie] 'i w tym 

wypadku musialby on zaginać wraz z Bole­
sławem w jego ucieczce na Węgry, po zabi­
ciu św. Stanisława.

Starc cmentarzysko pod nowym 
gmachem Filharmonii

Warszawa, •— Na tyłach gmachu Filhar­
monii Warszawskiej na ul. Nowogrodzkiej 
prowadzone są roboty, które mają na celu 
rozbudowę sceny. Będzie ona zakończona 
muszlą akustyczną.

Przy wykopach pod nową scenę Filharmo­
nii, która przesunięta zostanie w głąb tere­
nu na 50 metrów’, robotnicy Spółdzielni 
..Dźwignia” natrafili na znaczne ilości kości 
ludzkich, pochodzących prawdopodobnie z 17. 
stulecia.

Na miejscu tym mieściło się stare cmen­
tarzysko. Odkopane kośęi umieszczono w 
wykonach przy ścianach kaplicy mauzoleum 
Przeździeckich, graniczącej $ gmachem no­
wej Filharmonii.

ety kołduny.
Wartyłn witr ob. Ptetrnetlu>w» swemu małton- 

kow-1 róine kluski i jartynki, a maty la mu bliny 
i łatki t tyli sobie tgodnio, tdrowo i statecznie.

Ob. Pietruszka wyglądał kwitnąco, czuł sio do­
skonale i kilka raty przyniósł tonie premię .ea wy 
dajn* pracę w biurze.

Aliści zdarzyło się, ob. Pietruszkowa musl&la 
wyjeehaó w odwiedsiny do chorej cioci.

Nie martw się, biedaku... — rtekła do meta 
— przeciei w restauracjach znajdziesz coś oprócz 
mięsa. Jakiś omlecik, jakieś kluseczki z serem...

Na nieszczęście Pietraszkowie mieszkali w Byd­
goszczy, mieście, gdzie kierownictwa zakładów 
zbiorowego iywienla uwaiaję, li jedynie mięso 
jest potrawę godna dorosłego człowieka, toteż 
wszelkiego rodzaju kluski 1 omlety maja w głę­
bokiej pogardzie.

Po wyjeidtie tony pognał ob. Pietruszka na 
obiad do restauracji. Odraru chwycił za kartę: 
„Plecień wieprzowa, pieczeń cielęca, pieczeń wo­
lowa, pieczeń barania...”

Przywołał kelnera:
—- Czy Jarskich potraw nie met
Kelner poskrobał się w głowę.
— A, owszem... Kotlet wieprzowy z kapustę... 

Albo golonka...

Ob, Pietruszka wstał i ruszył do następnego lo­
kalu. Tam zaproponowano mu płueka na kwaśno 
i gulasz wołowy. W czwartym były zrazy po wę­
giersku, file wieprzowe i sznycel cielęcy, W pla­
tyna kiełbasa na goręco, stópki wieprzowe i świń­
skie ucho.

Po zwiedzeniu 11 lokali bydgoskich, wygłodnia­
ły Pietrasika zrezygnował i smętnie pomaszero­
wał do domu.

—- Pies ich drapał! — pomyślał niegrzecznie, ule 
można go jednak o to winić, gdyż był bardzo zde 
nerwowany. — Sam sobie trobię kluski...

Trudno opowiedzieć, jak ta robota wyglądała. 
Kechnla trteseceała od żaru, garnki skakały po 
podłodze, biedny Pietraszka przyodiiany w żony 
fartuch, z głowę okręcona ręcrpikieip miotał się 
jak wygłodniały demon po keenMi, dokładał wę­
gla, przestawiał garnki, dosalał, odsalał, prt)-pra- 
wtał, Jednj-m słowem — gotował. Co chwila zaglę 
dał przy ty-m do książki kucharskiej.

Nie tdało się to na wiele. Kluski były takie, te 
po ich spożyciu ob. Pietruszce zakleiła się gęba 
l £dy odwiedził go Wieczorem kolega, to nieszczęs 
ny zwolennik jarskich potraw powitał go mniej 
więcej w ten sposób:

— Ggghhh... bhmmm... gul... gul... guł...
Historia powtórzyła się dnia następnego. I na 

trzeci dzień. I na czwarty.
Aż do powrotu ob. Pietruszkowej.
W domu zastała t. zw. Sodomę 1 Gomorę. Kuch­

nia — istne pobojowisko. Garnki — brudne. Tale­
rze — rozbite. Krótko mówięc — obraz nędzy i 
rozpaczy.

A na dodatek biedny Pietruszka spoczywał na 
lotu boleści, bowiem smażęc sobie racuszki, przez 
omyłkę zamiast oleju użjł pokostn. Jęczał, stękał 
1 kwękał.

Pani Pietruszkowa zapoznała się te spraw*, po­
stawiła mężowi bańki, dała mu na przeczyszcze- 

’ nie, po czym napisała do redakcji, że to jest skan 
dal, w całej Bydgoszczy nie ma lokalu, wydaję- 

. cego potrawy jarskie.

Nadesłane

llezoiucja
My, członkowie Koła P.S.L. w Amiens — 

Francja, zebrani na walnym zebraniu, dnia 
11 lutego 1951 r. w sali polskiej przy ul. Rć- 
pnbltque Nr. 52 w Amiens (Somme) — Fran 
ćja uchwalamy co następuje:

1) Składamy hołd pamięci zmarłych 1 po- 
mordowranych przywódców j członków P.S. 
L., którr-' zeszli z tego świata oddając krew 
swoją jako ofiarę na. ołtarzu Ojczyzny.

2) fclfemy Słowa otuchy i uznania dla na­
szych Braci i Sióstr w umęczonej Ojczyźnie, 
cierpiących pod przemocą narzuconych Pol­
sce dyktatorów czerwonego totalizmu.

8) ćlemy jak najserdeczniejsze pozdrowie­
nia naszymi Rodakom rozsianym po całym 
globie ziemskim i przyrzekamy, że nasza po 
stawa chłopska w w'alce o sprawiedliwą, wie] 
ką 1 naprawdę demokratyczną Polskę ludo- 
w'ą — nigdy i przez nikogo nie zostanie za­
chwianą.

4) Zaklinamy wo'ny i kulturalny świat w 
Imieniu naszych Braci i Sióstr w Kraju, któ­
rzy mają zakneblowane usta i cierpią pod 
przemocą „satrapy kremlowskiego", by jak 
najszybciej przyczynił się do ukrócenia tej 
męki.

5) Piętnujemy jak najmocniej postępowa­
nie narzuconych ludowi polskiemu agentów 
czerwonego cara, którzy osądzeni zostali si­
łą bagnetów bolszewickich w sercu Polski 
w Warszawie i tam poczęli burzyć przedmu­
rze chrześcijaństwa i religij katolickiej, któ­
rej najwierniejszym wyznawcą i najlepszym

Korzystając z wolnej chwilka 
Bprzedaje Rafał „motylki” 
Takie, jaki sam ma pod brodą: 
Zgodne to z najnowszą modą.

Wtem policjant, doktór stary, 
Chwyta Rafała za bary
I na policję wędruje, 
Bo nielegalnie handluje.

Ale na komisariacie
Kupują „motylki”, bracie;
Ubrał żandarmów w „motylki5*, 
Bkorzystal y sposobnej chwilki.

I . Przygody Hafala Pigułki

obrońcą był, jest 1 pozostanie lud polski. Pifr- 
tnujemy ich robotę, gdyż siłą 1 obcą prze­
mocą wpychają do więzień bezpieki, lochów 
męczarni 1 wysyłają na Sybir" najwierniej­
szych wy’znawców tej religii, kapłanów kato­
lickich Piętnujemy komedię procesów poli­
tycznych i kryminalnych, w których zniewa­
ża się najwyższe jednostki kierownicze reli- 
gU. katćlicklej na czele z Ojcem świętym, --t

j6) Piętnujemy którzy wr/ciągają rę. 
kę po grosz publiczny nazywając to ,,8.-ar- 
bem Narodowym", gdyż nie chuemy krwawo 
zapracowanym groszem utrzymywać niero­
bów i warchołów oraz mącicie!! żyda nasze­
go na emigracji i nie chcemy dać grosza 
tym, którzy umieli zmarnować ogromne pie­
niądze.

7) Domagamy się pozostawienia w spoko­
ju naszych prastarych ziem piastowskich na 
zachodzie ze Szczecinem 1 Wrocławiem, oraz 
żądamy zwrotu przemocą zagrabionych nam 
Ziem na wschodzie z Wilnem i Lwowen,.

8) Naszemu prezesowi Stanisławowi Mi­
kołajczykowi, oraz całemu prezydium P.S. 
L. ślemy jak najserdeczniejsze życzenia i 
przyrzekamy bronić spadku pozostawionego 
nam przez naszych przywódców ruchu lu­
dowego tj. walki o całą sprawiedliwą i na­
prawdę niepodległą Polskę ludową.

9) Przywódcom Międzynarodowej Unii 
Chłopskiej ślemy jak najserdeczniejsze żj7- 
czenir w ich pracy, której wyniki są juł 
widoczne na kontynencie europejskim i w 
dalekiej Azji i przyrzekamy być żołnierzami 
„Walki” o „Niepodległość i Demokracje".

10) Przywódcom „Polskiego Narodowego 
Komitetu Demokratycznego" ś'emy słowa u- 
znania i szacunku oraz życzymy Im dal­
szej i Intensywnej pracy w „widce o sprawę 
Polską” i prosimy o wytężenie tej walki w 
wolnym i kulturalnym święcie" 1 wierzymy 
święcie, te walka ta da nam upragniony wry- 
nlk, do którego wszyscy dążymy, to jest 
„Wolną, Niepodległą i Naprawdę Demokra­
tyczną Polskę Ludową". •

Niech żyje „naprawdę Wolna i Demokra­
tyczna Polska Ludowa!!!"

Niech żyje przywódca ludu polskiego, pre­
zes P.S.L., M. U. Oił. i prezes P.N.K.D.
Stanisław Mikołajczyk.
Ludowej!

.Cześć Polsce

(Następują podpisy)

94) (Ciąg dalszy)
Margrabia trzymał w ręku melki 

klucz; wyniosłym spojrzeniem obrzucił 
kilku stojących 'tu saperów, skierował 
się wprost do drzwi żelaznych, pochy-! 
lił się pod sklepieniem i włożył klucz 
do zamku. Zamek zgr^nął, drzwi 
otworzj7ły się, ukazało się może pło­
mieni, w które wstąpił margrabia.

Wszedł z podniesioną głową, stąpa­
jąc pewnym krokiem.

Wszyscy patroli za nim ze drże­
niem.
Zaledwie uczynił kilka kroków w głąb 

sali, gdy podłoga, nadwyrężona przez 
ogień i wstrząśnięta jego stąpaniem, 
zapadła się, tworząc między nimi a 
drzwiami przepaść ognistą. Margrabia 
nie odwrócił nawet głowy, tylko szedł 
przed siebie. Zniknął wśród dymu.

Nic już nie było widać.
Czy zdołał pójść dalej? Czy rozwar­

ła się pod nim nowa otchłań ognista? 
Czy skończy się to tylko jego zgubą? 
Nic nie można byłe przewidzieć. Ściana 
z płomieni i dymu osłaniała wszystko. 
Za tą ścianą znajdował się margrabia. 
źyw*y czy umarły.

ROZDZIAŁ III.
Sptące dffieei budzą się

Dzieci otworzyły wreszcie oczą*.
Pożar, który nie przedostał się był 

jeszcze do sali bibliotecznej, rzucał na 1

pow7ałę różowy odblask. Dzieci nie zna-, 
ły jeszcze takiej jutrzenki. Przygląda | 
ły się jej ciekawie.

Pożoga roztaczała teraz cały swój 
przepych; w bezkształtnej chmurze po­
sępnego, purpurowego durniu ukazywa­
ły się czarne hydry i szkarłatne smo­
ki. Długie języki ogniste ulatywały W' 
dal i przecinały ciemności, jak kome­
ty współzawodniczące ze sobą w po­
ścigu; ogień jest rozrzutny; głownie 
płonące pełne są najcudowniejszych 
klejnotów rzucanych na wiatr; nie dar 
mo węgiel należy do tej samej rodzi­
ny co diament. W murze trzeciego pię­
tra potworzyły się rozpadliny, przez 
które wylewały się do parown całe ka­
skady drogich kamieni; siano i owies 
nagromadzone na strychu splv’waly o- 
gnistjTiii strugami złocistego pyłu, ziar 
na ow’sa zmieniały się w ametysty, 
źdźbła słomy — w karbunkuły.

— Gaca — zaszczebiotała Żorżetka.
Podnieśli się teraz wszystko troje.
— Ach! — krzyknęła matka — bu­

dzą się!
Janek wyprostował ramiona, pod­

szedł do framugi okna i rzekł:
*- Gorąco.
— Goląco — powtorzn’la Żorietka.
Matka wywala:
— Dzieci moje! Janku! Alusiu! 3or 

żetko!
Dzieci rozejrzały się wokoło. Stara-
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, tra. Nie było żadnego sposobu, aby się 
tam dostać. Nadbiegł Radoub, ranny 
w ramię, z odciętym uchem, cały po­
kryty potem i krwią; zobaczył Micha­
linę Flechard.

— Patrzajcie no, ta rozstrzelana zno 
wu zmartwychwstała. .

— Dzieci moje! — krzy*knęła mat­
ka.

ły się zrozumieć. To, co przeraża lu­
dzi, zaciekawia dzieci. Kto się łatwo 
dziwi, nie zaraz się lęka; odwaga kry- 
je się w7 nieświadomości. Dzieci tak 
mało zasługują na piekło, że widząc je 
mogłyby wpaść w zachwyt.

Matka powtórzyła:
Janek odwrócił główkę; ten głos 

wyrwał go z zamyślenia; dzieci mają 
krótką pamięć, lecz wspomnienie ude­
rza w’ nie jak błyskawica, przeszłość 
jest dla nich zawsze dniem wczoraj­
szym. Janek spostrzegł matkę, przy­
jął to jako rzecz zupełnie naturalną, a 
ponieważ w tym niezwyczajny^ otor 
czeniu poczuł potrzebę opieki, więc za­
wołał:

— Mamo!
— Mamo! — powtórzył AIud.
— Mam! — zaszczebiotała Scrżetka.
I wyciągnęła ku niej swe drobne 

rączyny.
Matka wyła już teraz; — Moje dzie 

ci!

\\rszyscy troje zbliżyli się do krawrę 
dzi okna; na szczęście żar buchał od 
strony przeciwnej.

— Za gorąco mi zauważył Ja­
nek.

Po czym dodał:
— Jak piecze.
I poszukał wzrokiem matki.
— Choć tu, mamusiu.
— Tiu musiu — powtórzyła Żorźet- 

ka.
Matka z rozwianym włosem, zakrwa 

wioną, stoczyła się po urwisku między 
krzewami na brzeg parowu. Stali tam 
Cimourdain w’raz z Gućchanipem, ró 
w7nie bezsilni jak Gauvain na górze. 
Żołnierze krążyli wokół nich zrozpa­
czeni swą bezradnością. Nikt nie czuł 
straszliwego gorąca. Mierzono wzro­
kiem pochyłość mostu, wysokość ar­
kad i pięter, wielkość okien, do któ­
rych nie było przystępu, zastanawia­
no się nad koniecznością natychmias­
towej akcji. Należało przebyć trzy pię-

— Racja — odparł Radoub — nie 
czas teraz na zajmowanie się upiora­
mi.

Zaczął wspinać *się na most, darem­
ny to był jednak wysiłek; wbijał pa­
znokcie w mur, lecz podmurowanie 
było gładkie, bez jednej szczerby, bez 
jednego występu, ściana kamienna by­
ła tak ściśle spojona, jakby dopiero co 
ją wykończono, i Radoub obsunął się 
z niej. Pożar w-zmagal się coraz bar­
dziej. W purpurowej ramie okna wid­
niały wciąż trzy jasne główki. Wtedy 
Radoub wzniósł zaciśnięte pięści ku 
niebu i zawołał:

— To tak się robi, dobry Boże!
A matka obejmowała klęcząc filary 

mostu i wzywała:
— Laski!
Głuche trzaski mieszały się z ey* 

kiem płomieni. To pękały szyby w sza­
fach bibliotecznych i padały z hałasem 
na podłogę. Belkowanie ustępowało wi- * 
docznie. Nic tu nie mogła pomóc żadna 1

siła ludzka. Jeszcze chwila, a wszyst­
ko runie w przepaść. Czekano już tyl­
ko katastrofy. Sfychać było głosiki 
dziecięce wołające:

— Mamo! Mamo!
Wszj-stkich ogarnęło przerażenie.
Nagle w jednym oknie na szkarłat­

nym tle płomieni ukazała się wysoka 
postać.

Wszystkie głowy podniosły się, wszy 
scy utkw’ili oczy w oknie. Na górze był 
człowiek; był w bibLotece, był w tym 
piecu ognistym. Postać ta odcinała się 
czarną plamą na tle ognia, lecz włosy 
jej były białe. Patrzący poznali w niej 
margrabiego de Lantenac.

Zniknął i znów7 się ukazał,
Wj’prostow’al się w oknie trzymając 

w ręce koniec ogromnej drabiny. By­
ła to drabina ratunkowa złożona w bi­
bliotece; znalazł ją pod murem i przy­
wlókł do framugi okna. Chwycił jeden 
jej koniec j z siłą i zręcznością atlety 
spuścił ją poza fatrynę, po zewnętrz­
nym gzymsie, aż na dno parowu. Ra­
doub, nieprzytomny, chwycił drabinę 
na dole, ścisnął w7 swych ramionach i 
zawołał:

Niech żyje Republika!
Margrabia odpowiedział:
—- Niech żyje król!

(Ciąg dalszy nastąpi)



Pięć wyników nierozstrzygniętych w grach o mistrzostwo Francji I. Ligi

Wiadomości miejscowe z różnych stron
W przystępie napada szalu .

Drużyna Marsylii rozgromiła 11 -kę Saint Etienne 7:0
Lille wygrywa w Hawrze Lens remisnje z Bordeaux

Przeglądając wyniki niedzielnych 
spotkań piłkarskich o mistrzostwo 
Francji, musimy stwierdzić, że była to 
niedziela -— jeśli chodzi o I. Ligę, nie­
dziela wyników nierozstrzygniętych. 
Na dziewięć spotkań pięć zakończyło 
się podziałam punktów.

Tak jak w poprzednich rozgrywkach, 
również tej niedzieli nie obyło się bez 
aensacyj, do których przede wszystkim 
należy rozgromienie przez Marsylię ze 
społu z St. Etienne, oraz wygrana Lille 
w Hawrze.

Drużyna Lens, grająca o utrzymanie 
się w czołowej klasie wyrwała 1 punkt 
zespołowi Bordeaux i podskoczyła na 
16. miejsce vz tabeli. Znajduje się 
przed Seto, posiadając 1 punkt wię­
cej, jednak również 1 mecz więcej ro­
zegrany. Sóie ńa wypadek wygrania 
zaległego spotkania zajmie miejsce 
przed Lens.

W II. Lidze faktem ważnym to prze­
jęcie napo wrót przez drużynę Lyonu 
pierwszego miejsca oraz utrata punk­
tu przez drużynę Cannes w spotkaniu 
z Angers.

Lyon w IL Lidze zajmuje pierwsze miejsee

I. Liga
Marsylia — St. Etienne 7:0. — Naj­

zagorzalsi kibice drużyny marsylskiej 
zapewne sami się nie spodziewali tak 
wysokiej wygranej swej drużyny. Prze 
ciwnie wszyscy liczyli na ciężką wal­
kę a większość zapewne na wynik nie­
rozstrzygnięty.

Drużyna St. Etienne sama ponosi od 
powiedzialność za tak wysoką prze­
graną. Jej kardynalnym błędem było 
nastawienie się na obronę wobec do­
brze tego dnia usposobionego prze­
ciwnika. Gdy w dodatku Cuissard już 
w 4. minucie strzelił bramkę samobój­
czą, harmonia ; w drużynie się zerwa­
ła i klęska zespołu stała się pewria; 
Nic w drużynie się nie kleiło, nawet 
po zmianach w zespole, przeprowadź© 
nych po przerwie.

Widzów blisko 18.000. Dochód z me­
czu 3,754.000 franków.

Hawr —• Lille 0:1. — Widzów około 
3C. 000. Dochód wynosił z spotkania 
4.800,000. franków. Teren doskonały, 
piękna pogoda.

Drużyna lillska grała lepiej od ze­
społu lokalnego, który tego dnia wy­
stąpił z licznymi graczami rezerwowy­
mi. Zespół flandryjski zagrał po mi­
strzowsku. Bramkę dla niego zdobył 
W alter.

Jedenastka Hawru była mogła wy­
równać. Rumiński przestrzelił jednak 
jedenastkę.

Zespół Hawru był cieniem tego, któ­
ry w poprzednich grach, rozgromił 
Strąsbourg, Rennes i wygrał z Marsy­
lią.

LENS *■ Bordeaux 1:1. — Spotkanie 
wywołało w stolicy zagłębia północne

go wielkie zainteresowanie. Ponad 
12.700 widzów zebrało się na stadio­
nie F. Bcllaeft, by przyjrzeć się grze 
swej drużyny, która w chwili obecnej 
znajduje się w krytycznym położeniu 
i musi walczyć o utrzymanie się w czo 
łowej klasie.

O ile grze samej drużyny Lens nie 
można nic zarzucić, to niemniej nie­
rozstrzygnięty wynik nie zadowolił 
widzów — nie usunął bowiem z dru­
żyny widma spadku do II. Ligi.

Bramkę dla Lens zdobył Quaino w 
25 minucie gry. Drużyna Lens nie wy­
korzystała 11-ki. Bordeaux wyrównało 
w 61-minulie przez De Hardera z pił­
ki podanej mu przez Kargulewieża.

Pod wzylędem technicznym druży­
na Bordeaux była lepszym zespołem.

Roubaix — Nicea 0:0. — Gra była 
bardzo ciekawa. Zespołem lepszym 
technicznie była drużyna nicejska. 
Roubaix przeciwstawiło tym brakom 
zespół szybki, lotny, który stwarzał 
wiele kłopotu obrońcom i bramkarzo­
wi Nicei.

Spośród 22 graczy, wyróżnili się spe 
cjalnie, bramkarz Roubaix, Da Rui o- 
raz napastnik Nicei, Amalfi. '

RC. Paryż — Nimes 0:2. — Zwycię­
stwo Nimes nad Racingiem paryskim 
było nieoczekiwane. Niemniej jest ono 
zasłużonym. Drużyna z Południa gra­
ła dobrze i przedstawiała się jako ze­
spół wyrównany we wszystkich li­
niach. Zwycięstwo to';napełniło wiel­
ką radością 11-kę Nimes, która w suk­
cesie widzi zapowiedź dalszych zwy­
cięstw i zdobycie wicemistrzostwa gru­
py/jeśli już nie samego tytułu mistrza.

Reims — Nancy 2:2 i Sochaux — 
Rennes 2:2, to wyniki, które nikogo 
nie zdziwią. Zespoły ten wykazują w 
tej chwili jednakową klasę.

Dla .nikogo nie będzie również sen-

Havre A. C
Ol Marseille
Ol. Nimes 
A S. St, Etienne 
Bordeaux 
O G. C Nice 
R C. Paris 
Lille O. SC.

Tabele
gier

25

25
25

O; mistrzostwo amatorów Francji
Grupa północna

Auchel — Bully
Bćthune — Oignles
Str Quentin — Brua,y ■
Qiievilly — Montreuil 

‘St-Maur — Caen
Sedan —. Racing

1—1

1—3
1—3

.. f gier pkt st br.
eedąn 18 26 43—21
Bruay 19 23 39—27
Saint Maur 20 22 - 37—32
Oignies 19 22 26—25
Caen 18 21 35^-24
Bćtlpine 20 21 22—22
Siontreuj] 19 18 36—34
Quevilly 20 ' 18 37—49
Auchel 19 , 16 28—34
Bully 16 24—34
St. ęjuentln 20 15 ^2—31
R C? Paris 20 ’ 12 19—35

Grupa wschodnia 
Petite Rosse’le — Beaune 
Besanęon. — La Walk 
Merlebach — Blanzy 
Le Thillot — Mulhouse 
Kpiną! — Salpt-Dizler

2—1
3—1

30

Stada 
Stade
R. 
C. 
F. 
f. 
F.

C 
O. 
c. 
c. 
c.

F C.
Stade

Re ms 
Rennes 
Strasbourg 
R. T 
Nancy 
Sochaux 
Toulouse 
Lens 
S6te 
Frajięals

25

24

25

Klasjfikacja. — 1. Ępinal, 
".Piennes; 29 pkt.; 3. Petite-Roaselle,
itd.

3—1 
pkt.;
24 pk!

Gruzin zabił swoją żonę,
zranił właściciela domu, po czym popełnił samobójstwo

Grupa zachodnia
Girondins — Saint-Serran 
Rennes — Lorient
Stiort.— Stade Bor de la 
Quimper — Angoulćme 
Orleans Limoges

i

*•' Chńteauroux — Chatellerault

3—0 
.—1 
6—2

Klasyfikacja. — 1. Quimper, 31 pkt.; 1 
Orleans j’Niort/25 pkt.; 4. Rennes, 23 pkt. 
itd... . •' •_

pkt.

Grupa południowa
Hyąres — Raannę
Sciónzler —" Annecy'
Draguignan — Monfuęon

’ Klasyfikacja. '— 1. Roanne, 26

2—1
7—1 

pkt.;
Draguignan, 25 pkt,; 3. Roehe-la-MoJićre, 24 
Rkt.; 4. Hyeres, 22 pkt.: itd...

O mistrzostwo Liguc du Nord
Division d’Honneur

Tourcoing — Noeux 
Liecity — Viesly

- Armentleres — FouqUteres
; Billy —. tioylogne 

Arras — Douai 
Hesdin I Taut moot

1 -1
2-1

.1.
- ’ • gier pi.t. »t. br.

Arras 16 41 41—18
Armen tićre> / v 16 so ; 53—22
Bifly 16 37 .42—17
Noeu5 . bi 33 19—24
Viesly 16 33 21—20
Dechy " 16 33 r'O-- o2
Hesdin 15 32 37—25
Fouquifires 14 29 33—r29
Hautmont 1 "> 29 30——29
Tourcomg 29 29—32
Boulogne * t4 23 ’21—31
AuberęhicuuH 15 21 3-2-25
Douai 17 19 15—102

Promotion Escaut-Terrien
a. Cambrai -- Caudry 3— 1
. HaPuin — Denain 4—2

Tx>urches — Raismes *">_ 9
C’arvin — Lille * * 0
Maubeuge — Lallaing 4—0

t QQ.R.T, -- Aniehe 6-2 -'
Promotion Artois-Maritime i

Drocourt — R.C. Calais i—i
Avion — Abbeville 5—0
Corbie — Albert 0 * 0
Dunkerque — Desvres 9—O’
U.S Calai 3 — Le Porte) Ł—3
Calonne -- LiSvio 0—1
f^enF - M&lo 2-1 "

sacją wynik remisowy jaki Slade Red 
Star osiągnął w Tuluzie. Zespół parys­
ki odzyskuje powoli swój „punch” i po 
siada wszelkie możliwości wywindo­
wania się na lepsze miejsce i.ir to, któ 
re obecnie zajmuje w klasyfikacji o- 
gólnej.

II. Liga
Drużyna Metzu odpoczywała tej me 

dzieli, to też uwaga wszystkich była 
skupiona na meczech: Lyon - Amiens 
i Cannes —■ Angers. O ile drużyna ly- 
ońska wygrała mecz, o tyle Cannes 
musiało się zadowolić tylko wynikiem 
nierozstrzygniętym..

Drużyna Lyonu, przez zwycięstwo od 
niesione nad Cannes, zajęła napowrót 
pierwsze miejsce w tabeli i posiada 2 
punkty przewagi nad Mefzem przy 
równej ilości gier rozegranych przez 
oba zespoły.

Jeśli chodzi o Cannes, trzecie w kla­
syfikacji ogólnej grupy, nie przypusz­
cza się, by zespół mógł zająć lepsze 
miejsce. Czekają go zatem rozgrywki 
zaporowe i od wyniku ich zależeę bę­
dzie, czy wystąpi w przyszłym sezonie 
w I. Lidze, czy też nadal będzie grał w 
II. Lidze.

Paryż. — Krwawy dramat, którego 
przyczyn należy szukać w przystępie 
nagłego napadu szału, rozegrał się w 
jednym z domovz w Eagneux.

Gruzin Nouridjan, zamieszkały z ro- 
w domu pod nr. 52, przy rue Gu­

stave Courbet w Bagnetur, stał się ma­
łomówny od dnia ślubu swego syiia z 
córką właściciela domu p. Doniguan. 
Gruzin, mimo, że był krawcem i ska­
zany na przyjmowanie licznej kliente­
li, zaczął unikać otoczenia i z dnia na 
dzień posępniał.

W sobotę niespodziewanie wrócił 
mu dobry humor. Wesoły, zadowolo­
ny, wrócił z targu w towarzystwie żo­
ny. Doniguanowie jedli obiad.

W tym dały się słyszeć głosy ostrej1 
kłótni. Doniguan spieszył już do apar­
tamentu krawca. Gdy biegł po scho­
dach usłyszał wołanie na pomoc swej 
córki a synowej Nouridjanow.

Za chwilę padł strzał. To Nourldjńn 
strzelił do swej żony. Niewiasta zosta­
ła zabita. Druga kula zraniła właści­
ciela domu p. ^Vouniguane, a trzecia 
położyła kres życiu krawca.

Pan Doniguan oraz jego córka, któ­
ra również została okaleczona przez 
swego teścia, zostali przewiezieni do 
szpitala. O ile stan młodej niewiasty 
jest zadowalający, to ojca jej bezna-

1 dziejny.- .

„Nie msz się, albo cię zastrzelimy!...
WERSAL. — Ostatnio wieczorem, około 

godz. 9, weszło do sklepu pani Bruand W 
Dsuil, dwóch młodzieńców. Ptzybysze przy­
byli okraść właścicielkę. Wobec tego, że. by­
ła sama, naleli zadanie ułatwione i sterrory­
zowawszy niewiastę, skradlł 10.000 franków . 
i zbiegli.

Tani Bruand po odejściu gangsterów, któ­
rzy ją ciężko poranili, zdołała mimo to we 
rwać pomocy. Policja została powiadomiona 
o tym napadzie 1 niezwłocznie zaczęta do­
chodzenia. Rysopis gangsterów7 został poda­
ny poszczególnym posterunkom policyjnym 
i za bandytami rozesłano listy gończe.

Sklepikarkę, ze względu na jej ciężki stan, 
umieszczono w szpitalu.

Cnocolato

OBRAZKI Z PODRÓŻY

Niespodziewana porażka Bruay
W -grach b mistrzostwo amatorów 

Francji zwracają uwagę po niedziel­
nych, grach, przejęcie przez Epinal 1. 
miejsca w grupie wschodniej, oraz po 
rażka Bruay w spotkaniu z S. Quentin, 
w grupie północnej.

Porażka Bruay jest tym dotkliwsza, 
że odsuwa ona zespół z Pas-de-Calais 
od 1. miejsca i tytułu mistrzowskiego, 
który zapewne przypadnie w. udziale 
drużynie z Sedanu, niewątpliwie naj-

Baczność Rodacy!
Frais-Marais, Lallaing, Monligny 

i Pecquencourt
Na śj cienie licznych Rodaków, Koło teatralne 

im. Ign. Paderewskiego z Waziers wystawi, dnia 
18 marca (Niedziela Palmowa), wielką sztukę pt. 
„Genowefa". Dramat te śpiewami w 6-aktach, zo­
stanie. odegrany w pięknej sali patronaiu w Łal- 
laing, pod reżys. p. Majchrzaka. J. Kostiumy z 14 
wieku; fachowa dekoracja. Sztuka ciestyła się 
wielkim powodzeniem w 11'aziers, Dourgee, Lens 
i Ostricourt.

Bilety można nabyć u pp. Rutkowskiego, Idko- 
wiaka Jana, Teresiaka i prezeski Koła Pólek w 
Lallaing oraz u p. Muslelakowej, prezeski Polek 
w Montigny. Miejsca numerowane: I. 150 fr.; II. 
100 fr.; balkon 100 fr. Początek o godz. 18.

Kto chće dobre miejsce, niech już teraz sobie

Tajemniczy dramat rozegrał się w Paryżu
PARlTż. — W jednym z licznych miesz­

kań w domu pod nr. 366 przy uUcy Vaugi- 
rard. znaleziono bez tycia 63-letnlego Leona 
Laude. W kuchence mieszkania, leżała w 
stanie omdlenia córka jego Viviana, lat. 26, 
zatrudniona jako „barmaid" w jednym z pa­
ryskich lokali. -

Młoda niewiasta mieszkała tu z przyja­
cielem swoim Rogerem Portalem, który 
przed kilku dniami wyjechał na kilkudnio­
wy wypoczynek na Południe. Ojciec odwie­
dzał swą córkę od czasu do czasu 1 w tra­
gicznym dniu przybył do mleszlcania jej po 
kolacji, którą wspólnie spożyli w jednej, z 
restauracji.

Według zeznań sąsiadów Viviany Laude, 
w nocy, po której znaleziono Lauda bez ży­
cia a ją samą w stadium silnego omdlenia, 
doszło do ostrej wymiany zdań między cór­
ką a ojcem/przy czym niektórzy usłyszeli 
różne słowa groźby.

Kto tu wdńien, kto na kogo nastawa!, kto

Trzynastoletni chłopiec ocalił życie 
swej matce

C J^ERMOXT FERRAND. — Ostatnio wic 
ozorem zjawił się w biurze głównego korni 
sariatu miasta (lermont-Ferrand, pewfąn 
13-!etni chłopiec. Był blady i drżącym gło 
sem oświadczył: „Przyjdźcie jak najspiesz­
niej panowie, ojciec chce zabić matkę".
• Jeden z policjantów, poprowadzony przez 
chłopca, udał się niezwłocznie do mieszka­
nia, które rodzina zajmowała. Na czas zzlołał 
rozbroić Emila Blondela, który chciał za­
strzelić 33-letnIą Renće Galleret, żyjącą 1 
nim w konkubinacie.

Blondel dlatego chciał zastrzelić niewia­
stę, gdyż ta zdecydowała się go opuścić by 
żyć' z" innym.

Wieśniaczka zastrzeliła śpiącego męża
LIMOGES. — IV jednej z ferm w Vlen 

najni pod Parthenay, wieśniaczka Marla Lu­
dwika Cluzeau, zastrzeliła swego męża, gdy 
ten spał. Mężobójczyni popełniła potem sa­
mobójstwo.

Podłoża dramatu doszukuje się w niezgo­
dzie jaka panowała między małżonkami.

kupi bilet. ZARZĄD.

lepszej spośród 12 zespołów 
północnej.

mistrzostw piłkarskich Francji
pkt.

32
29
29
29
28
28
23.

et. br.
46—26 
46—28 
42—38 
16—45 
44—34 
52—41

Lyon O. U.
F C. Metz
A S. Cannes
F C. Rouen
A. S Troyes

pM

29
28

grupy
wszczął kłótnię, oto sprawy, które pozosta- 
ją do wyjaśnienia, a którymi zajęła się

26
26
23
23
21

18
17.
16

37-—30 
31—31
53—47 
35—28 
36—40 
42—41

30—48
41—57

Besanęon 
A S Monaco 
8 O. Montpellier 
Amiens A. C.
Ol Aids 
A S Bćziers 
U. 8. Valenciennes 
F. C, Nantes 
Toulon 
U BL L» Mans

30—38 C.
29—49 .

A. Paris

27
22

23

24

24

24

19

18
18
18

13

CHOCOLAT 
DEL6SPAULHAVU 
OBRAZKI Z PODRÓŻY

it. br
51—27 
54—25 
60—31 
36—33 
32—35 
46—37 
40—31

41—26

31—43
28—42
32—39

32—49
32—47
21—51

Komunika! P.Z.F.N.-U
| Kaiendarż glćr ! sędziów na niedzielę 11 -go 
marca 1951.

Rapid Ostrlcourt — Olimpia Divlou o gótE 
16.30, sędzia żołądek.
- Fortuna Haillicourt — Diana Lierin u g.

I ló-ej, sędzia Pięta.
Unia Bruay — Gwiazda Bully o godz. 15.

. sędzia Zachwyć.
Wyniki spotkań piłkarskich w Anglii Polonia Mazingarbe — Wisła Hersin Cou- __ 1 . - ___ ■■ ----- ■ 1 1 **■" 1 1 K flArUir. A.łA Lctr-łAnl,;

L LIGA
Aston Villa — Huddersfield 
Blackpool — Portsmouth 
Boltoh Wand. — Everton 
Charlton — Burnley 
Derby County — Newcastle 
Fulham — Stoke City 
Liverpool — West Bromwich

pigny o godz. 15-tej, sędzia Makowiecki,

3—0

1—2

Manchester Un. — Arsenał 3-
Sunderland — Middlesbrough 0
Tottenham — Chelsea 
Wolverhampton — Sheffield , 

H. LIGA
Barnsley — Birmingham 
Blackbum Rov. — Coventry 
Brentford — Manchester City 
Doncaster — Leicester 
tiuli City — Chesterfield 
Leeds Un. — Preston N.E. 
Luton Tov.ti — Notts County- 
Sheffield — Grimsby 
Southampton — Cardiff City- 
West Ham — Bury’ 
Swansea '—: Queen's Park

UI. LIGA (Gr. Poła 
Aidershot. — Plyn^oąth 
Brighton ,—- Gillingham 
Bristol Rov. — Exeter. 
Colchester — Southend 
Crystal Pal. — Bournemouth 
Newport — Bristo1 City 
Northampton — Watford . 
Norwich — Millwall 
Notts Forest — Leyton Or. 
Port Vale — Walsall 
Swindon — Reąąing 
Torquay — Ipswich

m. UGA (Gr. Polu.) 
Bradford City — Rotherham 
Chester — York City 
Crewe Alex. -- Scunthorpe. - 
Darlington — Southport 
Gateshead — \Vrexham . 
Halifax — Bradford 
Lincoln — Accrington. 
New Brighton Manstielu 
Rochdale — Barrow 
Shrewsbury —T Carlis te 
Stockport -— Traamere

W.

1—1

4

0-

Gry odbędą się na boisku klubu wymienio­
nego na pierwszym miejscu.

Surma Stanisław prezes P.Z.P.N-u

BOKS

1 
1
1 
0

2—0
2—2
2—1

1—1

1—1
2—3
1—0

2—

1

2—0 
1—1 
0—0 
2—2
9 — 1 
0-1 
1-0

0—0

•
 Ahu uniknąć odmrożeń i pękania skóry 

rąk i rachować Ich gładkość i biel;

•
 Ahv Wasza zachowała świeżość

młodych lat —

SEVE 364
W sprzedaży w aptekach — Flakonik 165 fr.

Uwaga Rodacy z Roubaix i okolicy!
Wasze Koło teatr. „Warszawianka" w Eonbaix 

wystawia, dnia 18 marca br., o god?. 17 w sali te­
atralnej — 34, Richard Lenoir, sztukę teatr, pt. 
„Genowefa", na którą uprzejmie zaprasza wstjst- 
kich Rodaków z Roubaix i okolicy.

Bilety są jur do nabycia w Domu Polskim, o
gospodarza. ZARZAD.

licja kryminalna.
po-

leyi Biville staje przed s^dem 
za zabójstwo teśeia

BEAUVAIS. -— We wtorek odhędzie się
przed sądem przysięgljch dep. Oise rozpra-
wa przeciw Janowi Biville z Talmontier. os­
karżonego o zabójstwo teścia. Zabójstwo zo­
stało popełnione gdy teść w stanie nietrzeź­
wym zaczął się awanturować w mieszkaniu 
i niszczyć mieszkanie. Oskarżony uchpdz.1 za 
człowieka spokojnego.

W szelkie MATERIAŁY* 
do nakrycia wilgotnych ścian# 

d© sufitów, do przegrodzenia, itd^
Płyty gładkie, z fibro-cementu, na zewnątrz. 
Płyty stolarskie, na wewnątrz. — Oszewld ścien­
ne, z fibro-cementu, ozdobione. — Płyty t. rtr 
„norelith” do sal. — „Placoplatre,ł na zewnątrz 
— Płyty „contreplaąuó". — Płyty marmorkowe, 
koloru „granipoli" do łazienek, do kuchni lub na 
stoły. — Kafle fajansowe. — Płyty z tektury 
kompresowanej. — Płyty marmurkowe na zewnątrz 

i wewnątrz.
—■— Szybka i bezpłatna dostawa do domu -----

STOCK AMERICAIN 
79, Rue de la Gare — NOEUX-les-MINES 

Jedyna firma tego rodzaju

------- — Tylko -----------  
KSIĘGARNIA POLSKA w PARYŻU 
123, Bld. St. Germain — PARIS (VI> 
ma wezyBt. nowości wydawnicze: powieści, pod­
ręczniki, samouczki obcych języków, słowniki,

PUDDING also
znanych proszków do pieczenia ™

LEVunE ALSACiErtńiE flisa

Działalność K.P.H. w Le Creusot
Tradycyjnym zwyczajem K.P.H. w' Le 

Creusot urządziło dla zuszek, zuchów, har­
cerek, harcerzy oraz swych członków gwiazd 
kę. W skromnej lecz czystej salce zebrało 
się przeszło sto zuchów, harcerzy oraz człon­
ków. W miłej atmosferze druh prezes Grześ 
kiewicz otworzył uroczystość hasłem ,Czu-
waj”! witając ks.is. prób. Majdę, druh. Gier- 

Godków. druh. prez. honoro- 
wTcgo Witkowskiego oraz wszystkich obec-
czaka, państwa

Drobne ogłoszenia

Delannoil — Robinson 
spotkają się w Brukseli

NOWY” JORK. — Drugie tournee boksera 
' amerykańskiego, mistrza świata w wadze 
i polśredniej 1 średniej, Ray Sugar Robinsona, 
I po Europie, znajduje się w stadium organi- 
, zacjl.

Robinson przybędzie do Europy w maju. 
; Amerykanin, po meczu z mistrzem Francji 
■ w wadze średniej, wyjedzie do Brukseli 1 
spotka się tam z Cyrylem Delannoit. * Data 

; spotkania będzie jeszcze ustalona.

KOLARSTWO
Lauk zwyciężył w Marsylii

MARSTLIA. — Wyścig kolarski o nagro­
dę CatoA, rozegrany w Marsylii
się zwycięstwem Lucien Lauka. 
wykazał, że mimo 40 lat posiada 
bry sprint, którego pozazdrościć 
niejeden z młodych sprinterów.

3-r-4

2—1
. 0—1' 

1—1 
1—1 
0—1

O W *

...41 lAtx0

zakończył 
Zwycięż, a 
nadal do- 
może mu

Agencje 
sprzedaży 

we 
wszystkich 
MIASTACH

— o—

LEKKI 
e rniRDZEWlEJACY 

9 NIEZMIENNY
9 ruodcb —- Gwarancja 3-letnla

KOLARSTWO
Z Igrzysk panamerykariskich 

w Buenos-Aires
BUENOS-AIRES. — Igrijslta panamery- 

kańskle kończą się. Dtftąd nie zanotowano 
rewelacyjnych wjników, jakkolwiek te, któ­
re osiągnięto I rywalizacia pQm*.ędav posz­
czególnymi krajami śuladczą że sport w 
krajach amerykańskich rozitija się wspa­
niale.

W 1 c k k i e j at 1 e t y c c wjnik Jku 
FYichsa w nucie kulą (17 nt 25) zasługuje 
ua wyróżnienie. t

W piłce nożnej prouadzl Argentyna, 
która pokonała po trudnej walce ( hill 2—1.

W boksie wyróżniają się techniką Ar­
gent) ńczycy, w- p 1 y w a c t w 1 e królują Bra 
Tsyli.jczvk Okamoto. .. ...............

W klasyfikacji ogólnej Igrzysk prowadzi 
Argentyna 399 punktanń przed Stanami Zje 
dnoczouymi 340 pkt.

Otwarcie Igrzysk pan azjatyckich
NO11 Ł DELHI. — W niedzielę prezydent 

Indyj p. Rajendra Prasad, dokonał uroczy­
stego otwarcia Igrzysk A^iatyckich. Błorą 
w nich udział zawodnicy z Afganistanu, Bur- 
mv. Cejlonu. Indyj Indonezji. Iranu. Japonii, 
Fir-nih S'n"ar»'ru i 8viamu.

Bole w poszczególnych konkurencjach roz­
poczęły Się W pofiJcdzłcłck

iiyclu W krótkich słowach złożył żyęsenia 
noworoczne. Po odśpiewaniu kolędy „Wśród 
nocnej ciszy" zabrał głos ks. Majda, który 
w krótkich słowach przypomniał nam nasze 
ideały służby Bugu, Polsce i bliźnim. Na­
stąpiło łamanie się opłatkiem. W między­
czasie pophnięły kolędy. Można było stwier­
dzić, iż od najmłodszego do najstarszego, 
wszyscy śpiewali piękne kolędy polskie’ 
PrzemawiaH kolejno druh Glerczak nasz o- 
piekun. W swym przemówieniu wskazał nam 
naszą drogę vna przyszłość. Druh Witkow­
ski, prezes honorowy powiedział nam kilka 
miłych słów. Zaczęto podawać placek, cia­
steczka z herbatą. Były bardzo smaczne. Po­
płynęły piosenki harcerskie. Wszyscy byli 
uśmiechnięci i weseli. W pewnej chwili świa­
tło zgasło i usłyszano jakieś hałasy. I pod 
dzielnym przewodnictwem wodza Janka we­
szli przebrani za Indian zUćhy i pokazali co 
ich wódz nauczył. Brawo zuchy! Potem na­
stąpiło rozdanie paczek z łakociami najinłod

TUCQUEGNIEUX (M. et 31.) — Komitet Tow. 
Kato!, przeprowadził zbiórkę na Tydzień Miło­
sierdzia. Zebrano: .w kolonii Tucąuegnteux-Ma- 
rine 11.610 fr,, z czego rozdzielono w kolonii po­
między najwięcej potrzebujących cumę 8.000 fr.

Otrzymały je wdowy: Nurska. Szczęśniak i Ko- 
niarzyk oraz Sekulak Stanisław, każdy po 2.Q00 fr.

W kolonii Tucquegnieux-Village zebrano 3.200 
fr. z czego całość została, przekazana za pośred­
nictwem miejsc, ks. prób. Sołtysiaka d"ó Misji Ka- 
tolickiej w Paryżu.

Komitet Tow. Kato!, składa wszystkim ofiaro­
dawcom jak również tym, którzy przeprowadzili 
tę zbiórkę serdeczne podziękowanie, staropolskim 
„Bóg zapłać".

Za Komitet —- S. 31arldewlcz," eekr.

iK«»*zen turr 
«wwe6: .Narodowiec” LENH «P.-de-CL>.

Ć odpowiedź <<b va prrrxazaale tffo 
Xtfft M C*)«»een!» które Qkazab •!« P«»d 
□ ctneretn leer ber adrean załączy* należy d<» 
listo znaczki, a na kopercie napisać oprócr 
adresu, podany earner ogłuszenia.

'» -icłowrenia Reda keja nie ni’p<»w tadt- —ae

Wolne miejM*a I 300

szym. Wędrownik.

"Aux MEUBLES BRUAYSItNS”
SOLI® - GRAVE

Rue Anatole France BRD A Y-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI

i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA
neeeew Bezpłatna dostawa dó domu _

Zdrowie powróci
Aby szybciej się „podnieić" zażywajcie yNIN- 

TONINY.' Organizm osłabiony przez chorobę, bar­
dzo powoli wzmacnia się. W takim "razie jest, do­
brze przyjść z pomocy naturze. QUIŃTON1Na. ten 
doskonały środek wzmacniający, tak’dobrze znany 
wszystkiin, jest bardzo skutecznym w tjnir wypad­
ku. Wystarczy nalać flakonik QU1NTONINY do 
litra wina stołowego i wypić przed każdj-m* posił­
kiem małą szklankę tego wybornego wina wzmac­
niającego aby czuć się szyhcijsj zdrowszym. — 
66 fr. we wszystkich aptekach. — V. S46 P. "18287.

(19 st. F)

(y ogłoszenie nie yrzekr
-es itasdy <1 a 1 s t y wiera? dolicz* *ie

Na 1. kwietnia potrzebna SŁUŻĄCA do Włiel- 
kiej pracy domowej, tnajgea się na kuchni, prą- 
cowita, od lat 25 do 40/ Bardzo dobra płaca. Rć- 
ferencje w’ymagane. — Pisać do: LOICHOT. —
4, Rue Fizeau. FARIS (15-e). (5661

Dlaczego nadal kaszleć
Przy pierwszym

*PILNE! — Na 10. marca potrzebna NIEWIA­
STA. od lat 25 do 35, do opiekowania się dziećmi- 
do prasowania i do pracy domowej. Bardzo dobra
płaca. Referencje wymagane.

zastosowaniu

swiR---
jjla deros1-.c odczujecie ulgę z

1

Środek ten łagodzący i skuteczny j 
- jest przystępny dla w s z y s t k i c h >

Harcerstwo

CHOT, 4, Rue Fizeau, PARIS (15-e).‘
Pisać do: LO1-

(567.'

CHŁOPAK, od lat 14-15, potrzebny do nauki u 
krawca, ora? DZIEWCZYNA, od lat 14-15, do na- 
ekl u krawcowej, z ok. HąilliCourt. Houdain,. 
Bruay. — Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 553

Kupno — Sprzedaż 3OO fr.■ ■ ’■_____ .
(ta ogłoszenie ole przekr. objętości 3 wierszy; 
- ta. katdy dalszy wiem dolicza się 75 fr-ł

... Motocykle, meble inasrj-ny do szycia, ma­
szyny rolnicze, itp. oraz nieruchomości (tereny, 
domy, fermy, itp.). na spłaty. - CREDIT 
UNTVERSEL, 4, CM d'Antin, PARIS (9°). (544)Druż. harcerzy w Sallaumines pracuje

Urządzając uroczystości . gwiazdkowe pie­
lęgnujemy nasze tradycje. Taką.to gwiazd­
kę urządziła młodzież harcerska z Sallau­
mines. Odbyła się ona w Domu Dolskim z u-, 
działem rodziców harcerzy i sympatyków 
organizacji. Dryźynou-y zagaił uroczystość 
i powitał obecnych: Ks. prof. Perza, komen­
danta harcerzy’ dli. Koniecznego F., dh. Sam­
bę, Kom. I. Ókr. dh. Kozieła Józefa, podhuf- 
cowego oraz miejscowego organistę p. Bole­
sława Natanka. Przy oświetlonej choince 
zaśpiewano wspólnie kolędę „W żłobie leży" 
po1 czym uroczystość prowadził opiekun dru­
żyny. Ks. prof. Perz w zastępstwie miejsc, 
ks. prób, rozpoczął wspólne łamanie się o- 
płatklem. mówił, również o znaczeniu świąt.

Pó wspólnej modlitwie rozpoczęto spoży­
wać smaczne potrawy. Wiele-uciechy spra­
wnie gdy, Mikołaj egzaminował małych hąr- 
cerzy i rozdawał torebki. Dh. komd/Konlecz 
ny unrazlł swoje uznanie dla drużyny zą ęd- 
dańy wysiłek i zachęcał ażeby w "przyszłym 
roku mogła się odbyć > jeszcze piękniejsza 
gwiazdka. r ■ *-

Po wesołej zabawie uczestnicy rozeszli-się 
do domów’. — * Harcerz.

DOM t ogrodem 2.200 m kw. w Mśrlcourt-ViJ.- 
lage. 14. .rue Ledru-Rollln do sprzedania. Wolny 
w driiu sprzedaży.- (571)

.Matrymonialne 5(H) fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszya 
- aa każdy dalszy wiersz dolicza sJę 75 tr.)l

KAWALER. lat 32, blondyn, wyaoklegb' wzró- 
st-U, rzym.-katui., ua stałej pracy, pragnie poznać 
PANNE, od lat 22 do 31), w celu matrymonialnym 
—* Ofęrty z. fotp.gr,. za zwretf której ręczy, do „Na­
rodowca" pod nr. 5b'9. .. ,

POLAK, sąmGlay. lat 38. pracujący na roli w 
Anglii, pragnie poznać, w celu inutr.i inonialnyw. 
POLKĘ r Francji fub. innego kraju, do jut 2$. 
zdećidowaną na przyjazd do Anglii. — Oferty t 
fotogr.,, za zwrot, której ręczy, do .Narodową/ 
pod iir. 570.

PeŃzukdwańlii . 100 ♦

Kombatanci

orona
OBRAZKI 1 PODRÓŻY

TOURS. — Koło Związku b, kołnierzy Ż D.S.J’ 
w Tours, zawiadamia swych członków, iż zebra­
nie miesięczne odbędzie się 11. marda br.- w Caf6 
Brąlon. Plące des Hałlea o godzinie 10-tej rano. 
Sprawy bardio ważne. Obecność wszystkich -człon­
ków y pozą lana. Byinpatycv mile widziani.

Stele pod nispływem krwi!
Qosoby Których obieg krwi test wadliwy tiięyą 

-zęsto napływ krwi do twarzy, bądź to po Jedze 
nib bądź to "z okazji iąkieges nieporozumienia 
Wypadek ten bardzo eaęaiy ikoło lat 59-ciu 
zwąłezany *est przez krople (Jouttee Flondes 
rośknny regulator i.hiegu krwi Kropie Goutter 
Flor-des k^óre nadawa ją ?ię 1IP mężczyzn jak

dla kohlnt 43 har<ix<' poźvteczn< 1.'a. -ierpiacych 
ua zaburzenia i napływ krwi. — 95 fr. we wszyst­
kich sptćkiehh V;?? 8'ld P 17?;?

> .22 st Q

Na zdięciu kolarz Lapćbie w towarzystwie żony 1 swego syn­
ka spożywa śniadanie czekając na przydział partnera ik> wyco­

faniu się Carrary. .

Para Bruneci -- Beukelaer prowadzi w sześciodniówce paryskiej
PARYŻ. — Gdy w dniu 1 

23. lutego dano znak ■ 
do startu do sześeio- 
dniówki kolarskiej, wszy­
scy kolarze byli najlep­
szej nadziei i wyjechali 
z mysią, żc ukończą im­
prezę. Ta jednak wyma­
ga wielkiego wysiłku i w 
niedzielę z pośród 36

ogłoszenie nie przekr objętości 3 wierszy
i k&idy d a i s z y wiersz dolicza się 25 fr )

Znajoma otoba postukuje kolegi Jócefa BRZY- 
DACZA, który w r. 1939 praębywśł w dep. Arden- 
cea. Ktoby wiedział o jagł, adreaie. płuaeęny j. 
piyać do „Narodowca" pod nr. 563. ; ■

startujących, pozostało
31. Wycofali się kolarze 
tej miary co Carrara, 
Bevilacqua, Grauss i Gior 
getti. Spauodowaiu to 
rozbicie par i potworze­
nie nowych „tandemów'" 
Tnpebię, który tnlal /.a 
towarzysza Currarę. je- 
dzle obecnie w towarzy­
stwie Tęrruziego, które­
go oppścił wyczerpany 
Rlgoni. Towarzyszem 

Robica stał się Senftle- 
ben, a Van Vliet jedzie 
narazić sam

Po niedzieli prowadź: 
para Bruneet — De B-u 
kclacr.

Brata Jann LISZTWA^.X. lat ok 31, urodź, w 
m, Lajbiszki, poav. Wilnó, przebywująe-go ed. t. 
193y do 1940 na Litwi*. poszukuje V incent y 
LISZTVVAN — B 159, Spijk Bij GOBINCHF.M 
(Holandia/ (54/t

.'UH> fr.,
■ łza ogłoszenie nie pnekr. objęiości 3 wierszy.
- es każdy dalszy wiersz dolicza się 75 rr)

TŁUMACZ przysięgły
w spravacb. śluby, nąturahaacje. met/yki. r "• 
wody,-peli.oniocruętwa, sprowadzanie rodzin. I SA. 
Kąnada. Australia, p P. Ministerstwa. Prefektu­
ry. Kónsulaty. - F:xpert - Traducteor - Jure. 

M IAROSZYK. 59 Bid Poniatowski. Paris 12

'mprimerip M Kwiatkowski Lens 
Le (kurant LAnn GARSTKA «■ LENS 
Travaus esćcutća par dea uuvriert 
.ejmdiquM rrtviillsuri <u - Lir?*


